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Dziś w Sejmie

Poselska debata
nad planem  3-letn im  

i programami
D Z IŚ  w  W arszaw ie  zakończy się 2 -d n io w e  posiedzenie S e j­

m u —  p ie rw sze  w  ses ji w io se nn e j. W  d ru g im  d n iu  obrad  k o n ­
ty n u o w a n a  będzie d yskus ja  nad p ro je k te m  u c h w a ły  o N a ro do ­
w y m  P la n ie  Społeczno-G ospodarczym  na la ta  1983— 85 (k tó ra  
ro z p a try w a n a  je s t w  p ie rw s z y m  czy ta n iu ) o raz nad rzą d ow ym  
p rogram em  d z ia łań  a n ty in f la c y jn y c h  i p ro g ra m e m  oszczędno­
śc io w ym . P orządek d z ienny  p rz e w id u je  dziś ró w n ie ż  ro zp a trze ­
nie p ro je k tó w  dw óch  u s ta w  z m ie n ia ją cych  us ta w y  0 zaopatrze­
n iu  e m e ry ta ln y m  ż o łn ie rzy  za w odow ych  i ich  ro d z in  oraz o 
zaopa trzen iu  e m e ry ta ln y m  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  i ich  rodz in . 
Za po w ie d z ian o  także  zm ian y  na s tanow iskach  p ań s tw ow ych . 
P orządek d z ie n n y  posiedzenia p rz e w id u je  ró w n ie ż  in te rp e la c je  
oraz za p y ta n ia  poselskie.

Rozmowy w sprawie 
naszego zadłużenia
W A R S Z A W A  P A P . 21—22 bm . o d ­

b y ło  s ię  w  B a n k u . H a n d lo w y m  w  
W a rs z a w ie  s p o tk a n ie  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i z a g ra n ic z n y c h  b a n k ó w ' w ie -  
r z y c ie ls k ie h .  O m ó w io n o  w s te o n ie  
ró ż n e  p ro b le m y  z w ią z a n e  z o b s łu ­
ga p o ls k ie g o  z a d łu ż e n ia .

P rz e d s ta w ic ie le  z a g ra n ic z n y c h  
b a n k ó w  p r z e p r o w a d z il i  ta k ż e  r o z ­
m o w y  w  M in is te r s tw ie  F in a n s ó w , 
g d z ie  z o s ta li p r z v je c ;  p rz e z  I  za ­
s tę p cę  m in is t r a  f in a n s ó w , p r o f .  W i­
to ld a  B le n ią . P r z e w id u je  s ie  d a l­
sze ro z m o w y

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Spotkanie
z Prezydium MOK0N
G Ł Ó W N Y M  p u n k te m  w czo ra j 

szych o brad  E g ze ku tyw y  K M  
P Z P R  w  Szczecinie b y ło  spotka 
n ie  z P re z y d iu m  M ie jsk ieg o  
O byw a te lsk ie go  K o m ite tu  O d ­
rodzen ia  Narodowego. P rzed ­
s ta w ic ie le  M O K O N  p o in fo rm o ­
w a li obszern ie  o s w o je j d o tych ­
czasowej d z ia ła ln o śc i ze szcze­
g ó ln y m  u w zg lęd n ien ie m  szcze­
c iń s k ic h  in ic ja ty w  społecznych 
o raz k a m p a n ii p rzedkong reso ­
w e j PRO N.

W  k o le jn y c h  p u n k ta c h  po­
rz ą d k u  dziennego E gzeku tyw a  
zapoznała  się z te m a ty k ą  l i ­
s tów , ska rg  i w n io s k ó w  k ie ro ­
w a n y c h  do in s ta n c ji m ie js k ie j 
o raz  sposobam i ich  z a ła tw ia ­
n ia ; za tw ie rdzo n o  ró w n ie ż , p lan  
p ra c y  K M  P ZP R  na I I  k w a rta ł 
bieżącego ro ku .

Plenum

instancji wojewódzkiej

Jak zaktywizować
pracę kółZSL?

W  W O JE W Ó D Z T W IE  szcze­
c iń s k im  d z ia ła  obecnie 755 kó ł 
Z S L , k tó re  s k u p ia ją  11 tys ięcy  
285 cz ło nkó w . J a k  p o w in ie n  prze 
b iegać proces a k ty w iz a c j i p racy  
w  tych  pods taw ow ych  ogn iw ach  
p a r ty jn y c h ?

N A  T O  m . ln ,  p y ta n i* ,  p r ó b o w a li  
z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  u c z e s tn ic y  w c z o ­
ra js z e g o  P le n u m  W o je w ó d z k ie g o  
K o m i te tu  Z je d n o c z o n e g o  S t r o n n ic - 1 
tw a  L u d o w e g o . W  s z c z e c iń s k m ) ' p o ­
s ie d z e n iu  u d z ia ł ■ w z ię l i »ta k ż e : c z ło ­
n e k  P re z y d iu m  N a c z e ln e g o  K o m i­
te tu  Z S L  A d o l f  G rz y w a , z -ca  K ie­
r o w n ik a  w y d z ia łu  o rg a n iz a c y jn e g o  
N K  M a r c in  S k r o k ,  w ic e w o je w o d a  
S zcze pa n  F i t .

N a  w s tę p ie  z e b ra n ia , p re zes  W K  
Z S L  R y s z a rd  S z u n k e  p rz e d s ta w ił  
o b e c n y m  p o d s ta w o w e  p ro b le m y , 
la k ie  w y s tę p u ją  w  d z ia ła n iu  te re ­
n o w y c h  k ó ł  Z S L . N a  p ie rw s z y  p la n  
w y s u w a ją "  s:ę  t r u d n o ś c i w  o r g a n i­
z o w a n iu  s y s te m a ty c z n y c h  z a ję ć  
s z k o le n io w y c h  z . c z ło n k a m i o r g a n i­
z a c j i .  Z a p ro p o n o w a n o  z a te m  u tw o ­
rz e n ie  (p r z y  is tn ie ją c y c h  ju ż  o d  p o ­
n a d  r o k u  R e jo n a c h  P r a c y  A p a r a tu  
P o lit y c z n e g o  Z S L )  s p e c ja l is ty c z n y c h  
z e s p o łó w  le k to r s k ic h .  W  re fe ra c ie  
p r e z y d iu m  w s p o m in a  s ie  ta k ż * . o

(D okończen ie  na s tr. 2)

Powódź w Boliwii
H A W A N A  P A P . z  L a  Paz d o n o ­

szą, że Fe jo n  S a n ta  C ru z  w  B o l iw i i  
n a w ie d z iła  n a jw ię k s z a  od  40 la t  p o ­
w ó d ź . Z g in ę ło  co  n a jm n ie j  100 osób. 
a 40 ty s .  z o s ta ło  p o z b a w io n y c h  d a ­
c h u  n a d  g ło w ą .

W S Z Y S T K O  w ska zu je  na to, 
że sesja w iosenna  S e jm u  zapo-

Światowy Di leń 
Rfeteorełorii

P R Z Y P A D A J Ą C Y  d z iś  Ś w ia ­
to w y  D z ie ń  M e te o ro lo g ii! o b ­
c h o d z o n y  je s t  w  b r .  po d  h a ­
s łe m : , ,M e te o ro lo g ia  a p r o d u k ­
c ja  ż y w n o ś c i” . Z a p e w n ie n ie  
w y ż y w ie n ia  c o ra z ' w ię k s z e j l i ­
c z b ie  m ie s z k a ń c ó w  k u l i  z ie m ­
s k ie j  je s t  b o w ie m  je d n y m  z 
n a jw ię k s z y c h  p r o b le m ó w  lu d z ­
k o ś c i.  W a h a n ia  w  p r o d u k c j i  
r o ln e j  za le ża  w  70—30 o ro c . od 
c z y n n ik ó w  e k o n o m ic z n o - te c h ­
n ic z n y c h . a le  w  p o z o s ta łe j czę ­
ś c i o d  w a r u n k ó w  p o g o d o w y c h  
i k l im a ty c z n y c h .  N ie d a w n o  u -  
tw o r z o n o  w ie l k i  m ię d z y n a r o ­
d o w y  p ro g ra m  b a d a w c z y  — 
ś w ia to w y  p r o g r a m  k l im a ty c z ­
n y .  k t ó r y  m a  na  c e lu  r o z w i ja ­
n ie  b a d a ń  n a d  e w o lu c ją  k l i -  
matC i.

w ia d a  się n ie  m n ie j p ra cow ic ie  
a n iż e li jes ienna . W y n ik a  to  z 
kon iecznośc i o praco w a n ia  p la ­
nu  3 -le tn :ego  oraz zw iązanego 
z n im  p ro g ra m u  a n ty in f la c y jn e  
go i oszczędnościowego. Prace 
nad ty m i d o k u m e n ta m i 'n ie  zo­
s ta ły  zakończone, a ostateczne 
decyzje  m ogą zapaść na k w ie t­
n io w y m  posiedzeniu  Izby. W 
tra k c ie  obecne j se s ji ro z p a try ­
w a ny  też będzie p ro je k t  us ta w y  
o radach  n a rod ow ych  i sam o­
rządzie  te ry to r ia ln y m . A  zatem  
—  ko n ty n u o w a n ie  re fo rm  p o li­
tycznych  w  k ie ru n k u  samorząd 
ności oraz ro zs trzyg an ia  p ro b le ­
m ó w  gospodarczych — to  g łów  
ne p u n k ty  w io senne j sesji. N ie  
w y k lu c z a  to  oczyw iśc ie  in te n -

syw n e j b ieżące j dz ia ła ln o śc i u - 
s taw odaw czej S e jm u, k tó r y  z a j­
m ie  się np. w ie lo le tn im  p ro g ra ­
m em  ro z w o ju  ro ln ic tw a  i go­
sp od a rk i żyw n ośc iow e j o raz w y  
n ik a m i w p ro w a dza n ia  w  życie 
re fo rm y  gospodarczej.

P ow róćm y do w czo ra jszych  
obrad, w  k tó ry c h  uczestn iczy! 
W o jc iech  Ja ru ze lsk i.

(C iąg dalszy na s tr. 2— 3)

U wicewojewody -
o kulturze

P R Z E D S T A W IC IE L E  szcze­
c iń sk ich  in s ty tu c ji k u ltu r a l­
n ych  s p o tk a li się w c z o ra j z w i ­
cew ojew odą szczecińsk im  A n d ­
rze je m  G ło w a c k im . O m ów iono  
g łów ne  k ie ru n k i d z ia łań  upo­
w szechn ien iow ych  i o rg an iza ­
to rsk ich , w y ty c z o n y c h  na b ie ­
żący rok.

N IE  JE S T  i  n ie  b ę d z ie  to  r o k  za ­
s to ju ;  d e c y z je  u s ta w o w e  o t w o r z y ­
ł y  n a re szc ie  s e n s o w n y  t r y b  w y k o ­
rz y s ty w a n ia  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  
(s u m y  n ie  w y k o rz y s ta n e  w  c ią g u  
• o k u  — n ie  p rz e p a d a ją ) , w ła d z e  a d -

Francja

Zmiany w rządzie
P A R Y Ż  P A P . P r e m ie r  F r a n c j i .  

P :e i re  M a u ro y  d o k o n a ł w e  w to r e k  
w ie c z o re m  z m ia n  w  rz ą d z ie . L ic z ­
ba m in is t r ó w  zo s ta ła  z m n ie js z o n a  
do  15. W  s k ła d  n o w e g o  g a b in e tu , 
k t ó r y  z b ie rz e  s ie  po  ra z  p ie rw s iz y  
d z iś  ra n o . d o s z ło  12 s o c ja l is tó w , 2 
k o m u n is tó w -.1 1 p r z e d s ta w ic ie l r u ­
c h u  le w ic o w y c h  r a d y k a łó w  (M R G ).

Nikaragua żąda 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K  P A P . R ząd N ik a r a ­

g u i za żą d a ł z w o ła n ia  w  t r y b ie  p i l ­
n y m  p o s ie d z e n ia  R a d y  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  O N Z  w  z w ią z k u  ze z b r o jn ą  
In te r w e n c ją  b a n d  s o m o z is to  w s k ic  h  
d o k o n a n ą  z t e r y t o r iu m  s ą s ie d n ie g o  
H o n d u ra s u . B a n d y  te  są p o p ie ra n e  
i w y p o s a ż a n e  p rze z  U S A .

W s p o m n ia n a  in te r w e n c ja  — p o d ­
k re ś la  s ię  w  n o c ie  rz ą d u  N ik a r a ­
g u i  — m oże  d o o ro w a d z ić  d o  w y b u ­
c h u  W o jn y  • m ię d z y  N ik a r a g u ą  i  
H o n d u ra s e m .

Starcia na froncie 
irańsko-irackim

B A G D A D . T E H E R A N  P A P . R a d io  
b a g d a d z k ie  p o d a ło  w c z o ra j w ie c z o ­
re m . że w  c ią g u  o s ta tn ic h  24 go ­
d z in  na  ró ż n y c h  o d c in k a c h  f r o n tu  
ira ń s k o - ir a c k ie g o  z g in ę ło  20 ż o łn ie ­
r z y  ira ń s k ic h .  A r t y le r ia  ira ń s k a  
o s t r z e l iw a ła  B a s rę  i  M a n d a li .  p o ­
w o d u ją c  zn iszczę  n ią  n ie k tó r y c h  o -  
b ie k tó w  c y w i ln y c h .  T y m c z a s e m  we 
d łu g  i r a ń s k ie j,  a g e n c j i  IR N A  
ś m ie rć  p o n io s ło  11 ż o łn ie r z y  i r a c ­
k ic h .

Pociąg wpadł 
do rzeki

D E L H I  P A P . W  D h a ce  p o d a n o , że 
w  w y n ik u  k a t a s t r o fy  k o le jo w e j  w e 
w to r e k  w ie c z o re m  w  o k r ę g u  P a b n a  
w  B a n g la d e s z u  z g in ę ło  13 osób, a 
5(1 zo s ta ło  r a n n y c h .  W  o d le g ło ś c i 
200 k m  na p ó łn o c n y  za ch ó d  od  s to ­
l i c y  B a n g la d e s z u  z a w a l i ł  s ię  m o s t 
w  c h w i l i ,  k ie d y  p rz e je ż d ż a ł po n im  
p o c ią g  p a s a ż e rs k i. 3 w a g o n y  w p a ­
d ły  d o  r z e k i  D h a la i.

Chaim Herzog
prezydentem Izraela
B E J R U T  P A P . W  ta jn y m  g ło s o ­

w a n iu ,  s to s u n k ie m  g ło s ó w  61 d o  57 
p a r la m e n t  iz ra e ls k i  (K n e s e t)  w y ­
b r a ł  w e  w to r e k  6 5 - le tn ie g o  C h a -  
im a  H e rz o g a  p re z y d e n te m  Iz ra e la . 
K o n t rk a n d y d a te m  b y ł  z g ło s z o n y  
p rze z  k o a l ic ję  rz ą d o w ą  M e n a c h e m a  
B c g in a  6 0 - le tn i M e n a c h e m  K lo n .

H e rz o g  je s t  s z ó s ty m  p re z y d e n te m  
w  h is to r i i  Iz ra e la . Z o s ta ł w y b r a n y  
na  p ię ć  la t .  Z a s tą p i n a  p o c z ą tk u  
m a ja  b r .  Ic c h a k a  N a w o n a .

P O P U L A R N Y , f r a n c u s k i  p io s e n ­
k a r z  ro c k o w y .  J o h n n y  H a l ly d a y  ro z  
w o d z i s ię  ze sw ą d ru g ą  żon ą  24- 
- le tn ią  , .B a b e tte ”  p o ś lu b io n ą  w  
1981 r .  Z  p ie rw s z ą  żon ą , z n a n ą  
p ię ś n ia rk ą  v a r ie té s  S y lv ia  V a r ta n .  
H a l ly d a y  r o z w ió d ł  s ię  w  1980 r .  po  
lü - la ta c h  m a łż e ń s tw a , H a l ly d a y  u -  
d a je  s ię  w ik ró tc e  na  to u rn é e  a r t y ­
s ty c z n e  po  E u ro p ie .

„Tarnowski Trójkąt Śmierci“

(D okończen ie  na s tr. 8)

Jeszcze jeden powrót...

Smak obcego Chleba
i

Z różdżką
T A R N Ó W  P A P . K i lk a k r o t n ie  i n ­

f o r m o w a l iś m y  ju ż  o in te r e s u ją c e j 
s p ra w ie  o d d z ia ły w a n ia  ż y ł  w o d n y c h  
n a  s a m o p o c z u c ie  k ie r o w c ó w  p o r u ­
s z a ją c y c h  s ię  po t ra s ie  E-22 w  o -  
k o l ic a c h  T a rn o w a . Z d a rz a  s ię  t u t a j  
w ie le  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h , k t ó ­
r y c h  p r z y c z y n  n ie  m o ż n a  w  z a ­
sa d z ie  o k r e ś lić .  F a c h o w c y , a w ś ró d  
n ic h  h y d ro g e o lo g  i  r a d !e s te ta  d r  
F ra n c is z e k  P u l i t  u w a ż a ją , iż  p r z y  
c z y n ą  ty c h  w y p a d k ó w  m oże  b y ć  
w ła ś n ie  p r o m ie n io w a n ie , c z y l i  r a ­
d ia c ja  w o d n a . A b y  tę  h ip o te z ę  u -  
d o w o d n ić ,  d r  P u l i t  z a p ro p o n o w a ł 
p cz e p r  o  w a d z e n i e s p e c ja l is ty c z n y c h  
b a d a ń  k ie r o w c ó w  b e z p o ś re d n io  na 
t r a s ie  E-22. w  m ie js c a c h  s z cze g ó l­
n ie  s i ln e j  r a d ia c j i .  P ro p o z y c ją  z a -

na drodze
in te re s o w a ł s ię  W y d z ia ł R u c h u  D ro  
g o w e g o  K W  M O  w  T a r n o w ie .  P o - 
n io c y  w  p rz e p ro w a d z e n iu  e k s p e r y ­
m e n tu .  k t ó r y  b y ć  m oże . m ó g łb y  
p o m ó c  w  r o z w ik ła n iu  ta je m n ic y  
tz w .  „ T a r n o w s k ie g o  T r ó jk ą ta  S m ie r  
c i ”  (w  o s ta tn ic h  3 la ta c h  z d a r z y ło  
s ie  ta m  p o n a d  30 ś m ie r te ln y c h  w y ­
p a d k ó w  d ro g o w y c h )  o d m ó w i ł  je d ­
n a k  W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  
W o je w ó d z k ie g o  w  T a r n o w ie ,  je g o  
z d a n ie m , b a d a n ia m i p o w in n a  z a ­
ją ć  s ię  in s ty t u c ja ,  a n ie  osoba p r y  
w a tn a . D r  P u l i t  je d n a k  n ie  . r e z y g ­
n u je .  O b e c n ie  s z u k a  in s t y t u c j i ,  pod 
k tó r e j  e g id ą  m ó g łb y  ta k ie  b a d a n ia  
p rz e p ro w a d z ić .  M oże  z a in te r e s o w a ł­
b y  s ię  tą  s o ra w ą  w y p ła c a  ia c v  w y ­
p a d k o w e  o d s z k o d o w a n ia  P Z U ?

DZ IŚ , k ie d y  na św iec ie  
c ich n ie  „s p ra w a  p o lska ” , 
gdy spow szedn ia ł tem a t 

P o la kó w  —  u c ie k in ie ró w , de­
cyz je  p o w ro tu  do k ra ju  zapa­
d a ją  coraz częściej. W raca ją  
z ró ż n y c h  z a k ą tk ó w  św ia ta . 
B yw a , że w ra c a ją  L O T -e m  
oraz k o le ją , a le  je d n a k  na jczę ­
śc ie j w y b ie ra ją ' ' p o lsk ie  s ta tk i. 
S po ra  g ru pa  w ró c iła  o s ta tn io  
z V an co uve r. B y ł w śród  n ic h  
p ew ien  ry b a k , k tó r y  p rze b y ł 
ca łą  K an a dę  w  p os z u k iw a n iu  
ja k ie jk o lw ie k  p ra cy . T rasę  z 
M o n tre a lu  do V an co uve r p rze ­
je c h a ł b ow iem  a u to bu sam i i 
trochę  k o le ją . Ta podróż —  ko -

szm ar, ja k  tw ie rd z i,  do dziś 
śn i m u się po nocach. P rz e ta r­
ty  został ró w n ie ż  sz la k  p o w ro t­
n y  do P o lsk i z R P A  i  S tanów  
Z jednoczonych . K i lk a  d n i te ­
m u  „D z iećm i P o ls k im i” , je dn o ­
s tką  Transocęanu, z d o b ro w o l­
nego w yg na n ia  aż z W enezueli, 
p o w ró c ił k o le jn y  ro d ak , b y ły  
p ra c o w n ik  tego w ła śn ie  a rm a ­
to ra .

W  dz iew iczy  re js  „M a z u r”  z 
G d y n i na A la s k ę  w y p ły n ą ł pan 
T .P . w  p o ło w ie  w rześn ia  1981 
ro ku . Z a m u s tro w a l ja k o  ste­
w a rd . P ły w a n ie  n ie  b y ło  d la  
n iego nowością, gdyż pod b an ­
derą  T ransocęanu p ły w a ł rok ,

w cześn ie j zaś 7 la t  ry b a c z y ł w  
P P D iU R  „ G r y f ” . O to  co m ó w i 
dziś:

—  N ig d y  n ie  m y ś la łe m  o 
ze jśc iu  ze s ta tk u . Pracę  m ia ­
łe m  dob rą , w  k ra ju  żonę i  sy­
n ów , urządzone m ieszkan ie , 
u s ta b ilizo w a n e  życie. Jeszcze w  
l is to pa d z ie  1981 ro k u , k ie d y  za­
w in ę liś m y  do  V an co uve r, p ra ­
w ie  n ik t  n ie  reagow a ł na p ro ­
pozyc je  pozostan ia , chociaż  od  
naszego s ta tk u  n ie  o dd a la ły  
się asystu jące  p ilo tó w k i,  z k tó ­
ry c h  ro z b rz m ie w a ł g łos n am a ­
w ia ją c y  do d eze rc ji. O głoszenie

(D okończen ie  na s tr. 2— 3)
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Vademecum dla oczekujących na mieszkania

Kogo odrzucić, 
a komu dać?

S P Ó Ł D Z IE L N IE  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego  bę­
dą p rzyzn a w a ły  lo ka le  przede w s z y s tk im  cz ło nko m  z 
lis t  p rzyd z ia łó w . T a k  p os ta no w iła  o s ta tn io  Rada 
C ZS B M . W  przepisach szczegółowych z n a jd u ją  się 
je d n a k  „ f u r t k i ” , k tó re  pozw a la j; będą na odstępstw a 
od te j g en e ra lne j zasady.

W Y J Ą T K I  O D R E G U Ł Y

O trz y m u ją c y  m ieszkan ia  fu n k c y jn e  o raz  k a n d yd a c i k ie ­
ro w a n i przez za k ład y  p ra c y  d te renow e  organa  a d m in is tra ­
cja p a ń s tw o w e j w  ram ach u m ó w  z a w a rtych  ze sp ó łd z ie l­
czością rnogą lic z y ć  na p re fe re n c je . C zy sytuac je , w  ja k ic h  
zn a leź li się „p ro te g o w a n i” , u po w a żn ia ją  do opóźn ian ia  p rz y ­
d z ia łó w  cz łonkom  oczeku jącym ? N ie  chodzi tu  p rzecież a n i 
o  ro d z in y  n a jb iedn ie jsze , a n i o ta k ie , k tó ry m  n iezw łoczn ie  
trze ba  p o p ra w ić  w a ru n k i m ieszkaniow e. W śród  u p rz y w ile jo ­
w a nych  zna jdą  się na pewno lu dz ie  n iezbędn i zak ładom  oraz 
lo k a to rz y  z dom ów  przeznaczonych do ro z b ió rk i. A le  czy 
ty lk o ?  Czy owe p rzep isy  n ie  staną się „ f u r t k ą ”  d la  z ja w is k , 
k tó re  c h c ie lib yśm y  w y e lim in o w a ć  z życ ia  społecznego? Za ­
m ia s t w ię c  „p o d rzu ca ć ”  spółdzie lczości sw o ich  lu d z i, za k ła ­
d y  p ra c y  i  w ładze  te renow e  p o w in n y  ro z w ija ć  w łasne  b u ­
d o w n ic tw o . P ra w em  i  o bo w ią zk ie m  sp ó łd z ie ln i m ieszkan io ­
w y c h  je s t b ow iem  obs ługa  — w y ł ą c z n i e  a n i e  p r z e ­
d e  w s z y s t k i m  —  w ła sn ych  cz łonków .

, K IE D Y  N A L E Ż Y  S IĘ  „M -3 ” ?

( T zw . n o rm y  za lud n ie n ia , na pod s taw ie  k tó ry c h  p rz y - 
( znawane będą m ieszkania , n ie  zosta ły  zm ien ione . N a da l lo - 
, ka le  w łasnośc iow e mogą m ieć p ow ie rzchn ię  w iększą  o jedną  
( ka tegorię . A  w ięc, sam otna osoba o trzym a  lo k a to rs k ie  „M -2 ”  
, lu b  „M -3 ” , a le  ty lk o  w łasnościow e. N a tom ias t , bezdzietne 
i ' m a łżeństw a  m ogą starać się o „M -3 ”  lu b  „M -4 ” . U p ra w n ie - 
, ' n ia  do m ieszkania  w iększego o jedną  ka te g o rię  p rz y s łu g u ją  
, ró w n ie ż  m a łżonkom , k tó rz y  n ie  m a ją  w sp ó lnych  dz iec i, a le 
, ' chcą zam ieszkać z có rką  lu b  syn em  z poprzedniego zw iąz- 

#i ku , a lbo  z ro d z icam i czy też z in n y m  cz ło nk iem  rodz iny . 
, P ra w o  do d o d a tk o w e j „e m k i”  da je  także 4,5-m iesięczna c ią - 
i ża, je d n a k  ty lk o  wówczas, gdy oczekiw ane  dz iecko  będzie 
i d ru g im  lu b  k o le jn y m  w  ro d ^jn ie .

K T O  N IE  O T R Z Y M A  P R Z Y D Z IA Ł U ?

N ie  dostanie  m ieszkan ia  w ła ś c ic ie l dom u jednorodzinnego, 
dom u m ieszka lno-pens jona tow ego , lo k a lu  w  m a ły m  dom u 
i  lo k a lu  stanow iącego  odrębną  n ieruchom ość. N ie  o trzym a  
go też osoba, k tó ra  za jm u je  m ieszkan ie  spółdzie lcze o s tan ­
d ardz ie  zb liżo nym  do tego, o ja k i się stara. S pó łd z ie ln ia  n ie 
w y d a  ró w n ie ż  k fń c z y  w ła śc ic ie lo m  d z ia łek , k tó rz y  uzyska li 
zezw olen ie  na budow ę dom ów  jedn o ro dz in n ych . P ra w o  do 
„ M ”  n ie  p rz y s łu g u je  także  tym , k tó rz y  z rz e k li się swego do­
tychczasowego m ieszkania  na korzyść in n y c h  osób. Jeżeli 
n as tą p iło  to  w  sy tua c ja ch  uzasadn ionych, spó łdz ie ln ie  będą 
m og ły  ods tąp ić  od te j zasady, w ów czas je dn a k  na poczet 
w k ła d u  budow lanego  —  na now e m ieszkanie  —  trzeba  bę­
dzie w p ła c ić  k w o tę  ró w n ą  w a rto śc i odstąpionego lo k a lu .

Po raz p ie rw szy  Rada C e ntra ln e go  Z w ią zku  w y m ie n ia  
w  uchw a le  p rz y p a d k i w yk lu cza jące  p rzyd z ia ł. T a je m n icą  te j 
„s e le k c ji”  je s t ochrona  in te resó w  cz ło nkó w  o czeku jących  na 
p ie rw sze  m ieszkanie.

M IE S Z K A N IE  Z A M IE N I...

Potrzebę  za m ia ny  w ed le  R ady C Z S B M  uzasadnia  ją ; zm ia ­
na lic z b y  cz ło nkó w  lu b  s tru k tu ry  ro d z iny , w zg lę dy  z d ro w o t­
ne, u zyskan ie  p ra w a  do d o d a tk o w e j p ow ie rzchn i o raz n ie ­
k o rzys tne  położenie  m ieszkania  w  s tosu n ku  do m ie jsca  p ra ­
cy cz łonka  spó łd z ie ln i i  jego  ro d z iny . P r io ry te to w o  będą 
tra k to w a n e  za m ia ny  m ieszkań  w ię kszych  na m n ie jsze, a 
także dw óch  lo k a li na jeden. Jest to  ko nse kw e nc ją  daw n ych  
decyz ji, k tó ry m  zaw dzięczam y, że przeszło 70 proc. zasobów 
m ieszka n iow ych  to  lo k a le  m ałe : je d n o - i  d w up o ko jow e . W 
da lszym  c iągu będą m o ż liw e  zam iany  m ieszkań  sp ó łd z ie l­
czych na k w a te ru n k o w e  i  o d w ro tn ie .

Zgodn ie  z porzekadłem , że „n ie  ma n ic  za d a rm o ” , obecnie 
będzie  się p łac ić  ró w n ie ż  za zam ianę m ieszkania . W yso ­
kość te j je dn o ra zow e j in d y w id u a ln e j o p ła ty  usta lą  sam orzą­
dy spółdzie lcze. Przyszłość pokaże, czy będą to  s ta w k i k o n ­
k u re n c y jn e  wobec ty c h , jakife p ro p o n u ją  p ry w a tn i pośred­
n icy .

B ogusław a  F R Y D R Y C H O W IC Z

Cdzie przebywa
Z PODPISU pod zdjęcie na I 

stronie we wczorajszym „K urie­
rze" Czytelnicy dowiedzieli się iż 
rodzina brytyjskiego następcy tro­
nu przebywa w Austrii. Chodziło 
oczywiście o Australię, czego mo­
żna się było domyśleć choćby z

książęca para?
letnich strojów książęcej pary; w 
Austrii jest jeszcze cokolw iek za 
chłodno na paradowanie w samej 
koszuli...

Za przeoczenie naszej korekty 
—  przepraszamy. (red.)

Poselska debata
W C Z O R A J  —  in f o r m u je  d z i­

s ie js z y  „ G ło s ”  —  I  s e k re ta rz  
K W  P Z P R  S t. M iś k ie w ic z  o ra z  
w o je w o d a  S t . M a le c  s p o tk a li  
s ię  w  U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  
z p re ze se m  C e n tra ln e g o  Z w ią -  
z k u  S p ó łd z ie lc z o ś c i B u d o w n i­
c tw a  M ie s z k a n io w e g o  — B o h ­
d a n e m  S a a re m .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  o m ó w io ­
n o  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  w  
la ta c h  1983—85 o ra z  ustaPone  
p ro g ra m  s p ó łd z ie lc z o ś c i ' w  b r . ,  
k tó r a  w y b u d u je  3 100 m ie s z k a ń

Spotkanie dziennikarzy

z przedstawicielami

instytucji i urzędów

Przeciwdziałanie
patologii

i pasożytn ic tw u
społecznemu
P R Z E C IW D Z IA Ł A N IE  p a to ­

lo g i i społecznej by ło  w czo ra j 
g łó w n y m  tem a te m  narady, w  
k tó re j s p o tk a li się d z ie n n ika ­
rze szczecińskich re d a k c ji z sze 
fa m i in s ty tu c ji i u rzędów  po­
w o ła nych  do zw a lczan ia  ty c h  
n e g a tyw n ych  z ja w is k . N aradę 
p ro w a d z ił se kre ta rz  K W  P Z P R  
Czesław  U śc in o w icz . W  tra k c ie  
je j trw a n ia  pod kre ś la no  k o ­
nieczność pełnego in fo rm o w a ­
n ia  społeczeństwa o tych  z ja w i 
skach i  m o b iliz a c ję  do w a lk i z 
w s z e lk im i a n o m a lia m i i  paso­
ż y tn ic z y m  try b e m  życia.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ K w id z y n ”  z F in la n d i i ,  
m /s  „ S y r e n k a ”  z K o p e n h a ­

g i.
m /s  ..R a b k a  Z d r ó j ”  z H o la n ­

d i i .
m /s  „ M ła w a ”  z R F N , 
m /s  „K o ś c ie rz y n a ”  z R F N ,

. m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  
z D a n ii.

m ’s „ Ł o m ż a ”  z D a n ii,  
m /s  „ J a r o s ła w ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C ie p l ic e  Z d r ó j ”  do  D a ­
n i i .

m /s  „ S k r z a t ”  do  D a n ii,  
m /s  . .B y to m ”  do  I r la n d i i ,  
m /s  „ W a r n a ”  do  D a n ii.

(D okończen ie  ze s tr. 1)

Po ogłoszeniu  p o rząd ku  dzień 
nego i  obsadzen iu  w a k u ją c y c h  
m a n da tów  pose lsk ich  in fo rm a ­
c ję  o s tan ie  bezp ieczeństwa i 
p o rząd ku  pub licznego w  k ra ju  
p rz e d s ta w ił m in is te r  sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  gen. d y w . Czesław 
K iszczak. (Tezy - p rze m ów ien ia  
zam ieszczam y na s tr. 3).

N astępn ie  m in is te r s p ra w ie ­
d liw o ś c i S y lw e s te r Za w a dzk i 
p rze d ło ży ł in fo rm a c ję  o p ro b le ­
m ach w y m ia ru  s p ra w ie d liw o śc i.' 
(Tezy w ys tą p ie n ia  zam ieszcza­
m y  na s tr. 3).

Z  k o le i w  łączne j d y s k u s ji 
nad in fo rm a c ja m i obu m in i­
s tró w  głos z a b ra li pos łow ie :

F o s . M a r ia  C is z e w s k a  (O k r. w y b . 
W a łb r z y c h ) ,  k tó r a  w  im ie n iu  K lu b u  
P o s e ls k ie g o  P Z P R  w s k a z a ła , że 
p ra w o rz ą d n o ś ć  je s t  je d n ą  z fu n d a ­
m e n ta ln y c h  zasad u s t r o ju  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o lite j L u d o 'w e j.  O d sp o ­
so b u  r e a l iz a c j i  t e j  za s a d y  w  p r a k ­
ty c e  z a le ż y  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
k s z ta łto w a n ie  s ię a tm o s fe ry  spo łecz  
n o - D o lit y c z n e j.

P o s ła n k a , o m ą w ia .ią c  s zcze g ó ło w o  
n ie k tó r e  a s p e k ty  w a lk i  z p r z e ja w a ­
m i z ła  s p o łe czn e g o , p o d k r e ś li ła ,  że 
K lu b  P o s e ls k i P Z P R  u d z ie la  p o p a r ­
c ia  d o ty c h c z a s o w y m , ja k  i  p r z y -

Jak zaktywizować 
pracę k ó łZ S L ?

(D okończen ie  ze s tr. 1)

k o n ie c z n o ś c i o ż y w ie n ia  d y s k u s j i  
w o k ó ł  p r o je k tó w  d o k u m e n tó w  p r z y ­
g o to w a n y c h  n a  I X  K o n g re s  Z S L . 
N .e z b y t  d o b rz e  m ó w c a  o c e n ił  t a k ­
że u d z ia ł m ło d z ie ż y  w ie js k ie j  w  
r u c h u  p o l i ty c z n y m .

P o d cza s  d y s k u s j i  p o ru s z o n o  c a łą  
g a m ę  za g a d n ie ń  -  0 ;i n a jd r o b n ie j ­
sz y c h . le ż ą c y c h  w  g e s t ii w o je w ó d z ­
k ic h  w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h ,  aż 
d o  k w e s t i i  d o ty c z ą c y c h  w d ra ż a n ia  
w  k r a ju  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j.

J e d e n  z m ło d y c h  r o ln ik ó w  p y ta ł  
r.p . d la c z e g o  m ie s z k a ń c y  w s i m o g li  
d o  n ie d a w n a  n a b y w a ć  a r t y k u ły  
p rz e m y s ło w e  je d y n ie  w  ra m a c h  
s p rz e d a ż y  w ią z a n e j.  a dz iś . b v  k u ­
p ić  s z k la n k ę , c z y  ż y le tk ę , m u szą  d y ­
s p o n o w a ć ... s u ro w c a m i w tó r n y m i.  
I n n y  z d y s k u ta n tó w  z a s ta n a w ia ł 
s ię  d la c z e g o  c e n y  m a s z y n  i u rz ą ­
d ze ń  p o tr z e b n y c h  d o  p r o d u k c j i  
r o ln e j  sa z r e g u ły  c e n a m i u m o w ­
n y m i.  P r z e d s ta w ic ie l g m in y  D z iw ­
n ó w  m ó w i ł  o z a g ro ż e n iu  e k o lo g ic z ­
n y m  te g o  te re n u  — zw ła s z c z a  w  
sezo n ie  t u ry s t y c z n y m .  G o s p o d a rz  
z n a d  M ie d w ia  u s k a r ż a ł s ię  zaś na  
n u d n o ś c i  z o t rz y m a n ie m  n ie to k s y ­
c z n y c h  ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l in  — 
b o  t y l k o  ta k i* *  w o ln o  u ż y w a ć  w  
s t r e f ie  o c h r o n n e j

W  p o d ję te j  u c h w a le  W K  Z S L  
w y m ie n ia  s ie  n a jp i ln ie js z e  z a d a n ia  
d la  c z ło n k ó w  t e j  o rg a n iz a c ja  na  
n a jb liż s z a  p rz y s z ło ś ć  Są to  m.im ,.: 
o rg a n iz a c ja  d a ls z y c h  o g n iw  p o d s ta ­
w o w y c h  o ra z  z w ię k s z a n e  sze re g ó w  
p a r ty jn y c h ,  u s p ra w n ie n ie  i u m o c ­
n ie n ie  w s p ó łp r a c y  k ó ł  Z S L  z o r ­
g a n iz a c ja m i m ło d z ie ż o w y m i,  d o k o ­
n a n ie  na  s zcze b lu  w o je w ó d z k im  i 
m ie js k o - g m in n y m  o c e n y  z a a n g a żo ­
w a n ia  i  p o s ta w  a k t y w u  sp o łe czn e g o  
Z S L .

(M o r)

s z ły m  k ie r u n k o m  d z ia ła ń , k tó r e  o -  
k re ś lo n e  z o s ta ły  w  in fo r m a c ja c h  
m in is tró w '.

P rz e m a w ia ją c  w  im ie n iu  K lu b u  
P o s e ls k ie g o  Z S L  pos. S ta n is ła w  
M a c ie je w s k i ( o k r .  w y b .  G o rz ó w  
W lk p . )  p o p a r ł k ie r u n k i  d z ia ła n ia  
re s o r tó w  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h  i  
s p r a w ie d l iw o ś c i ja k o  o d p o w ia d a ją c e  
in te re s o m  z d e c y d o w a n e j w ię k s z o ś c i 
n a ro d u  i  s o c ja lis ty c z n e g o  p a ń s tw a .

W y s tę p u ją c  w  im ie n iu  K lu b u  P o ­
s e ls k ie g o  SD  pos. H e n r y k  S ta w s k i 
( o k r .  wry b . Z ie lo n a  G ó ra )  s tw ie r d z i ł  
m . i n „  że n ie  u s ta ją  k a ż d e g o  n ie ­
m a l  d n ia  p o d e jm o w a n e  p r ó b y  w r o ­
g ic h  w y s tą p ie ń  i p o d b u rz a n ia  spo­
łe c z e ń s tw a . D z ia ła n ia  w ro g ic h  o -  
ś r o d k ó w  na  Z a c h o d z ie  — p o w ie ­
d z ia ł  — w y m ie rz o n e  są n ie  t y l k o  
p rz e c iw k o  P o lsce , a le  ta k ż e  p rz e ­
c iw  b e z p ie c z e ń s tw u  i  z w a r to ś c i c a ­
łe g o  o b o zu  s o c ja lis ty c z n e g o .

Pos. Z d z is ła w  P i le c k i  (C hS S  o k r .  
w y b .  G d a ń s k )  s tw ie r d z i ł ,  że w y s tą ­
p ie n ia  m in is t r ó w  — s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h  i  s p r a w ie d l iw o ś c i o d ­
c z y ta ł  ja k o  z a p o w ie d ź  k o n ty n u a c j i  
p o l i t y k i  rz ą d u . p o le g a ją c e j na 
p r z e d k ła d a n iu  p r o f i la k t y k i  w  r o z ­
w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  i  k o n f l i k ­
tó w  s p o łe c z n y c h  na d  re p re s ję .

N a w ią z u ją c  d o  z a p o w ie d z ia n e j w i  
z y t y  w  P o lsce  p a p ie ża  J a n a  P a w ła  
I I  po se ł z a a k c e n to w a ł,  że za p ro s z e ­
n ie  z ło ż o n e  w  im ie n iu  w ła d z  P o l­
s k i je s t  p rz e ja w e m  r e a liz m u  p o l i ­
ty c z n e g o . W iz y ta  p o w in n a  p r z y ­
c z y n ić  s ię  d o  u m o c n ie n ia  ła d u  spo ­
łe c z n e g o  w  k r a ju  i  m ie ć  b e d z ie  
w a ż n e  z n a c z e n ie  w  a s p e k c ie  m ię ­
d z y n a ro d o w y m .

P os. E d w a rd  D z ię g ie l (Z S L  o n r .  
w y b .  S u w a łk i)  p o d k r e ś li ł ,  że je d ­
n y m  z c z y n n ik ó w  le ż ą c y c h  u p o d ­
ło ża  k r y z y s u  m o ra ln e g o  na szeg o 
sp o łe c z e ń s tw a  je s t  a lk o h o l iz m .  N a 
je g o  t le  — p o w ie d z ia ł — p o w s ta je  
z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  p rz e ­
s tę p s tw . c h o ć  a lk o h o liz m e m  d o ­
t k n ię t y  je s t  na  szczęśc ie  n ie w ie l ­
k i  p r o c e n t o b y w a te l i .

D ru g im  c z y n n ik ie m  le ż ą c y m  u  
p o d ło ża  k r y z y s u  m o ra ln e g o  je .s t —  
z d a n ie m  po s ła  — p a s o ż y tn ic tw o . 
k tó re  m ia ło  w  o s ta tn ic h  la la c h  te n  
d e n c je  w z ro s to w e . W ie le  p rz e ­
s tę p s tw  p o p e łn ia ją  lu d z ie  z tz w .  
m a rg in e s u  s p o łe czn e g o , n ie  u cz ą c y  
się. n ie  p r a c u ją c y .

Pos. J a n  W a le c z e k  ( P A X . o k r .  
w y b .  K a to w ic e )  w  s w y m  w y s tą p ie ­
n iu  z w r ó c i ł  u w a g ę  na  z a g a d n ie n ia  
z w ią z a n e  z p o s ta w ą  e ty c z n ą  sp o łe ­
c z e ń s tw a . S tw ie rd z i ł,  że o b s e rw u je  
s ię  u p a d e k  e t y k i  p ra c y , co  s ta n o w i 
c h y b a  n a jw ię k s z e  z a g ro ż e n ie  d la  
p o w o d z e n ia  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j.

N a w ią z u ją c  do  z a p o w ie d z ia n e j w i  
z y ty  p a p ie ż a  p o d k r e ś li ł ,  że m a  on a  
c h a r a k te r  n ie  t y lk o  r e l ig i jn y ,  a le  i 
s p o łe c z n y . N a k ła d a  to  na ka ż d e g o  
o b y w a te la  p o ls k ie g o , k t ó r y  d o b rz e  
ż y c z y  w ła s n e j O jc z y ź n ie . z a ję c ia  
p o s ta w y  g o d z ą c e j w ła s n e  s u m ie n ie  
z w y m o g a m i d o b ra  p u b lic z n e g o .

Pos, R o m a n  G ó ra l (P Z P R . o k r .  
w y b .  P o z n a ń ) s tw ie r d z i ł ,  że w y s tą ­
p ie n ia  m in is t r ó w  — s p ra w  w e ­
w n ę tr z n y c h  i s p ra w ie d l iw o ś c i 
ś w ia d c z ą  o ty m . iż  rzą d  d o s tiz e g a  
n ie z w y k łą  z ło żo n o ść  s y tu a c j i .  ja .ka 
p rz e ż y w a  nasz n a ró d . S w e  w y s tą ­
p ie n ie  po se ł p o ś w ie c i ł  r o l i  i n t e l i ­
g e n c j i  w  ż y c iu  k r a ju .

Pos. B a rb a ra  K o z ie . i-2 u k o w a  (SD . 
ó k r .  w y b . W a rs z a w a -O c h o ta )  p o w ie  
d z ia ła ,  iż  w  w a lc e  z p rz e s tę p czo śc ią  
is to tn e  są d w a  c z y n n ik i .  P ie rw s z y  
— to  p a ń s tw o  ie g o  z w a r to ś ć , s iła  
i  s k u te c z n o ś ć  o c h r o n y  o b y w a te l i .  
D r u g i  — to  w s z y s tk ie  d z ia ła n ia  d la  
o g ra n ic z e n -a  i  z w a lc z a n 'a  p rz y c z y n . 
U m ie ję tn o ś ć  w y c h w y c e n ia  ź r ó ­
d e ł p rz e s tę p c z o ś c i, s k u te c z n o ś ć  ¡eh 
z w a lc z a n ia

O p in ie  spo łe czn a  — p o w ie d z ia ła  
pos. M a r ia n n a  S t^ n ie w s k a  (P Z P R . 
o k r .  w y b .  Ł ó d ź - B a łu ty )  — szcze g ó l­
n ie  b u l w e r s u j  n ie u c z c iw e  b o g a ce ­
n ie  s ie  s p e k u la n tó w  ła n ó w k a rz y

(D okończen ie  ze s tr. 1)

w  k ra ju  s tan u  w o jennego  za­
s ta ło  nas na  w ysokośc i M e ksy­
ku . P ie rw s z y m i p o r ta m i do k tó  
ry c h  z a w in ę liś m y  po te j w ia ­
dom ości b y ly . p t r t y  panam skie. 
W łaśn ie  ta m  o de b ra liśm y  p o r­
c je  m a k a b ry c z n y c h  obrazów  z 
k ra ju . S łysze liśm y  że s toczn ia  
szczecińska zosta ła  wysadzona  
w p o w ie trze  w raz  z p ra c o w n i­
k a m i, że na  u lic a c h  m ias t le je  
się k re w , że w s zys tk ich  w ra ­
ca jących  z za g ran icy  zam yka  
się w  obozach. B y liś m y  w  n ie ­
p ra w do p od ob n e j rozterce. I  
g dyb y  choć s trzę py  in fo rm a c ji 
d o ta r ły  w ów czas do nas z k ra ­
ju ,  z pew nością  n ie  p rz y s tą p ił­
b ym  do g ru p y  dezerte rów . W 
sum ie  zeszło nas na ląd k i lk u ­
nastu...

Z a trz y m a jm y  się je dn a k  na 
losach ty c h  m a ry n a rz y ' na ob­
czyźn ie.

—  Z a ra z  po ze jśc iu  a m e ry ­
k a ńska  p o lic ja  zabrała  nas do 
ja k ie go ś  b u d y n k u  wo jskow ego  
B y ła  p ora  w ieczorna. C ze ka liś ­
m y  na p rz y b y c ie  tłum acza , 
gdyż zb y t s łabo zn a liśm y  ję ­
zyk , a by  się porozum ieć. O d­
b y ła  się ro zm o w a  z o fice rem  
a m e ry k a ń s k im  w  obecności ja -

Snuvlí
kiegoś c y w ila . P y ta n o  nas czy  
n a le ż y m y  d-o „S o lid a rn o ś c i” , 
czy b y liś m y  w  Polsce p rześ la ­
d ow an i. P ie rw sza  o dpow iedź  
p o tw ie rd za jąca , d ru ga  przeczą­
ca . P roponow ano  nam  a zy l po­
l ity c z n y  —  o d rz u c il iś m y  tę  p ro  
pozycję . N ie  o trz y m a li ró w n ie ż  
in n y c h  zado w a la jących  ic h  od­
p o w ie d z i i, ja k  przypuszczam , 
d la te go  p o tra k to w a n o  nas 
ch łodno

Po bardzo  s k ro m n e j k o la c ji, 
spęd z iliśm y  je dn ą  noc. M iano  
z a ła tw ić  nam  p rze jazd  do USA  
Następnego d n ia  z rana  p rz y ­
je c h a li P anam czycy. P rz e ję li 
nas od A m e ry k a n ó w  i  odw ieź­
l i  do obozu w o jskow ego . T a k  
t ra f i łe m  do „P ie rw s z e j K om ­
p a n ii T y g ry s ó w ” . Um ieszczono  
nas w  c e li w ię z ie n n e j bez 
d rz io i i  o k ien . S pa liśm y  na  
s ta rych  m ateracach. Na śn iada­
n ie  o trz y m y w a liś m y  p ó ł ku b k a  
cza rn e j k a w y  o raz je dn o  ja jk o  
ugotow ane na tw a rd o , p rzezna ­
czone na d m ie  doros łe  osoby. 
O biad  s k ła d a ł się z f i l iż a n k i

ry ż u  gotow anego, 2— 3 ły ż e k  
s to ło w ych  fa s o li o raz w ody. Tę  
począ tkow o  o trz y m y w a liś m y  do  
o b ia d u  bez ogran iczeń. K o la c ja  
zaś b y ła  id en tyczna  ja k  ob iad  
z ty m , że bez wody. P o s iłk i 
w yd aw an o  je d y n ie  ,io d n i po­
w szedn ie  —  podczas n ied z ie l 
lu b  ś w ią t k u c h n ia  b y ła  za m k­
n ię ta . I  ty lk o  od nasze j p om y­
s łow ości uza leżn ione b y ło  na­
sze iW yżywienie. Za o drob in ę  
jedzen ia  u s łu g iw a liś m y  w y k o ­
n u ją c  na jgo rsze  prace. Dodać 
n ależy, że w  obozie o bo w ią zy ­
w a ł ry g o r  czysto  w ię z ie n n y : 
P o lako m  n ie  w o ln o  b y ło  w y ­
chodzić na m iasto , oglądać te ­
le w iz ji ,  ro zm a w ia ć  z żo łn ie rza ­
m i, p ro w ad z ić  ko respondenc ji. 
Szczególnie naszym  ro d ako m  
d a ł się we zn ak i z-ca kom en­
dan ta  A le ksan de r W asicz, k tó ­
r y  n ie n a w id z ił ko m u n is tó w . 
Doszło n aw e t do tego, że za­
b ro n ił k u c h n i w y d a w a n ia  nam  
w ody. T a ka  egzystencja  t rw a ła  
cz te ry  m iesiące. Pod p re te k ­
stem  u da n ia  się dm polskiego, 
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  h a n d lo w e -
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oraz do narodowego porozumienia

(Tezy wystąpienia Czesława Kiszczaka)

i  in n y c h  osó b  d o r a b ia ją c y c h  s ię  na 
k r y z y s ie .  Z ja w is k a  p a to lo g i i  s p o ­
łe c z n e j t rz e b a  e l im in o w a ć  z ca łą  
k o n s e k w e n c ją  i  s zcze g ó ln ą  o s t ro ­
ś c ią .

P os. Z o f ia  K a l is z  (Z S L . o k r .  w y b . 
Z a m o ś ć ) p o d k r e ś li ła  m . _ in „  że o -  
k re s o w e  w y s tą p ie n ia  m in is t r a  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h , in fo r m u ją c e  
p o s łó w  i  sp o łe c z e ń s tw o  o s ta n ie  po 
rz ą d k u  p u b lic z n e g o  s ta ły  s ię  d o ­
b r y m  z w y c z a je m  w  p ra c y  S'
W  .......................................

>rga

♦  PRO CES ro zk ła d u  p ań - żytn ieżego t ry b u  życ ia  i  in n y c h  
s tw a  zosta ł zaham ow any, a n a r- fo rm  p a to lo g ii społecznej. P o- 
ch ia  p a ra liż u ją c a  gospodarką  trz e b n y  je s t w sp ó lny  sze rok i 
n arod ow ą  zosta ła  p rze rw ana ,

Współodpowiedzialność 
za wspólny rozwój
(Tezy wystąpienia Janusza Obodowskiego)

n iz m ie  s p o łe c z n y m  je s t  • a lk o h o l 
i  o a s o ż y tn ic tw o .

Pos. Z d z is ła w  C z e s z e jk o -S o c h a c k i 
(P Z P R . o k r .  w y b . P u ła w y )  p o w ie ­
d z ia ł.  że ró w n o le g le  do  p r z y w r a ­
c a n ia  z a c h w ia n e j r ó w n o w a g i e k o n o  
m ic z n e j r o d z i s ię p o trz e b a  u m a c ­
n ia n ia  za s a d y  s p r a w ie d l iw o ś c i ‘spo­
łe c z n e j i w ła ś c iw e g o  k s z ta łto w a n ia  
D os ta w  lu d z k ic h .  P r z y to c z y ł f r a g ­
m e n t  u c h w a ły  I X  Z ja z d u  P Z P R . 
s tw ie r d z a ją c y ,  że ..p ro ce s  s o c ja l is t y ­
c z n e j o d n o w y  w y m a g a  w s z e c h ­
s tro n n e g o  u m a c n ia n ia  zasad p r a w o ­
rz ą d n o ś c i. ja k o  w a r u n k u  f u n k c jo ­
n o w a n ia  s p r a w ie d l iw o ś c i s p o łe c z ­
n e j ” .

N A S T Ę P N IE  w iceprezes Ra­
d y  M in is tró w , p rzew odn iczący 
K o m is ji P la no w a n ia  — Janusz 
O bodow ski sch a rak te ryzow a ł 
n a jw ażn ie jsze  p ropozyc je  p ro ­
je k tu  Narodow ego P lanu  Spo­
łeczno-G ospodarczego na la ta  
1983—85 oraz rządow y- p rogram  
p rze c iw d z ia ła n ia  in f la c j i  i p ro ­
g ra m  oszczędnościowy koncen­
tru ją c  się na tych  p rob lem ach, 
k tó re  w  p la n ie  m a ją  k luczow e  
znaczenie. (Tezy w ys tą p ie n ia  
zam ieszczam y oddzie ln ie).

P R Z E M A W IA J Ą C  w  im ie n iu  K l u ­
b u  P o s e ls k ie g o  P Z P R  pos T a d e ­
usz Ł o d y k o w s k i  (P Z P R . o k r .  w y b . 
w  G d y n i)  s tw ie r d z i ł  m . in .  iż  k r y ­
z ys  w  ja k im  z n a jd u je  s ie  P o ls k a  po  
w o d u je , iż  ro z o ie to ś ć  m ie d z v  o cze ­
k iw a n ia m i i p o tr z e b a m i s p o łe cze ń ­
s tw a  a m o ż liw o ś c ia m i * ie h  zaspo­
k o je n ia  je s t  s zcze g ó ln ie  d u ża . P r o ­
je k t  p la n u  p o w s ta je  w  w a r u n k a c h  
s zcze g ó ln ie  t r u d n y c h .  P o d s ta w o w e  
ce le  ja k ie  w  n im  p r z y ję to ,  zgo dn e  
"3  z w c z e ś n ie js z y m i d e c y z ja m i S e j­
m u .

Pos. E m i l  K o ło d z ie j (Z S L . o k r .  
■w yb . T y c h y )  p o d k r e ś li ł ,  że K lu b  
P o s e ls k i ZSJL, w  im ie n iu  k tó re g o  
p rz e m a w ia , u z n a ją c  z ło żo n o ść  s y tu ­
a c j i  g o s p o d a rc z e  i w  ia k :e ł  z n a ir tu -  
je  s ie  k r a j .  u w a ż a , że u c h w a le n ie  
p rz e d ło ż o n e g o  p la n u  3 - le tn ie g o  b e ­
ri'7’'«  m ia ło  p o d s ta w o w e ' z n a c z e n ie  
d la  .p rz e z w y c ię ż e n ia  k r v z v s u

Pos. Z b ig n ie w  R u d n ic k i  (S D . o k r  
w y b .  -R a d o m ); .P r o je k t  D ia n u  o p a r ­
t y  z o s ta ł ńa  g r u n to w n e j  o c e n ie  a k ­
tu a ln e g o  s ta n u  g o s p o d a rk i o ra z  p r o ­
g n o z ie  r o z w o ju  p ro c e s ó w  sp o łe c z ­
n o -g o s p o d a rc z y c h . C h a rn k +“ ’-vzu1ac 
r e a ł !a g o sp o d a rcze  d n ia  d z :s!ę < s « g o  
p o se ł s tw ie r d z i ł  iż  ro z p o c z ę liś m y  
p ie rw s z y  r o k  p la n u  3 - le tn ie g o  w  

w a r u n k a c h  n ie n ó  - n o w e g : p :e n ie ż n o - 
- r y n k a w e j.  N a d a l u t r z y m u je  sie 
p rz e w a g a  strunv®n-= o :e-v!e ż n v c h  
po d ą żą  to w a r ó w ,  s ta d  szczeg ó ln e  
zn a c z e n ie  p rz e d ło ż o n e g o  p rze z  rzą d  
p r o g r a m u  d -d - ła ń  a n t- - :n

P os. W ito ld  Z a k r z e w s k i 'b e z o ., o k r .  
w y b .  K r a k ó w )  p o d k re ś l :ł  r e a liz m  
p ro je k + u  u c h ” -a łv  o p la n ie  3 -le tn i.ro

w z ro s tu  s p o łe c z n e j w y d a jn o ś c i p r a -

o tw a r ta  zosta ła  droga do u p o r­
czywego i  c ie rp liw e g o  w ych o ­
dzen ia  z k ryzysu .

♦  M A M Y  do czyn ien ia  ze -
szczególnie zac iek łą  i  cyn iczną
d z ia ła lnośc ią  zachodn ich  s ił re -  K" ł "  ' ric'n " T' '  ’
a k c y jn y c h , zm ie rza jącą  do u - 
tru d n ia n ia  n o rm a liz a c ji życia  
społeczno-gospodarczego w  P o l­
sce. P rze dm io te m  szczególnego 
za in te resow an ia  zachodn ich  o- 
ś ro d ków  je s t stan s tosunków  
m iędzy p ań s tw em  a K ośc io łem  
oraz p o d e jm o w an ie  ta k ic h  in ­
try g , k tó re  s to su n k i te  m o g łyb y  
pogarszać, a przede w s zys tk im  
za k łóc ić  p rz y g o to w a n ia  do w i­
z y ty  Jana P aw ła  I I .

♦  A P E L U J E M Y  
do lu d z i pozosta jących  w  u k ry ­
c iu  o u ja w n ie n ie  się i  p o w ró t 
do n orm a lnego  życia . K ażdy, 
k to  n ie  zam ierza  naruszać po ­
rzą d ku  p raw nego, k to  dokona ł 
s k ru p u la tn e j oceny w ła sn ych  
b łędnych  poczynań, m a p ra w o  
oczekiw ać, że s tw o rzo na  m u  zo­
stan ie  m ożliw ość p o w ro tu  do 
n orm a lnego  życia.

+  D O P R O W A D Z O N O  do roz 
padu  w iększośc i k ie ro w n ic z y c h  
s t ru k tu r  podziem ia .

♦  W  N A S Z Y M  k ra ju  n ie  bę­
dzie m ie jsca  d la  te r ro ru  psy­
ch icznego, fizycznego i  sabota-

♦  PROJEKT NPSG na lata przyjdzie “realizować plan trzylet- 
1983— 1985 wraz z rządowymi pro ni. Jednym z ograniczeń jest po-

f r o n t  d ob re j w o li o ch ra n ia ją cy  gramami przeciwdziałania infla- lityka sankcji w stosunku do Pol- 
m łodz ież zn a jd u ją cą  się w  cji i oszczędnościowym sq ełek- ski. Skuteczność tej polityki zo- 
tru d n y c h  w a ru n k a c h  ż yc io - tam i d ługotrwałych prac, w któ- stała ograniczona, dzięki poczu- 
w ych , p rzed  d em ora liza c ją . rych wykorzystano wyniki dysku- ciu patriotycznej odpowiedzialno- 

♦  B Ę D Z IE M Y  w a lczyć  by sji społecznej. Odzwierciedlają one ści polskich robotników, pomocy 
ustalenia uchwały IX Nadzwyczaj- ZSRR i rozszerzającej się współ- 
nego Zjazdu partii, a także uchwa- pracy z innymi krajami socjali- 
ły  Sejmu. stycznymi.

*  DOŚWIADCZENIA m inio- ♦  RZAD zdaje sobie sprawę, 
nych lat wykazały, że źródłem że część społeczeństwa, w - tym

b y ły  zawsze ideow o i  m o ra ln ie  
ćzyste.

♦  N A D A L  będziem y łagodzić 
konsekw enc je  zaw ieszenia  s ta ­
nu wojennego. P rz e c iw n ik  n ie  
re z y g n u je  je d n a k  z w a lk i.  O ka ­
z ją  ja k ą  zechce on w y k o rz y ­
stać do w y w o ła n ia  nap ięc ia  bę­
dą p ierw sze  d n i m a ja .

+  S P O ŁE C ZE Ń S TW O  p o l­
sk ie  w  sw e j zdecydow ane j 
w iększośc i w id z i szansę w y ­
tężonej p racy , w  dążeniu  do spo sytuacji w gospodarce jest ona 
łecznego sp oko ju  o raz do p o ro - nie dość znacząca, aby zmienić 

ponow n ie  zu m ie n ia  narodow ego. podstawowe warunki, w jakich

sad socjalistycznego gospodaro­
wania. Walka z kryzysem ozna­
czać musi powrót do tych zasad, 
zarówno w sferze planowania, 
jak i produkcji oraz podziału.

♦  MIMO stopniowej poprawy

Kształtowanie kultury 
prawnej społeczeństwa

(Tezy wystąpienia Sylwestra Zawadzkiego)
•  D W A  c z y n n ik i  d e c y d u ją  o  h ie -  śc ią  

r a r c h l i  p ro b le m ó w  w y m ia r u  s p ra -  czas 
w lec i l i  w o ś c i:  in s t r u m e n ta ln e  w  z b y t  

. w ie lu  p rz y p a d k a c h  p o d e jś c ie  do  
l n -  p r a w a  i  s to s u ją c y c h  je  o rg a n ó w  o d c in k ó w  

o ra z  p o g łę b ia ją c a  s ię  w  o k re s ie  p o ­
s ie r p n io w y m  an a .rch izac .ja  ż y c ia .

®  S T A N  w o je n n y  z m ie rz a ł 
s tw o rz e n ia  m in im u m ,  w a r u n k ó  
n ie z b ę d n y c h  d o  r e a liz a c ji  z a p o w ie ­
d z ia n y c h  w  u c h w a le  I X  Z ja z d u  re -  

r , fo rm .  Z  p u n k t u  w id z e n ia  z a d a ń  re -
▼ S Ł U Ż B Y  re s o rtu  sp ra w  s o r tu  s p r a w ie d l iw o ś c i o z n a c z a ło  to  

w e w n ę trz n y c h  d z ia ła ją  a k ty w -  n a d a n ie  p ie rw s z o p la n o w e g o  zn a cze ­
n ie  w  ochron ie  ła du  i p o rząd - n i»a k o n s e k w e n tn e m u  e g z e k w o w a n iu  

ku  pub licznego, zw a lcza ją  p rze - ^ n o S d k S ^ a w i e M  S“ a“ u ° w £  
stępczość k ry m in a ln ą , gospodar jen .nego .
czą, sp eku lac ję  oraz p rz e c iw - •  o r z e c z n ic t w o  sądów pow- 
d z ia ła ją  w a ru n k o m  s p rz y ja ją  
cym  te j przestępczości.

+  -R O ZS ZE R ZA  S IĘ

kryzysu byty - odstępstwa od za- ta k ie  klasy robotniczej żyje w 
trudnych warunkach. Wszelkie po 
sunięcia ekonomiczne muszą więc 
uwzględniać również sytuację spo­
łeczną.

^  PLAN na lata 1983— 85 jest 
plonem na miarę możliwości, nie 
zaś na miarę wszystkich, niewąt­
p liwych potrzeb. Rząd nie obie­
cuje natychmiastowego' wyjścia z 
kryzysu. Takiej recepty nie ma. 
Dążyć będzie do wyprowadzenia 
kraju na drogę zrównoważonego 
rozwoju poprzez poprawę wyko­
rzystania wszystkich zasobów, do­
konanie zmian w strukturze go­
spodarki oraz opanowanie inflacji 
i elim inowanie niedoborów na 
rynku.

^  KLUCZOWYM warunkiem 
realizacji plonu jest poprawa 
efektywności gospodarowania i 
społecznej wydajności pracy. Nie 
możemy jednak, oczekiwać wzro­
stu tej wydajności bez umocn-ie- 

socjalisfycznej zasady wyna-

*  W IĘ K S Z O Ś Ć  b y łych  
ternO .wanych cechu je  poczucie 
o b y w a te ls k ie j o d p o w ie d z ia ln o ­
ści. A le  są w y ją tk i.  N ie  p o tra ­
f i l i  on i p rzem yśleć sw o je j sy­
tu a c ji lu b  n ie w ie le  z ro zu m ie li.

g o sp o d a rczą . T o , co  d o ty c h -  
b y ło  p r o f i ia k t y k ą  i  z w a lc z a -  ;

n ie m  m a rg in e s u  s p o łe czn e g o , d z iś  gradzama według ilości i jakości 
p o w lin n o  p r z y b ra ć  ra n g ę  je d n e g o  z pracy.
o d c in k ó w  w a lk ,i ó k la s o w a  tre ś ć  .  r a ^ ^ r ,A \« / \ /  < i i . ,  _ _ • • ■_
s o c ja l is ty c z n e j s p r a w ie d l iw o ś c i i  ^  POPRAWY efektywności me 
p ra w o rz ą d n o ś c i. J e d n y m  z w a r u n -  osiągniemy ' bez praktycznego 

do  k ó w  je s t  s tw o rz e n ie  s z e ro k ie g o  f r o -  wdrożenia oszczędnego gospoda-

■ s s s 5 K s v  rowcmia * * * iod® r ,i ■2,asob.amiw ls k  p a to lo g ic z n y c h . surowców, energii i materiałów.
®  s p o ł e c z e ń s t w o  o c z e k u ją  j,n - Szczególne pole dla inicjatywy 

f o r m a c j i  o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r a w -  społecznej stanowi walka Z mar- 
osób p e łn ią c y c h  w  p rz e s z ło ś c i notrawstwem, bezmyślnym niszczę 

fu n k c je .  D o k ła d a  s ie  . . _
n a jw y ż s z y c h  s ta ra ń , a b y  s p ra w y  te  mem m ateriałów i surowców. Po­
b y ły  ro zp o zn a n e  w  m o ż liw ie  n a j -  łowa przyrostu produkcji musi
k r ó ts z y m  czasie .

f ro n t

•  W  O S T A T N IM  o k re s ie ,  zazn a - z a o p a tr z e n ia .
c z y ł  sće w y ra ź n y  w z ro s t  k o m p e te n -  K 

m ę tu  c j i  s ą d o w n ic tw a . W ię k s z ą  n iż  d o ­
ty c h c z a s  w a g ę  p r z y w ią z u je  s ię. ta k -

s z e c h n y c h  z d e c y d o w a n ie  
s ta w iło  s ię ; d z ia ła n io m  a n ty p a ń ­
s tw o w y m , p ró b o m  s ia n ia
spo łe czn e g o , k o n ty n u o w a n iu  t e r r o -  .

. . r y z m u  s tra jk o w e g o ,  d z ia łd lń o ścd  u -  że d o  a k ty w n e g o  w s p ó łd z ia ła :
s p o łe c z n e g o  w s p a r c ia  1_ w y d a t -  i o tk o w e j.  d e m o n s tra c jo m  u l ic z n y m  o rg a n a m i p a ń s tw o w y m i i  o rg a n :
n e j  p o m o c y  d la  d z ia ła ń  m i l i c j i  i  zorg .an iizow a.ne j d z ia ła ln o ś c i z m ie -  .........
i  in n y c h  o rg an ów  pańs tw a  -zającej do /dezinformowania spo 
s trzegących ładu , p o rząd ku  i S J S i
bezp ieczeństwa. organów MO i prokuratury, do

+  K R Y Z Y S  spoleczno-gospo- wzrostu poszanowania prawa, urno-

być uzyskana bez zwiększania

<£ PROJEKT planu zakłada 
wzrost dostaw na rynek o 21

__o_____ _ _ _ _ _ _ _ _ ..................  proc., o V3 w ięcej od wzrostu
c ja m ii s p o łe c z n y m i na  rze cz  k s z ta ł-  całej produkcji przemysłowej. Ist—

d a r c z y  e n r a w i ł  ż e  w v i a t k o w o  c n ie n ia  p ra w o rz ą d n o ś c i s o c ja l is ty c z -  g łę b ie n ie  lu d o w e g o  darczy s p ra w ił, ze w y ją tk o w o  n e j O s ią g n ię ty  m . in .  d z ię k i te m u  d o w m e tw a ; w ię k s z a

to w a n ia  k u l t u r y  p r a w n e j soo łec: 
ę to , o b o k  s tw a . J e d n y m  ze s zcze g ó ln ie  w a ż ­

n y c h  e le m e n tó w  w  p ra c y  re s o r tu  
je s t  d z ia ła ln o ś ć  le g is la c y jn a . Z a d a ­
n ie m  szcze g ó ln ie  w a ż n y m  je s t  p o ­
g łę b ie n ie  lu d o w e g o  c h a r a k te ru  sa -

podatna  na w sze lk iego  ty p u  ne- postęp na drodze umacniania stru- 
g a tyw n e  z ja w is k a  s ta ła  się s fe - k tu r państwowych, normalizacji 
ra  e k o n o m ik i. W  różnych  fo r -  żyClia politycznego

t r o s k a

Po godz: 1°.3 vł

w  "P R Z E R W IE  o b ^ a d  o d b v ia  
k o n fe re n c ja  , o r a w ^ a  na te m a ty  
z w ią z a n e  z o m a w ia n ą  “ p r o b le m a ty -

m ach w ys tę pu je  
gospodarcza.

przestępczość

te n ty z m  i  e fe k ty w n o ś ć  fo r m  w s p ó ł­
u c z e s tn ic z e n ia  c z y n n ik a  sp o łe czn e g o  
w  w y m ia rz e  s p ra w ie d l iw o ś c i.

0  C A Ł O S C  z a m ie rz e ń  
a n u  w o je n n e g o . P o d n o s z o n a  je s t  p ro w a d z i do  za sa d n icze g o  p rz e o b ra -  
ira w a  a m n e s t i i .  Z re a l iz o w a n ie  p o -  że n ią  s y s te m u  g w a ra n c j i  p ra w o -  

:a le ży  rz ą d n c ś c i s o c ja l is ty c z n e j o d p o w ia ­
d a ją c e g o  — z g o d n ie  z

B A R D Z IE J  zdecydow ane i stulatów w  te j kwestii
stanowcze m u s i być zw a lczan ie  ^  4  N IE Z B Ę D N Y * d;iest wyraźny po- n ie m  I X  Zjazdu p artii — zasadom - , 
a lk o h o liz m u , n a rk o m a n ii, paSO- stęp w sferze w a lk i  z przestępczo- socjalistycznej odnowy. zwiększeni

nieją jednak szanse, aby dostawy 
rynkowe zwiększyć o 24 proc. 
Wymaga to pomyślnej realizacji 
programu antyinflacyjnego i o- 
szczędnościowego, stworzenia 
priorytetów dla rolnictwa i prze­
mysłu spożywczego, rozszerzenia 
wym iany z zagranicą poprzez 

zeobr1- wzrost eksportu i ściślejszą inte- 
a" grację z krajami socjalistyczny­

mi. Zmiany w strukturze gospo- 
p o s ta n o w ie -  <jarki uwzględniać również muszą 
_  -zasadom zwiększenie produkcji dla budow­

nictwa mieszkaniowego oraz stwo

go —  gdyż w  P anam ie  n ie  m a  
p o ls k ie j am basady  —  u da ło  się 
po raz p ie rw szy  opuścić obóz.

U d a liś m y  się do b iu ra  m i ­
g ra cy jne g o  z prośbą  o w s ta ­
w ie n n ic tw o  i  lepsze jedzenie . 
Po te j w izyc ie , p onow n ie  za ła ­
dow ano naszą g rupę  do a u to ­
k a ru  i  odesłano do je d n o s tk i. 
Po p rzy je źdz ie  p rzygo tow ano  
ko lac ję , o w ie le  okazalszą n iż  
dotychczas. P rz y b y ła  b ow iem  
p a n i m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i 
z w iz ją  lo ka ln ą . S tw ie rd z iła , że 
P o lako m  n ie  p rz y s łu g u je  sta­
tus  uchodźcy, że n ie  m ożem y  
pracow ać, a czeka jąc na  w y ­
ja zd  do in n y c h  p a ń s tw  m u s i­
m y  p rzebyw ać w  obozie podda­
n i  w o js k o w e j d y s c y p lin ie . Na  
d ru g i dz ień  p od je cha ł a u to k a r  
i  za w ió z ł nas w  n iezn a nym  
k ie ru n k u . Gdzieś 30 k m  za P a­
nam ą za trzym a no  po jazd. Do­
łączono do nasze j g ru p y  in n y c h  
P olakó w , ró w n ie ż  d eze rte rów  
z je dn o s te k  p ły w a ją c y c h . Z  g ru  
p y  sk ła da ją ce j się z 44 osób 
w y b ra n o  cz te ry  osoby, te  s ta r­
sze i  na oko spoko jn ie jszego

usposobien ia. Resztę zaś w y ­
s łano do S antiago. P rz y n a j­
m n ie j ta k a  b y ła  o fic ja ln a  w e r­
sja. M ie jsce m  p o b y tu  naszej 
c z w ó rk i s ta ło  się te raz  w ię z ie ­
n ie. O trz y m a liś m y  m a terace  i  
w ię z ie nn ą  celę. B y ło  o ty le  le ­
p ie j,  że jedzen ia  o trz y m y w a liś ­
m y  do syta  i  b y ło  tro chę  le p ­
sze od obozowego w  P anam ie. 
M o g liś m y  ró w n ie ż  do godz. 18 
w ychodz ić  poza te ren  obozu. 
T a k  b y ło  do  końca  lip ca . K tó ­
regoś d n ia  p rz y je c h a li W enezu- 
e lczycy o b iecu jąc  pracę w  w y ­
sokości ok. 1600 d o la ró w , m ie ­
szkanie , samochód. D zies ięc iu  
zgodziło  się na w y ja z d  do sto­
lic y  ic h  k ra ju . T a k  też  t r a f i ­
łe m  do Caracas. P rzeszedłem  
k r ó tk i  k u rs  n a u k i h iszpa ń sk ie ­
go. Jednak i  tu  doznałem  ro z­
cza row an ia . Z  zaw odu  jestem  
budow lańcem , a ta k ic h  tu  n ie  
p o trze b ow a li. K o led zy  z zaw o­
dem  m ech an ika  sam ochodowe­
go o trz y m a li p racę  i  m ieszka ­
n ie , zaś nasza „n iezagospoda­
ro w a n a ”  szóstka pozostaw iona  
zosta ła  na  łasce losu. T ra f iłe m

do obozu, gdzie  p rz e b y w a li 
e m ig ra n c i z A u s tr i i.  Ob>z p ro ­
w adzony b y l przez P olkę. Do­
s ta łem  ta m  za jęcie. G otow a łem  
ob iady , zm y w a łe m  n aczyn ia , 
sprzą ta łem ... Za  te  czynności 
o trz y m y w a łe m  100 d o la ró w  
m iesięczn ie. W śród uchodźców  
b y ło  w ie lu  P o lakó w . B y li  też 
W enezuelczycy, B o liw ijc z y c y ,  
b y ł jeden  F ra n cuz . H a ro w a łem  
od ś w itu  do nocy za m arne  
w yn agrodzen ie  i  w yżyw ien ie . 
W ty m  czasie u da ło  m i się za­
dzw on ić  po ra z  p ie rw s z y  do do­
m u. Zona m ó w iła  —  „W ra c a j/  
N ic  c i w  k ra ju  n ie  g ro z i” .

W cześn ie j b y łe m  ju ż  zdecy­
d o w a n y  na p o w ró t, a le n ie  
m ia łe m  ża dn e j m o ż liw o ś c i w y ­
ja zdu . P rze byw a ją c  w  obozie w  
P anam ie , k ilk a  ra zy  o d p ra w ia ­
na  b y ła  msza ś ic ię ta  za po­
ś re d n ic tw e m  ka p ła n a . —  P ola ­
ka. W łaśn ie  d z ię k i jego  pom o­
cy  w y s ia łe m  l is t  do dom u. 
O fic ja ln ie  b y ło  to  n ied o zw o lo ­
ne. Z  l is tu  żony dow ied z ia łe m  
się także , że mogę w ró c ić , że 
p o w in ie n e m  w ró c ić ...

D roga p ow ro tn a  do P olsk i?  
Po p ros tu  po ra z  p ie rw szy  na  
obczyźnie poszczęściło m i się. 
T ra f iłe m  do A m basady P R L  i  
d z ię k i pom ocy fin a n s o w e j k o n ­
su la  M a ria n a  K ozłow skiego  
m og łem  zam ustrow ać w  G u a i-  
na na m is „K .  I. G a łc z y ń s k i” , 
by na K ub ie  przesiąść się na  
„D z ie c i P o lsk ie ”  i  jak, n a jszyb ­
c ie j w róc ić  do P o lsk i. W k ra ju  
czekała  ro d z ina  —  żona i 
dw óch  d o ras ta jących  synów...

R O ZM O W Ę  z panem  T. P. 
o db y ła m  w  p laców ce W O P 
p rz y  ul. E ne rg e tykó w . S k ła da ł 
b ow iem  w y ja ś n ie n ia  zw iązane  
z n ie fo rtu n n ą  dezercją . Czeka­
ła  go jeszcze w iz y ta  w  W o jsko  
w e j P ro k u ra tu rz e  G arn izono ­
w e j, k tó ra  w y d a je  im ie n n e  de­
cyz je  o u m o rzen iu  postępow a­
n ia , o i le  za g ra n icą  k ra ju  n ie  
p ro w a d z iło  s ię  d z ia ła ln o śc i an­
typ a ń s tw o w e j.

P an  T.P. m u s i też zapłac ić  
p rz e w o ź n ik o w i ok. 180 tys. zł 
za b i le t  p o w ro tn y  do P o lsk i.

rżenie pomyślnych warunków ro­
zwoju drobnej wytwórczości, w 
sposób nie naruszający prawidło­
wych proporcji dochodów między 
poszczególnymi grupami społe­
czeństwa.

PODSTAWOWE znaczenie 
dla realizacji planu i reformy go­
spodarczej ma opanowanie infla­
cji. Rząd będzie z nią walczył 
przez politykę zrównoważenia 
rynku, w wyniku szybkiego wzro­
stu produkcji towarów i usług. 
Koncepcje planu 3-letniego opie­
ramy na ograniczeniu wzrostu cen 
detalicznych do niezbędnego mi­
nimum, przy respektowaniu 
wszystkich zasad właściwej poli­
tyki społecznej? Rząd będzie 
aktywnie zwalczał wszelkie próby 
nieuzasadnionego wzrostu cen w 
przedsiębiorstwach. O ile założe­
nia planu, program antyinflacyj­
ny i oszczędnościowy zostaną 
zrealizowane —  to -w roku 1985 
po raz pierwszy od w ielu fcrt o- 
siągniemy wewnętrzną równowagę 
ekonomiczną.

+  RZĄD nie może podejmo­
wać zobowiązań bez pokrycia. 
Przygotowaliśmy plan realny; u- 
ważamy go jednak również za 
program minimalny. Przekroczenie 
założeń planu może być rezulta­
tem przyjęcia na siebie współ-

Z a p ła ta  należności n astąp ić  ma odpowiedzialności przez całe spo- 
w  c iągu ro k u  (Jo t.) ‘ łeczeństwo za wspólny rozwój.
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O N I W Y Z W A L A L I  
T E  Z IE M IE ...

W  T Y M  R O K U  przypada  
ju b ile u s z  40-lecia  Ludow ego  
W o jska  Polskiego. P rz y p o m i­
na on h is to ry c z n y  t ru d  b o jo ­
w y  setek tys ię cy  ż o łn ie rzy  'w 
w o jn ie  w yzw o le ńcze j z h it le ­
ryzm em . G dy z o k a z ji żo ł­
n ie rsk ie go  ju b ile u s z u  co fam y  
się pam ięc ią  do m in io n y c h  
d n i,  w a rto  p rzyp om n ie ć , że 
L ud ow e  W o jsko  P o lsk ie  po­
w s ta ło  na m ocy d e k re tu  K ra ­
jo w e j R ady N a ro do w e j ' z po­
łączen ia  re g u la rn y c h  je d n o ­
stek zo rgan izow anych  w  
ZS R R  i  p a r ty z a n c k ie j A rm i i  
L u d o w e j u tw o rz o n e j w  o k u ­
p o w a n ym  k ra ju .  U  b oku  A r ­
m i i R a dz ieck ie j tw o rz y li 
sz lak b o jo w y  w io d ący  aż do 
b e rliń sk ieg o  zw yc ięs tw a .
Z w ią z k i tak ty c z n e  i  o dd z ia ły  

r W P  w  sk ładz ie  n a jp ie rw  T 
A rm i i W P  pod dow ództw em  
gen. S ta n is ła w a  P op ław skiego  
oraz 2 A rm i i dow odzone j 
przez gen. K a ro la  Ś w ie rcze w ­
skiego u czes tn iczy ły  w  w y ­
z w a la n iu  k ra ju .

W  o fe n syw ie  na B e r lin  je ­
d n o s tk i 1 A rm i i po s fo rsow a­
n iu  W is ły  i  zd obyc iu  W arsza­
w y  w a lc z y ły  o zdobycie  W a ­
łu  P om orsk iego  i  w yzw o le n ie  
Pom orza  Zachodniego. J e j od

LAT

d z ia ły  dosz ły  w  począ tku  
1945 r. do O dry .

Na o s ta tn i e tap w a lk i z h it le  
ro w s k im  na jeźdźcą h is to r ia  
w yzn aczy ła  te re n y  Pom orza  
Zachodniego, Z a le w u  Szcze­
c ińsk iego  i  w yb rzeże  B a łty k u .

W o jska  R adzieck ie , a w ra z  z 
n ią  1 A rm ia  W o jska  P o lsk ie ­
go s tan ę ły  nad  O drą  —  n a tu -  
ra ln ą  przeszkodą, k tó rą  n a le ­
ża ło  s forsow ać, by zdobyć  
B e r lin . W o jska  po lsk ie  i  ra ­
dz ieck ie  b y ły  ju ż  w yczerpane  
fo rs o w n y m  m arszem  znad  
W is ły . Do zdobyc ia  o s ta tn ie j 
p rzeszkody trze ba  by ło  się 
p rzygo tow ać, u zu p e łn ić  od­
d z ia ły , a także  ro zg ro m ić  po­
zostałe g ru p y  w roga  b ro n ią ­
ce się w  m ias ta ch  i  tw ie r ­
dzach. W o jska  m a rs z a łk ó w . 
.Ż u k o w a  i  Rokossowskiego w  
lu ty m  i  m a rc u  ciężko w a lczy ­
ły  z g ru p ą  a rm ii „W is ła ”  s k ry  
tą  za fo r ty f ik a c ja m i W a łu  Po 
m orsk iego. T o c z y ły  się c ięż­
k ie  w a lk i w o k ó ł -Choszczna. 
Z d ob y to  p rz y c z ó łk i w zd łuż  
w yb rze ży  B a łty k u . O tych  
w a lk a c h  w s o o m in a ją  a u to rz y  
teks tó io  p v łk . re z e rw y  [Z B I ­
G N IE W  C Z E R N IA W S K I—  h i­
s to ry k  w o js k o w y  i  k o t re ze r­
w y  W Ł A D Y S Ł A W  B R Z E Z IŃ ­
S K I  —  u cze s tn ik  walk, pod  
K ołob rze g iem  i  o W a ł P om or­
ski.

Z historii walk o Pomorze Zachodnie

Z  K O M U N IK A T Ó W  
W O JE N N Y C H

N A C Z E L N E G O  D O W Ó D Z T W A  
A R M II  R A D Z IE C K IE J

U  S C H Y Ł K U  w o jn y  tysiące 
osób w s łu c h iw a ło  się w  głos 
sp ike ra  P olsk iego  Radia, poda­
jącego k o m u n ik a ty  w o je nn e  Na 
czelnego D ow ództw a  A rm i i R a ­
dz ieck ie j. W y ła w ia n o  z n ich  
znane sobie nazw y m ie jsco w o ­
ści, k tó re  b y ły  ju ż  w o lne. In -  
fo-rm acjc te zw ia s to w a ły  zb liża ­
jące  się s z y b k im i k ro k a m i w y ­
zw o len ie , B u d z iły  nadzie ję  i 
radość.

O to treść n ie k tó ry c h  z » ich  
2  ro k u  1945:

W o jska  1 F ro n tu  U k ra iń s k ie ­
go k o n ty n u u ją c  dz ia łan ia  za­
czepne... o pa no w a ły  Z ie lo ną  G ó­
rę , Lubsko, Żary... o raz za ję ły  
ponad 150 in n y c h  m iejscow ości. 
W o jska  f ro n tu  w z ię ły  do n iew o ­
l i  ponad 2000 żo łn ie rzy  i  o fice ­
ró w  n iem ie ck ich  o raz zd ob y ły  
na lo tn is k a c h  120 sam olotów  
n ie p rz y ja c ie ls k ic h .

...17 lu te g o  na p o łu d n ie  od 
S ta rg a rd u  »Szczecińskiego w o j­
ska radz ieck ie  o d p ie ra ły  a ta k i 
p iech o ty  i  czo łgów  n ie p rz y ja ­
ciela...

...4 m arca  ro z w ija ją c  d z ia ła ­
n ia  zaczepne d o ta r ły  do w y ­
b rzeży M orza  B a łtyck ie g o  i 
opa no w a ły  K o sza lin  —  w ażny 
w ęzeł k o m u n ik a c y jn y  i  s iln y  
p u n k t  o po ru  n iep rzy jac ie la .

W o jska  1 F ro n tu  B ia ło ru s k ie ­
go p rz e ła m a ły  s iln ie  um ocow a­
ną obronę n iem ie cką  na wschód 
od S ta rg a rd u  Szczecińskiego i 
w  c iągu  czterech  d n i w a lk  po­
su nę ły  się naprzód o 100 km , 
wychodząc na w ybrzeże B a łty ­
k u  w  re jo n ie  K o łob rzegu . W  
w y n ik u  n a ta rc ia  opanow ały... 
Łobez, W ęgorzyno, C hociw el, 
Ś w id w in , Resko... o raz za ję ły  
ponad  600 in nych  m ie jscow ości, 
w  ty m  Pyrzyce , Dębicę, W ie rzb ­
no, B iżyn , B ab in , Lubanow o , 
O gnicę, K r a jn ik  D o ln y , Piasek.

5 m arca  w o js k a  1 F ro n tu  
B ia ło rusk ie g o  k o n ty n u u ją c  n a ­
ta rc ie  zd ob y ły  S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i, N ow ogard  oraz za ję ły  
ponad 150 in n y c h  m iejscow ości.

6 m arca  k o n ty n u u ją c  p om yś l­
n ie  dz ia łan ia  zaczephe opano­
w a ły  B ia ło g a rd , T rze b ia tó w , G ry  
fice , K am ień  P om orsk i. G olcze­
wo, P ło ty . ...W re jo n ie  S ta rg a r­
du Szczecińskiego zniszczono na 
lo tn is k u  43 sam o lo ty  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ie . W  nocy z 5 na 6 m a r­
ca lo tn ic tw o  » ra dz ie ck ie  w y k o ­
na ło  uderzen ie  na o b ie k ty  w o j­
skowe w  Szczecinie. W  w y n i­
k u  bom ba rd ow an ia  pow sta ło  
w ie le  pożarów , szczególn ie na 
te ren ie  s ta c ji to w a ro w e j.

7 m arca  w o js k a  1 F ro n tu  
B ia ło rusk ie g o  k o n ty n u u ją c  dz ia ­
ła n ia  zaczepne opanow a ły ... G o­
le n ió w , S tepnicę, M aszewo — 
ważne p u n k ty  o po ru  n iem ie c ­
k iego  na podejściach  do Szczeci 
na oraz za ję ły  ponad 50 in ­
n ych  m ie jscow ośc i m. in . D z iw - 
n ów ek. W rzosowo; Jarszewo...

N a p ó łn o cny  zachód od S ta r­
g a rdu  Szczecińskiego toczy ły  się 
w a lk i m a jące na ce lu  oczysz­
czenie od n ie p rzy ja c ie la  
•wschodniego brzegu O dry . Za ­
ję to  60 m ie jscow ośc i m . in . K l i -

n iska  W ie lk ie , W ie lg o w o , K o ­
b y la n k ę , Rekow o, K o ło w o , 2 e - 
lis ła w ie c , P n iew o.

9 m arca  w  k ie ru n k u  Szcze­
c in a  w o jska  ra d z ieck ie  k o n ty ­
n u o w a ły  w a lk i... i  za ję ły  m. in. 
S m ie rdn icę , B in ow o , W e łtyń . 
W zię to  _ do n ie w o li ponad 3000 
ż o łn ie rzy  i  o fice ró w  n iem ie c ­
k ich . W śród  je ń có w  zn a jd u je  
się dowódca p iech o ty  ..B a rw a l- 
de”  gen, le u tn a n t R e ite l.

10 m arca  za ję to  m ie jscow ości

n ą ł: ostrożn ie , p o ruczn iku ,
sn.ajper! P o ru czn ik  zdążył 
wskoczyć do le ja . Usłyszano je ­
go g łos: — C h łopcy , zaraz p ó j­
d z iem y do a taku... M u s im y  
szybko, od razu za jąć p ie rw ­
sze dom y w io s k i. Późn ie j p ó j­
dzie nam  ła tw ie j,  gdy ■ w y k u ­
rz y m y  faszys tó w  w  pole... Ż o ł­
n ie rze  o d p o w ia d a li z w n ęk  i 
okopów : — D a m y sobie radę... 
W yk u rz y m y ;.. D a jc ie  rozkaz, a 
cała w ieś będzie-nasza.;.

nego nad O drą. Czynność tę w y  
k o n y w a li:  por. W ła d y s ła w  C ie ­
ślak, chor. S te fan  K ob o k, p lu t.  
Zenon J a n ic k i, p lu t.  H e n ry k  K a  
lin o w s k i i  dw óch  saperów . Za ­
ła d o w a li s łu p  p om a lo w a ny  w  
b ia ło -cze rw on e  pasy i ozdobio­
n y  tarczą  z b ia ły m  o rłe m  na 
c iężarow y samochód. P o ło ż y li 
nań w ieńce  z ga łęz i św ie rka .

W  zupe łne j c iem ności d o je ­
c h a li do Cze lina, gdzie trzeba  
b y ło  sam ochód zostaw ić  ze 
w zg lędu  na n ie m ie c k i ostrzał.

W  ś w ie tle  pęka jących  pod 
n iebem  k o lo ro w y c h  rac s łup  po 
ły s k iw a ł b ie lą  i cze rw ien ią . Je­
den z s a p e ró w .p rz y b ił do niego 
t rz y  poprzeczne deseczki. Na 
je d n e j z n ich  w id n ia ł nap is: 
..P O L S K A ” , na d ru g ie j „O d 
W arszaw y —* 464 k m ” , na trze ­
c ie j:  „D o  B e r lin a  64 k m ” .

T u ż  p rzy  s łu p ie  por. C ieś lak 
zakopał w ło żo ny  do b u te lk i do­
k u m e n t s tw ie rd za ją cy , iż sape­
rz y , k tó rz y  w b il i  ten  s łup  idą 
da le j na zachód. P otem  s ta li 
przez ch w ilę  n ie  bardzo w ie ­
dząc co rob ić . S k rę po w a n i, t ro ­
chę zażenow ani. Z da leka  do­
ch od z iły  s trz a ły . Noc by ła  c iem  
na. Saperzy odeszli k ilk a  k ro ­
ków , a le  nag le  bez żadnej ko ­
m endy jeszcze raz się o d w ró c i­
l i ,  s tan ę li na baczność i przez 
k ilk a  sekund w  c a łk o w ite j c i­
szy s a lu to w a li z p rzy ło żo n ym i 
do s fa tygow anych , czapek-po ló - 
w e k  pa lcam i.

Na ty m  skończy ła  się ceremo 
n ia  w b ic ia  p ierw szego p o lsk ie-

n ie  1 'i 2 d y w iz ja  p ie c h o iy  u -  
d e rz y ły  na p ó łn o cny  zachód to ­
cząc c iężk ie  w a lk i w  re jo n ie  
K a m ie n ia  P om orskiego .

Z  H IS T O R II W A L K  
2 P U Ł K U  P IE C H O T Y

Z N A P IĘ C IE M  czekano na 
początek na ta rc ia . Ś w ita ło , lecz 
gęsta m g ła  opóźn ia ła  ranek , u- 
k ry w a ła  p rzedpole, d rog i, po­
zyc je  w  p o b lis k im  lasku , w śród  
n ie w ie lk ic h  p agórków .

...B y ł to  początek n ow e j o fen­
sy w y  1 F ro n tu  B ia ło ru sk ie g o  na 
P om orzu  Z a cho d n im  —  w  k ie - 
rn a k u  w yb rzeża  „ k u  m o rzu ” . 
D z ia ło  się to  1 m arca  o św icie... 
Po trz y d z ie s to m in u to w y m  szyb­
k im  ogn iu  d z ia ł p u łko w ych , 
p odn iós ł się do rja ta rc ia  1 i  3 
b a ta lio n . O dw ażc ie  posz ły  t y ­
ra lie ry  i  w  c ią g ły m  ru ch u , n ie 
za trz y m u ją c  sięj opanow a ły  
p ie rw szą  pozycję ; o b ron y  n ie ­
p rzy ja c ie la . Posurię ły  się o 300 
— 400 m. I  ta k  b yw a ło  bez m a­
ła codziennie.

...10 m arca  o. g odz in ie  20 
p ie rw szy  i d ru g i b a ta lio n  p rz y ­
s tą p iły  do luzoyvania ra d z ie ­
c k ic h  pododdzia łów . W  nocy 
żo łn ierze  us łysze li p lu s k  fa l. 
N ic  w ięc n ie  m o g li dostrzec. 
D op ie ro  z rana  z, m g ły  p o w o li 
w y n u rz y ła  się ta f la  wody... 
Je dn i zn a leź li się nad rzeką, w  . 
ty m  m ie jscu  n iezb y t szeroką, 
n ap rze c iw  ryb a ck ieg o  m iastecz­
k a  W o lin . In n i m ie li p rzed o- 
ezam i n iezm ierzoną  pow ie rzch -

Z  H IS T O R II W A L K  
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11 M A R C A . Po z luzow an iu  
w ycze rpanych  d łu g o trw a ły m i 
w a lk a m i p od od d z ia łów  ra d z ie ­
ck ich  p u łk  z a ją ł pod D z iw n o ­
w em  pozyc je  w y jś c io w e  do na­
ta rc ia . W  ty m  czasie n ie p rz y ja ­
c ie l za a ta kow a ł lew e  skrzyd ło , 
k tó re  odeszło n ieco do ty łu . Na 
zagrożony odc inek dowódca 
p u łk u  rz u c ił odwód. W spó ln ie  
z 3 ba ta lio ne m  p o w s trz y m a ł u - 
derzen ie , "a. n aw e t zm u s ił n ie ­
p rz y ja c ie la  do w yco fan ia  się. 
P ró b y  opanow an ia  W rzosowa 
n ie  p o w io d ły  się.

13 marca. P u łk  obchodził u - 
roczystość za ś lub in  z m orzem . 
■Na znak n iena rusza lnośc i na­
szej g ra n ic y  m o rs k ie j, na odcin  
k u  wybrzeża  b ro n io n y m  przez 
5 p u łk  z a tkn ię to  t rz y  f la g i pań ­
s tw ow e. T rzyosobow y p a tro l za 
n u rzy ł- f lagę  w  B a łty k u , po 
czym  s tarszy s ie rżan t Jan P a- 
k u liń s k i w rz u c ił do m orza  z ło tą  
obrączkę ze s ło w a m i: „W  im ie ­
n iu  na rod u  po lsk iego  b io rę  cię 
B a łty k u , w  nasze w ieczyste  po­
s iadan ie ” . W  w a lka ch  nad m o­
rzem  odznaczyło  się w ie lu  żo ł­
n ie rzy . a w śród  n ich  chor. Pa­
w e ł K o w a ls k i, chor. A d o lf  
O zęow icz, por. Tadeusz Ż u ra w ­
s k i i  in n i.

W A L K I
8 P U Ł K U  M O Ź D Z IE R Z Y

M IM O  zażartego o po ru  w ro ­
ga, p iecho ta  radz iecka  w d z ie ra ­

jące -się ry k o s z e ty  r a z iły  na 
w s zys tk ie  s tro n y , W a le n ty n  pod 
czo łga ł się do rannego i  do­
k o ń czy ł n a p ra w y  l in i i .

N astępn ie  zaś p rz e rz u c ił so­
b ie  rannego przez p lecy  i w y ­
n ió s ł w  bezpieczne m iejsce, 
skąd za b ra ł go p a tro l s a n ita r­
n y . Po c h w ili m oździerze  .ode­
z w a ły  się na now o. B y ł to  
sp ra w dz ian , że łączność działa... 
19 m arca  ca ła  m ie jscow ość 
P od ju chy  b y ła  w  rę ka ch  w o js k  
ra d z ieck ich . N ie p rz y ja c ie l w y ­
co fa ł się na o s ta tn ie  l in ie  o b ro ­
n y  p rzed  D ą b iem  Szczeciń­
sk im .

W O JS K O W E  Ż Y C IO R Y S Y

M ik o ła ja  Ł u k ie ń c z y k a  zna i 
lu b i szczecińska m łodzież, z 
k tó rą  s p o ty k a ł się często p ro ­
pagu jąc  tra d y c je  po lsk iego  
oręża.

Przed czte rdz ies tu  la ty  z da­
lek iego  A rc h a n g ie ls k a  na w ia ­
domość o p o w s ta n iu  A rm i i P o l­
sk ie j, za zgodą ro d z in y  ja ko  
os iem na s to le tn i ch łop a k  jedzie  
do S ie lc  nad O ką. T a m  sk ie  
ro w a n y  zosta je  do szko ły  pod­
o fic e rs k ie j. W  s ie rp n iu  1943 r. 
zosta je  ju ż  dowódcą p lu to n u  
w  3 p u łk u  p iech o ty . B ie rzę  
u dz ia ł w  b itw ie  pod Len ino . 
T a m  zosta je  c iężko ra n n y  w  
g łow ę. Przez okres leczen ia  
szp ita lnego  u trz y m u je  korespon 
dencję  z p lu to ne m  i  po trzech  
m iesiącach znow u  o b e jm u je

ch o ty  2 d y w iz j i  p ie c h o ty  od­
n o to w u ją  m ięd zy  in n y m i:

♦  „15 m arca . P u łk  o bchodz ił 
u roczystość za ś lub in  z mo-i 
rzem ... W  w a lka ch  nad m orzem  
w y ró ż n iło  s ię  w ie lu  ż o łn ie rzy  
a w ś ród  n ic h : dowódca p lu to ­
nu f iz y lie ró w  por. Tadeusz 
Ż u ra w s k i” .

♦  „18— 19 k w ie tn ia . P u łk  to ­
czy ł zac ię te  w a lk i o w a ł p rze ­
c iw p o w o d z io w y  na  w sch od n im  
b rzegu  S ta re j O dry... Por. T a ­
deusz Ż u ra w s k i św iecąc p rz y ­
k ła d e m  m ęstw a, z w a łu  k ie ro ­
w a ł fo rso w a n ie m  1 b a ta lio n u . 
Z o s ta ł ra n n y ,*  a le n ie  w y c o fa ł 
się z p o la  w a lk i,  d op ók i jego 
żołni.erze n ie  p o k o n a li rz e k i” .

T . Ż u ra w s k i za m ęstw o o trzy  
m a ł m . in . nas tępu jące  odzna­
czenia  ż o łn ie rsk ie * O rd e r W o j­
n y  O jczyźn ian e j, K rz y ż  W a le ­
cznych  i S re b rn y  M e d a l „Z a ­
s łu żon ym  na P o lu  C h w a ły ” .

N iespełna  m ies iąc p rzed  za­
kończeniem  w o jn y  T . Ż u ra w ­
s k i c iężko ra n n y  m u s ia ł opuś­
cić  szeregi w o jsko w e . L iczne  
szp ita le , groźba trw a łe g o  k a le ­
c tw a  w y p e łn ia ją  p ie rw sze  dn i 
p oko ju . Jes ien ią  1945 r. T. Ż u ­
ra w s k i opu śc ił sz p ita l w o je n n y  
w  O tw ocku . N a w ią za ł k o n ta k t 
z p rze ds ta w ic ie le m  G łów nego 
U rzędu  M orsk iego. W e w rześ­
n iu  1945 r. k a p ita n  re z e rw y  zo­
s ta ł n a c z e ln ik ie m  o b ro n y  w y ­
brzeża w  Szczecińsk im  U rzę ­
dzie M o rs k im . O db u do w a ł la -

ONI WYZWALALI TE ZIEMIE...
B łędów , S ławociesze, P ło n ię  i 
Chlebowo...

16 m arca  w o jska  radz ieck ie  
p ro w a d z iły  d z ia łan ia , m a jące 
na ce lu  z lik w id o w a n ie  p rzyczó ł­
ka  n iem ie ck ieg o  na w schodn im  
brzegu O dry . W  to ku  w a lk  w y ­
zw o lono  G ry f in o  oraz S tare  
B ry n k i,  N ow e B ry n k i i  G zep i- 
no.

Z  Ż O Ł N IE R S K IC H  K R O N IK  
I  P A M IĘ T N IK Ó W

Ż O Ł N IE R Z E  I  A rm i i  W o jska  
P olskiego, dz ia ła jąc  w  ram ach 
1 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  p rze ła ­
m a li W ą ł P om orsk i, s łynne  
„P o m m e rn s te llu n g ” , system  u -  
m ocn ień  w schodn ie j g ra n ic y  
N iem iec  h it le ro w s k ic h  rozbudo ­
w a nych  od 1934 ro ku . G łó w na  
obrona  o p a rta  b y ła  o n a tu ra l­
ne przeszkody terenow e, w ie l­
k ie  ko m p le k s y  leśne, te ren y  
bagnis te , rze k i, jez io ra , zapory 
w odne o raz  sztuczne ka na ły . 
W  ce lu  zam kn ięc ia  k ie ru n k u  
północnego na Kołobrzeg, w  
1944 ro k u  zbudow ano pozycję  
ry g lo w ą  na ru b ie ży  N a d a rzy - 
ce. B o ru jsko . K a lis z  P om orsk i. 
G łó w na  pozyc ja  W a łu  P om or­
skiego sk łada ła  się z że lbe to ­
w y c h  sch ronów  rozm ieszczo­
n ych  zespołam i. N a jw ię c e j 
sch ro nó w  zn a jd o w a ło  się w  re ­
jo n ie  N ada rzyć  oraz na w ąsk ich  
p rzesm ykach  m iędzy je z io ra m i. 
S ch ron y  te połączone system em  
fo r ty f ik a c j i  ty p u  potowego b y ­
ły  s ta ran n ie  zam askowane i 
wyposażone w  a r ty le r ię  i b roń  
m aszynową. W  pasie n a ta rc ia  
1 A r m i i  W o jska  P olskiego b y ­
ło  45 że lbe tow ych  sch ronów  
bo jo w ych .

W  k ro n ik a c h  2 p u łk u  p iecho­
ty  odno tow ano :

...N aza ju trz  rano  p u łk  p rze ­
szedł z o b ron y  do n a ta rc ia  z 
zadaniem  o panow an ia  Rudek. 
O kazało  się ono n ie ła tw e ... 
W róg  ra z ił s iln y m  ogn iem  p ie ­
c h o ty  i d z ia ł pancernych , poza 
ty m  w  godzinach p op o łud n io ­
w ych  k i lk a k ro tn ie  k o n tra ta k o ­
w a ł.

W  ty m  czasie 1 b a ta lio n  
o trz y m a ł nakaz uda n ia  się *Jo 
R udek... N ie w y s o k i szczupły 
o fice r, zdaw a ło  się ch łop iec, 
p rzeb iega ł od s tan o w iska  do 
s tanow iska . Nagle  k toś k rz y k -

:

Józef B O B O W S K I

C hor. rez. W ac ław  P io tro w sk i,
ówczesny dowódca 1 p lu to n u  2 
k o m p a n ii 5 p iech o ty  w sp om in a ł 
po la tach  w a lk i pod B o ru js - 
sk iem . ...N iem cy w y c o fa li się z 
lasu. M y  zaczęliśm y się skradać 
p rze s ieka m i na d rugą  s tronę  la 
su. W tem  us łyszałem  za sobą 
ja k iś  tu p o t, k rz y k i i  s trz a ły  se­
ry jn e  z naszego auto m a tu  bę­
bnowego. O be jrza łe m  się i 
spostrzeg łem  trzech  . uzbro ­
jo n y c h  N iem ców  b iegnących 
przes ieką , a za n im i dwóch m o ­
ich  żo łn ie rzy  K ucha rzew skiego  
i  Z b yb la . K rz y c z e li do u c ie ka ją ­
cych  ..Haende hoch !”  — Chcąc 
ich  w ziąć do n iew o li. K ie d y  na 
k ilk a k ro tn y  o k rz y k  n ie z a trz y ­
m a li się, w yd a łem  kom endę 
„o g n ia ”  i  sam ich skosiłem  z 
au tom a tu ...

P ie rw s z y m i żo łn ie rzam i W o j­
ska Polskiego , k tó rz y  d o ta r li do 
O d ry  b y li p on ton ie rzy  6 samo­
dzie lnego  zm otoryzow anego ba­
ta lio n u  pon tonow o-m ostow ego. 
k tó rz y  b u d o w a li m ost przez 
O drę  na p rzyczó łku  pod C ze li- 
nem .

20 lu teg o , we w to re k , polscy 
saperzy k o n s tru o w a li swój od­
c in ek  m ostu  na zachodn im  brze 
gu O d ry . Praca by ła  ciężka. Sa 
p erom  d rę tw ia ły  ręce z zim na. 
W szys tk ie  czynności trzeba b y ­
ło  w y k o n y w a ć  pod ogniem a r­
ty le r i i  i m oździerzy.

27 lu tego  po zakończeniu  b u ­
d o w y  swego odc in ka  .mostu, 
późną nocą z a b ra li się do w b i­
ja n ia  p ierw szego s łupa  g ran icz-

M ik o la j Ł U K IE Ń C Z Y K

go s łupa gran icznego na zachód 
n ie j o drzań sk ie j g ra n ic y  P o lsk i.

W  dwa tygo d n ie  od rozpoczę­
c ia  z im ow e j o fe n syw y  w o jska  
ra d z ieck ie  u c h w y c iły  p rzyczó łk i 
na zachodn im  brzegu O dry . U - 
k sz ta łto w a ła  się l in ia  f ro n tu  w  
fo rm ie  k lin a  sk ie row anego o- 
strzem  na B e r lin . N ie m cy  t r z y ­
m a li nas je d n a k  jeszcze na D o i 
n ym  Ś ląsku.

17 lu te g o  h it le ro w c y  w y k o n a ­
l i  uderzen ie  s iła m i pan ce rnym i, 
ppa no w u ją c  P yrzyce  i Banie. 
D ow ó dztw o  ra d z ieck ie  pod ję ło  
decyz ję  l ik w id a c j i  G ru p y  A rm i i 
„W is ła ” . Z m ien io no  k ie ru n e k  
d z ia łań  na północy, p rze p ro w a ­
dzając ta k  zwaną operac ję  p o ­
m orską . 24 lu teg o  1 i 2 F ro n t 
B ia ło ru s k i rozpoczę ły  d z ia łan ia  
w j'ko .ou jąc  g łów ne  zadania. 
G ru p a  A rm i i ..W is ła ”  została 
rozcię ta.

W  d n iach  1—2 m arca  oddzia­
ły  p o lsk ie  p rz e ła m a ły  obronę 
N iem ców  w  re jo n ie  W ierzcho ­
wo, Żabow o. G ru pa  szybka (1 
B rygada P ancerna i 1 B rygada 
K a w a le r ii)  —  zdobyła  B o ru jsko  
— by ła  to  osta tn ia  szarża p o l­
s k ie j k a w a le r ii... 1 A rm ia  W P 
we w sp ó łd z ia ła n iu  z je d n o s tka ­
m i ra d z ie c k im i o k rą ży ła  i z n i­
szczyła w  re jo n ie  D raw ska  i 
Ś w id w in a  cześć s ił n iem ieck ich , 
l ik w id u ją c  10 ko rp us  SS. Od 1 
do 7 m arca  N ie m cy  s tra c il i o - 
ko ło  9 tys ięcy  je ń có w  i 7 tys ię ­
cy  zab itych . S tra ty  w łasne  l  
A W P  900 zab itych , 2500 ra n ­
nych  i 600 za g in io n ych . N astęp-

Jan  T O C Z E K

n ię  Z a le w u  Szczecińskiego. W ie  
lu  ż o łn ie rzy  po raz p ie rw szy  w 
ż y c iu  zobaczyło m orze — p o l­
sk ie  morze. Ż o łn ie rze  c h ło n ę li 
p iękno  k ra jo b ra z u , w c ią g a li głę 
boko do p łuc  rześk ie  n ad m o r­
sk ie  pow ie trze , lecz rów nocze­
śn ie  czu jn ie  p a tro lo w a li brzeg. 
Z a ję li s tanow iska  ogn iow e, o- 
k o p a li się. W iadom o by ło , że 
liczne  duże i m ałe  bandy h it le ­
ro w s k ie  c ią gn ę ły  nad Za lew , 
aby się p rzedostać przez lin ię  
fro n tu . T a k  zaczął się okres 
w a lk  nad Dziw ną... B y ł to  co 
p ra w da  okres m n ie jszego  w y s ił­
ku , m n ie j n ap ię te j w a lk i,  ale 
je d n a k  w a lk i,  k tó ra  pociągnęła  
za sobą n iem a ło  o fia r.

13 m arca. N ie p rz y ja c ie l zza 
D z iw n y  p ro w a d z i bezskuteczny 
ogień w  re jo n ie  W o lin a . W idać 
tam  ruch , p row adzone są prace 
obronne. H it le ro w c y  m a ją  za­
m ia r  tw a rd o  i zac iek le  się b ro ­
n ić. Tego d n ia  w  re jo n ie  2 ba­
ta lio n u  n ie p rz y ja c ie l u s iło w a ł 
zajść z ty łu  nasze pozyc je  o- 
b ronne. Do n ie w o li w z ię to  sie­
dem nastu  jeńców .

16 m arca  o db y ł się u roczys ty  
pogrzeb b oha te ra  p u łk u .. 
S trzelca L e b c jk i.  W zię ła  w  n im  
u d z ia ł cała kom pan ia . Salwę 
honorow ą oddano w  s tronę  w ro  
ga.

21 m arca  u s iłow ano  p rze p ra ­
w ić  się na p rz e c iw le g ły  brzeg 
lecz bez s k u tk u . W zm ocniono 
g rupę  zw iadow czą  na za ję tych  
nocą w ysepkach.

Tadeusz Ż U R A W S K I

la  się coraz b a rd z ie j w  g łąb 
Szczecina. W  ś lad, za n ią  po­
s u w a li się dowódca i z w ia d o w ­
cy 8 p u łk u  m oździerzy, z a j­
m u ją c  coraz to  now e  p u n k ty  
obse rw acyjne. W y d łu ż y ły  się 
przez to  l in ie  te le fon iczne , k tó ­
re  w s k u te k  gw a łto w n e go  dz ia ­
ła n ia  h it le ro w s k ie j a r ty le r ii,  
b y ły  często p rze ryw a ne . A b y  
n ie  dopuścić do d łuższych  
p rz e rw  w  k o ry g o w a n iu  ogn ia  
m oździerzy, łą czn iośc io w cy z 
w ie lk im  pośw ięcen iem  n a p ra ­
w ia l i  w s zys tk ie  uszkodzenia. 
S zczególnym  p rz y k ła d e m  m ę­
stw a  i pośw ięcen ia  jes t czyn 
starszego o gn io m is trza  W a le n ­
tyna . O koło  p o łu d n ia  (18.03) 1 
d y w iz jo n  p u łk u  o trz y m a ł roz­
kaz zm ian y  s tan o w isk . 2 d y w i­
z jo n  pozostał chw ilow m  na z a j­
m o w a nych  s tanow iskach , aby 
n ada l w sp ie rać  ogn iem  nacie­
ra ją cą  p iechotę . W  czasie gdy 
dowódca p u łk u  te le fo n iczn ie  
p rze ka zyw a ł do 2 d y w iz jo n u  
dane ogn iow a, łączność m iędzy 
n im i zosta ła zenvana. W  celu 
spraw dzen ia  l in i i  i  n a p ra w y  
uszkodzenia  zosta ł w y s ła n y  te ­
le fo n is ta  ik a ń io n ie r  Ż yg la ko . 
Podczas n a p ra w y  l in i i  na je d ­
n e j z u lic  w' P od juchach  Ż y ­
g lako  o trz y m a ł pos trza ł w  
b rzuch. Leżącego na b ru k u  
rannegó te le fo n is tę  zobaczył za 
stępca dow ódcy do sp raw  po­
lity c z n y c h  starszy ogn iom istrz  
W a le n tyn . M im o  że środek 
je zd n i b y ł m ocno o s trz e liw a n y  
przez n ie p rz y ja c ió ł, a o d b ija -

jego dow ództw o. W a lczy  pod 
D ę b line m  i na P radze. Zosta ­
je  pon ow n ie  ra n n y  17 od ła m ­
k a m i m in y  m oździerza. W y ­
noszą go z po la  w a lk i jego żo ł­
n ierze. P om im o u s iln y c h  w y ­
s iłk ó w  le k a rz y  n ie  uda je  się 
u ra to w a ć  nog i. Leczenie  i  re ­
konw a lescencję , kończy w  
1946 r .  W  s ie rp n iu  tego ro k u  
p rzy jeżdża  do Szczecina ja ko  
o sadn ik  w o js k o w y  i p od e jm u ­
je  p racę w' C e n tra li S pó łd z ie l­
n i In w a lid ó w . Jednocześnie do­
kszta łca  się. K oń czy  szkolę 
średn ią , a potem  s tud ia  na Po­
lite c h n ic e  S zczecińskie j. In ż y ­
n ie r  M. Ł u k ie ń c z y k  p o d e jm u je  
pracę  w  Z jednoczen iu  B ud o w ­
n ic tw a  Rolniczego. Prowadzą 
szko len ie  m ło d e j k a d ry  fa ­
chowców ' d la po trzeb  ro ln ic tw a . 
D z ia ła  ak tyw m ie  społecznie. Za 
w a lk i odznaczony je s t K rz y ­
żem V ir t u t i  M i l i t a r i  V  k la sy  i 
K rzyże m  W alecznych , K rzyże m  
Z as ług i i O dznaką  G ry fa  Szcze­
cińskiego .

.Tadeusz . Ż u ra w s k i —  u k o ń ­
czy ł szko łę  o fice rską  w  R ia - 
za n iu  i w k ró tc e  zna laz ł się na 
fro nc ie . K ro n ik i 5 p u łk u  p ie -

ta rn ię  m o rską  w  N iechorzu, 
T roszczy ł s-ię o ro z m in o w a n ie  
p laż. Przez d z ie s ią tk i la t  w a l­
czy ł wr o b ron ie  w yb rzeża  p rzed 
n iszczyc ie lską  d z ia ła lnośc ią
szto rm ów . Dziś k a w a le r K rz y ­
ża V i r t u t i  M i l i t a r i  i  K rz y ż a  
O fice rsk ie go  O rd e ru  O drodze­
n ia  P o ls k i będąc na zasłużonej 
e m e ry tu rz e  często sp o tyka  się 
z m łodzieżą, b y  snu jąc  w spom ­
n ie n ia  m ó w ić  je j ja k  kochać 
O jczyznę  i je j  s łużyć.

Józef B ob o w sk i —• syn  ch ło ­
pa u ro d z ił się c z te ry  la ta  przed  
w yb uch e m  p ie rw sze j w o jn y  
ś w ia to w e j. Coś niecoś z ty c h  
czasów pozostało  w  jego dzie­
c ięce j św iadom ości. D z ię k i d u ­
żem u w y s iłk o w i ro d z icó w  k o ń ­
czy szko łę  podstaw ow y, a na­
stępn ie  w  1933 s e m in a riu m  na­
uczyc ie lsk ie . N ie  może je dn a k  
znaleźć p racy . K oń czy  Szkołę  
P odchorążych  R e ze rw y w  stop­
n iu  p lu to no w e g o  podchorążego. 
W reszcie  w  1939 r. o trz y m u je  
uprag n ion ą  posadę nauczyc ie la . 
W  c h w il i  w y b u c h u  w o jn y  zo­
s ta je  zm o b iliz o w a n y  i  o b e jm u ­
je  s tan o w isko  dowtodcy p lu to n u  
ckm . B ie rze  u d z ia ł w  w a lk a c h

nad N a rw ią  i  pod W arszaw y. 
W  o s ta tn ich  d n iach  k a m p a n ii 
w rz e ś n io w e j m ia n o w a n y  zosta ł 
p o d p o ru c z n ik ie m / N ie  zdo ła ł 
je d n a k  za łożyć n ow ych  d y ­
s ty n k c j i i  dosta ł s ię  do obozu 
je n ieck ie g o . Będąc na te ren ie  
ZS R R  w  1944 r. zgłasza ’ się 
o cho tn iczo  do w o jska . Ppor. 
Józef B ob o w sk i s k ie ro w a n y  zo­
s ta je  do 14 p u łk u  6 d y w iz ji 
p ie ch o ty  na s tan o w isko  do­
w ó dcy  k o m p a n ii c k m  a następ 
n ie  dow ódcy zw ia d u  p u łk o w e ­
go. W  p ie rw szych  d n iach  lu te ­
go p u łk  jego w chodz i do wra l-  
k i na W a le  P om orsk im . Tam  
zosta ł c iężko  ra n n y . B lisko  
osiem  m ies ięcy  p rz e b y w a ł w  
ró żn ych  szp ita lach . Po zdem o­
b iliz o w a n iu  s k ie ro w a n y  został 
do Szczecina, gdzie  o trz y m a ł 
n om ina c ję  na bu rm is trza v  M o­
ry n ia . B u rm is trz o w a ł przez 
p ięć la t. P e łn ił też fu n k c ję  
przew odn iczącego P re zyd iu m  
P o w ia to w e j R ady N a ro do w e j 
w  C h o jn ie . Jest w s p ó łtw ó rc ą  
r.adodrzańsk iego  re g ion u  pa­
m ię c i n a rod ow e j. P ra cow a ł też 
w  W o je w ó d z k ie j Radzie N a ro ­
d ow e j w  Szczecinie, o raz pe ł­
n i ł  fu n k c ję  sekre ta rza  Z a rzą ­
du O krę gu  ZB oW iD .

Jan Toczek —  syn ch łopa  z 
Rzeszowszczyzny lo sam i wfo jny  
rzu co ny  zosta ł do ZSRR. Tam  
na p ie rw szą  w iadom ość o po­
w ita n iu  d y w iz j i  ko śc iuszkow ­
s k ie j w s tę p u je  w  je j  szeregi. 
Po u koń czen iu  szko ły  p o d o fi­
c e rs k ie j b ie rze  u d z ia ł w  b itw ie  
pod L e n in o , D ę b line m ; a póź­
n ie j o W arszawę, na W a le  Po­
m o rs k im , nad O drą, o B e r lin , 
a po zakończen iu  w o jn y  w*el- . 
c z y i z b an da m i U P A  w  o k o lir  
cach Sanoka. T rz y k ro tn ie  ra n ­
n y  pod L en in o . D ę b line m  i w 
w a lk a c h  nad  O drą. W  1948 r. 
ja k o  in w a lid a  w o je n n y  opusz­
cza szeregi w o jska . Jego dz ia ­
ła n ia  b o jo w e  p rz y p o m in a ją  n a j 
wyższe odznaczenia bo jow e: 
K rz y ż  G ru n w a ld u  I I  klasy,* 
dw'a K rz y ż e  W alecznych , Me­
d a l „Z a s łu żo n ym  na P o lu  C hwa 
ły ”  i  liczn e  m edale  p a m ią tk o ­
we.

Po opuszczeniu  szeregów 
W'ojska w y je żd ża  na Z ie m ie  
Zachodnie . O rg a n iz u je  osadni­
c tw o  w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń ­
s k im  oraz  p ra c u je  ja k o  prezes 
Za rządu  P ow ia to w e go  Z w ią z k u  
S am opom ocy C h ło p sk ie j. Od 
1952 r. p e łn ił fu n k c ję  prezesa 
Za rzą du  W o jew ódzk iego  ZSCh. 
A k ty w n ie  dz ia ła  w  szeregach 
Zjednoczonego S tro n n ic tw a  L u ­
dowego oddając przeszło  t rz y ­
dzieści la t  swego życia  na rzecz 
ro z w o ju  w s i szczecińskie j. 
K rz y ż  O fic e rs k i O rd e ru  O dro ­
dzenia P o ls k i i Z ło ty  G ry f  Po­
m o rs k i to  m iędzy  in n y m i w y ­
ra zy  uznan ia  za dz ia ła lność  go­
spodarczą i społeczną. Jan  To ­
czek ja k o  w iceprezes Z w ią z k u  
In w a lid ó w  W o je nn ych  m a za 
sobą ró w n ie ż  11 la t  p ra c y  spo­
łeczne j ja k o  ra d n y  W o je w ó dz­
k ie j R ady N a ro d o w e j w  Szcze­
c in ie  i 10 la t  p ra cy  w  Radzie 
N acze lne j Z w ią z k u  B o jo w n i­
k ó w  o W olność i D em okrac ję .

O sobie m ó w i często, że n ik t  
n fe  rodz i się bohate rem . Boha­
te ró w  tw o rz ą  sytuacje ...

RAYMOND CHANDLER

Tłumaczy! Piotr Kamiński j  33

—  Z a m k n ij się  —  pow iedz ia łem . S ia d łe m  bardzo  po­
w o li. T w a rz  m i p łonę ła . Z  tru d e m  m og łem  w y ra ź n ie  
m ó w ić . C zu łem  się ja k b y m  b y ł p ija n y . S ia d łe m  i  po­
w ie d z ia łe m  w o lno , ociężale:

—  P ew ien  m ó j p rz y ja c ie l o po w ia d a ł m i o je d n y m  
facecie, k tó re m u  zasun ię to  coś podobnego. T a k  w ła ­
śnie s iedz ia ł za b iu rk ie m  ja k  ja . M ia ł re w o lw e r, zu ­
p e łn ie  ja k  ja . Po d ru g ie j s tro n ie  b iu rk a  b y ło  dw óch  
face tów , ja k  ty  i  A lfre d . Ten  face t po m o je j s tro n ie  
zaczął się w ku rza ć . N ic  n ie  m ó g ł na to  poradz ić . Za ­
czą ł się trząść. N ie  m óg ł w y m ó w ić  s łowa. I  m ia ł w ła ­
śn ie  w  rę k u  ta k i re w o lw e r. W ięc n ic  n ie  m ó w ią c  
s trz e lił d w a  ra zy  pod b iu rk o , d ok ła d n ie  tam , gdzie  
tw ó j brzuch.

W ie lk i face t z ro b ił się s in oz ie lo n y  i  ju ż  zaczął w s ta ­
wać. A le  z m ie n ił zdan ie . W y ją ł f io le to w ą  chusteczkę  
i  w y ta r ł tw a rz .

—  W id z ia ł pan  to  w  k in ie  —  p o w ie d z ia ł.-
—  P ew nie  —  pow ied z ia łe m . —  A le  face t, co . z ro b ił 

ten  f i lm ,  m ó w ił m i, skąd w z ią ł pom ysł. I  to  ju ż  n ie  
by ło  w  .k in ie . P o łoży łem  L ug e ra  p rzed sobą na  

■b iu rku  i  pouńedzie łem  n ieco b a rd z ie j n a tu ra ln y m  g ło ­
sem:

—  N iech  pan będzie o s trożn ie jszy  z b ro n ię  polną, 
p an ie  Toad. N ig d y  n ie  w iadom o, ja k  bardzo się -zde­
n e rw u je  ktoś, ko m u  będzie pan  trz a s k a ł czte rdz ies tką  
p ią tk ą  przed  nosem. Zw łaszcza, je ż e li ten  k toś  n ie  
w ie , że rzecz n ie  je s t nab ita . Przez c h w ilk ę  trochę  się 
zdenerw ow a łem . Po p ro s tu  od lu n c h u  n ie  da łem  sobie  
w  żyłę .

Toad p rz y g lą d a ł m i się przez zwężone p o w ie k i. S w ir  
rus w s ta ł, podseedł do innego  krzes ła , ko pn ą ł je  
i  s iad ł, po czym  o p a rł s w ó j t łu s ty  łeb  o ścianę. Nos 
i  ręce w ie rc i ły  m u  się nadal.
« —  Słysza łem , że z pana  tw a rd y  gość —  pow ied z ia ł 
p o w o li Toad z z im nym , u w a ż n y m  spojrzen iem .

—  Ź le  p an  s łysza ł. Ze m n ie  ch o le rn ie  w ra ż liw y  fa ­
cet. W ys ta rczy  by le  co, żeby z rob ić  ze m n ie  ga la re tę .

—  Tak. Rozum iem . —  G a p ił się w e - m n ie  przez  
c h w ilę  n ic  n ie  m ów iąc. —  Może źle  to  rozegra łem . 
Czy p o z w o li m i p an  w ło żyć  rękę  do kieszeni? N ié  
m am  p rzy  sobie b ro n i.

—  Proszę u p rz e jm ie  —  pow ied z ia łe m . —  S p ra w iłb y  
m i pan  n ie w y s ło w io n ą  rozkosz, g d y b y  pan te raz spró­
b o w a ł w y ją ć  re w o lw e r.

Zm a rszczy ł się, potem  bardzo p o w o li w y c ią g n ą ł p la ­
s k i p o r tfe l ze ś w iń s k ie j s k ó rk i, a z n iego n o w iu tk i 
b a n kn o t s tud o la row y . P o łoży ł go na k ra w ę d z i szk ła  
na b iu rk u ,  p o te m  w y ją ł jeszcze jeden , w reszcie  do­
ło ż y ł jeszcze trz y , jeden  po d ru g im . U ło ż y ł je  sta­
ra n n ie  w  rządek, w z d łu ż  b iu rk a , od końca  do końca. 
A lfre d  o pu śc ił k rzes ło  na  pod łogę i  w p a try w a ł się w  
pien iądze  z d rż ą c y m i w a rg am i.

—  Pięć setek  —  pow ied T ia ł w ie lk i face t. Z ło ż y ł 
p o r tfe l i  schow a ł. O bse rw ow a łe m  każdy  jego ruch . —  
Za nic, ty lk o  za to, żeby się trz y m a ć  z da leka. Zgo­
da?

Po p ro s tu  p a trz y łe m  na niego.
—  N iko g o  pan n ie  szuka  —  p o w ie d z ia ł w ie lk i face t. 

—- N ikogo  pan  n ie  może znaleźć. N ie  m a pan  czasu 
d la  n ikogo  pracować. N ie  s łysza ł pan  o n ic z y m  i  n ie 
w id z ia ł n ic. C zys ty  pan  jest. P ięć setek na  czysto. 
Dobra?

W b iu rze  n ie  by ło  s łychać n a jm n ie jszego  szm eru, 
ty lk o  A lfre d  poc ią g a ł nosem. W ie lk i face t o d w ró c ił 
się w  jego  stronę.

—  S pokó j, A lfre d . Dostaniesz zas trzyk , k ie d y  w ró ­
c im y  — p ow ied z ia ł. —  S ta ra j się być m iły .  —  Z n o - 
w u  zaczai ssać ska leczoną d łoń.

—  Jeże li m a b rać w z ó r z pana, to  m u  będzie ła tw o
—  p ow iedzia łem .

—  Możesz m i naskoczyć  —  odezw a ł się A lfre d .
—  O gran iczony  s ło w n ik  —  p o w ie d z ia ł ip ie lk i face t.

—  B ardzo  ogran iczony. Rozum iesz o co chodzi, ch ło ­
pie?  — W skaza ł p ien iądze. D o tkn ą łe m  rę ko jeśc i L u ­

gera. P o c h y lił się nap rzó d .—  R o z lu ź n ij się trochę , no 
co jest?  P rosta  spraw a. To je s t za liczka . N ic  za to  
n ie  musisz rob ić . Po p ro s tu  n ic. Jeże li p rzez p ew ien  
rozsądny okres n ie  będziesz n ic  ro b ił,  dostaniesz d ru ­
gą połowę. Proste, nie?

—  .4 d la  kogo n ib y  m am  rob ić  to  n ic?  —  spyta łem .
—  D la  m n ie , Josepha P. Toada.
—  A z  c ieb ie  co za jeden?
—  Możesz m n ie  nazw ać re p reze n ta n te m  f irm y .
—  A ja k  in a cze j mogę c ię  nazywać? Poza ty m , co 

sam w ym yś lę?
—  N a z w ij m n ie  na p rz y k ła d ■ face tem , co chce po­

m óc je dn e m u  fa ce tow i, co n ie  chce , żeby jeszcze je­
den face t m ia ł k ło po ty .

—  A ja k  m am  nazyw ać z k o le i lego czaru jącego  
dżente lm ena?  —  spy ta łem .

(cdn)
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» Europejskie puchary
pod lupą

E U R O P E JS K IE  P U C H A R Y  N a jb a rd z ie j u ty tu ło w a n y m ^  
w  p iłc e  nożnej ro zg ryw a ne  są k lu b e m  e u ro p e js k im  je s t bez- 
ju ż  od 28 la t. R o z g ry w k i te  sp rzecznie  R eal M a d ry t. Do 
rozpoczęto  w  ro k u  1955 z in i-  ro z g ry w e k  p u ch a ro w ych  nie 
c ja ty w y  fra ncu sk ie go  d z ien n ika  z a k w a lif ik o w a ł się on ty lk o  
sportow ego  „ L ’E qu ip e ” . W  ro z - ra z  (sezon 77— 78). O to lis ta  
g ry w k a c h  o P uch a r E uropy , k lu b ó w , k tó re  najczęście j k w a - 
P ZP  i  P u c h a r U E F A  w  ró ż - l i f ik o w a ły  się do ć w ie rć f in a -  
n ych  okresach d o m in o w a ły  łó w : 
zdecydow an ie  t rz y  k ra je :

1960— 68 —  H iszp a n ia  (n ie - R eal M a d ry t —  19, FC B a r- 
k tó rz y  tw ie rd z ą , że okres ten  ce lcna  15, B aye rn  M o n ach iu m  
trw a  n a w e t od ro k u  1956). i  G lasgow  Rangers 14, J u v e n - 
1969— 73 R FN . 1973— 83 A n g lia , tus T u ry n  i B en fica  L izbo n a  —  
A n g lic y  w p ro w a d z il i do ć w ie rć  13, In te r  M e d io lan  —  12, C e l- 
f in a ló w  n a jw iększą  liczbę  d ru -  t ie  G lasgow  i C rvena  Zvezda 
żyn  —  21. Następne  m ie jsca  B e lg ra d  —  11, L iv e rp o o l, H S V  
z a jm u ją : H a m b urg , A C  M ila n  —  10, B o-

R F N  —  16, Belg ia , H iszpa - russ ia  M oenchengladbach. FC 
n ia , Ju go s ła w ia  po 10, F ra n c ja , K oe ln , A tle t ic o  M a d ry t,  A ja x  
S zw a jca r ia , CSRS — po 9, A m s te rda m , A n d e rle c h t B ru k -  
S zkocja, W ioch y , H o la nd ia  i  sela —  9, Leeds, S ta n da rd  L ic -  
N R D  —  po 8, Po lska  — 7, B u ł ge —  8, M a n che ste r 'U n ite d , 
g a ria , W ęgry, P o rtu g a lia , R u - V a lenc ia , U jp e s t Budapeszt 
n iu n ia  i ZS R R  —  po 6, A u s tr ia  D ynam o K ijó w  —  7, T o ttc n - 
i  S zw ecja  —  po 5. ham , E in tra c h t F ra n k fu r t ,  A S

Roma, Feyenoord  R o tte rdam , 
Fcrencvaros Budapeszt —  6, 
A tle t ic o  B ilb ao , D ynam o Z a ­
grzeb, PSV E indhoven , C a rl-  
Zeiss Jena, FC  M agdeburg , D u ­
k la  Praga, S a in t-E tie n n e , C S K A  
S ofia  —  5.

Newa propozycja Klubu Olimpijczyka

dla wszystkich“
śn iadanie . Przed p o łu d n iem  za­
lic z a ją  jeszcze 2 -g od z in ny  t re ­
n ing . P óźn ie j p ryszn ic  i  odpo-

Pięściarski Ośrodek 
Szkolenia Olimpijskiego

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  ' s ie d z ib ie  
S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  O l im p i jc z y k a  
o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a r c ie  k o ­
le jn e g o  ju ż ,  t y m  ra z e m  b o k s e rs k ie ­
g o  O ś ro d k a  S z k o le n ia  O l im p i js k ie ­
go P o ls k i Z w ią z e k  B o k s e rs k i ła ­
s k a w y m  o k ie m  s p o jrz a ł na nasz r e ­
g io n  d e s y g n u ją c  ś r o d k i  i  n ie c o  
s p rz ę tu , o  k tó re  te ra z  ta k  t r u d n o .  
O ś ro d e k  m ie ś c i s ię  D rż y  M K S  P o ­
g o ń , k t ó r y  s p ra w u je  b e z p o ś re d n ią  
p ie c z ę  na d  tą  p la c ó w k ą . D z ie w ię c iu  
m ło d y c h ,  a le  '  w y ró ż n ia ją c y c h  się 
b o k s e ró w  z m a k r o r e g io n u  w ie lk o -  
p -^ L sko -p o m o rsk ie g o  o t r z y m a ło  p a ­
m ią tk o w e  a k t y  n o m in a c y jn e  k w a l i f i  
k u ją c e  ic h  d o  o ś ro d k a . Są to :  J . 
Z ie n te k  i  J . o e lk e  z k lu b u  S te lla  
G n ie z n o , D . O se te k , R . B ie g a n in , J . 
W ło d a rc z y k  ze S ta l i  S to c z n ia , S. 
N o w ic k i  z S o k o ła  P i ła  o ra z  D . 
U rb a ń s k i,  G . S te fa ń s k i,  W . K a m iń ­
s k i  z P o g o n i. T re n e re m  z o s ta ł d o ­
ś w ia d c z o n y  s z k o le n io w ie c  J . B ro d o -  
w ia k ,  a k ie r o w n ik ie m  T . P l is k o .

D z ie w ię c iu  b o k s e ró w  to  n ie w ie le  
j a k  na  p o c z ą te k , t y m  b a r d z ie j,  że 
w s z y s c y  t r e n u ją  u  s ie b ie  w  k l u ­
b a c h , a s p o ty k a ją  s ię  t y lk o  k i l k a  
r a z y  w  S z c z e c in ie  na s p ra w d z ia ­
n a c h . D o b re  i  to . g d y ż  je s t  to  b e z ­
p o ś re d n ie  z a p le cze  k a d r y  „ A ” . Na 
u ro c z y s to ś ć  za p ro s z o n o  d w ó c h  o l im ­
p i jc z y k ó w  R . C z e rw iń s k ie g o  i  K . 
P ie rw ie n ie c k ie g o ,  w y c h o w a n k ó w  Po 
g o n i, k tó r z y  p o d z ie l i l i  s ię  z m ło ­
dz ie żą  s w o im i d o ty c h c z a s o w y m i 
o s ią g n ię c ia m i w  te j  p o p u la r n e j d y ­
s c y p l in ie  s p o r tu .  W  d o w ó d  u z n a ­
n ia  o t r z y m a l i  p a m ią tk o w e  m e d a le  
„2 ,3  z a s łu g i d la  M K S  P o g o ń ” . Po 
p ły w a n iu *  w io ś la r s tw ie ,  k o la rs tw ie  
to ro w y m ,  je ź d z ie c tw ie  i  k a ja k a c h  
je s t to  ju ż  szó s ty  O ś ro d e k  S z k o le ­
n ia  O lim p i js k ie g o  w  S z c z e c in ie . 
S ta ć  na s  c h y b a  jeszcze  n a  coś w ię ­
c e j.  M oże  w  d a ls z e j k o le jn o ś c i g im  
r .a s ty k a  a r ty s ty c z n a  i  ż e g la rs tw o "  
W a r u n k i  k u  te m u  są. M ło d z i za 
w o d n ic y  te ż  c h y b a  s ię  z n a jd ą .

,,Toki zawodnik nie ma ceny...“

SEBASTIAN COE jest lekko­
atletą, o którego zabiśga najw ię-

J A K _  ju ż  d on os iliśm y , 
za kończy ła  się seria  za­
w o d ó w  w  s la lo m ie  specja ł 
n y m  pań, za liczanych  do 
p u n k ta c ji P u c h a ru  Śuńata. 
W ko ń co w e j k la s y f ik a c j i 
w yso k ie  lo k a ty  z a ję ły  sio­
s try  T la łk ó w n y . M a łgorza ­
ta  (na fo to ) s k la s y fik o w a ­
na  zosta ła  na 7 p o z y c ji z 
d o ro b k ie m  65 p k t. a je j  
s io s tra  D o ro ta  u p lasow a ła  
się na  ósm ym  m ie jscu , 
z d ob yw a ją c  54 p k t.

U
W S T A J Ą  o w czesnej porze, czynek. P om iędzy 13 a 14 je -

Po p rz e ta rc iu  oczu w y ru s z a ją  dzą ob iad . Po w y p o c z y n - ’
3 0 -m in u to w y  bieg. Potem  k u  k o le jn e  za jęcia  tre n ing ow e .

P otem  ko lac ja , o g lądan ie  te le ­
w iz j i,  c zy ta n ie  książk i... ga­
szenie la m p k i nocnej. T a k  
m n ie j w ię ce j, w  o g rom n ym  
skróc ie , w yg lą d a  jeden  dzień
w yczynow ca.

W  T Y M  ta k  „ o b ła d o w a n y m ”  d i f iu  
m e  m a  s p e c ja ln ie  m ie js c a  na  ro z ­
r y w k ę .  na  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ia .

D la te g o  n ie  d z iw i  nas fa k t ,  że
S z c z e c iń s k i K lu b  O l im p i jc z y k a  za ­
in a u g u r o w a ł  n ie d a w n o  s p o tk a n ia  
w ie c z o rn e  s p o r to w c ó w  Z ie m i S zcze­
c iń s k ie j,  z a ty tu ło w a n e  „ M ik r o f o n  
u la  w s z y s tk ic h ” . O p ró c z  d y s k o te k i,  
d o d a tk o w ą  a t r a k c ją  w ie c z o ru  je s t
po p ro s tu  m ik r o fo n ,  k t ó r y  m oże  
b y ć  w y k o r z y s ty w a n y  p rze z  w s z y s t­
k ic h  u c z e s tn ik ó w , p ra g n ą c y c h  s n u ć  
o p o w ie ś c i o s w o ic h  p ie rw s z y c h  s ta r  
t - tc h  i  fa ls ta r ta c h ,  o p o d ró ż a c h  za ­
g r a n ic z n y c h  z w ią z a n y c h  z u d z ia łe m  
w z a w o d a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . Co 
o d w a ż n ie js i b ę d ą  m o g li  z a re c y to ­
w a ć  w ie rs z , ba , n a w e t za śp ie w a ć .

N a  o s ta tn ie j im p re z ie  (d r u g ie j  z 
r /ę d u )  s p o tk a liś m y  s p o rą  g ru p ę
m ło d y c h  s p o r to w c ó w : le k k o a t łe t k i  
B u d o w la n y c h ,  p ły w a k ó w  S ta l i  S tocz  
r . ia  o ra z  p i łk a r z y  rę c z n y c h  M K S  
K u s « , J a k  s tw ie r d z i l i  n a s i ro z ­
m ó w c y . n a re s z c ie  m a ją  o n i g d z ie  
s ię  z a b a w ić  i  m ile  sp ę d z ić  czas. 
C z e k a m y  z a te m  na k o le jn e  s p o tk a ­
ni.- „ p r z y  m ik r o fo n ie ” . (b t)

etastian Coe i dolary
cej organizatorów m ityngów. Za­
biegi te wsparte są oczywiście 
odpowiednią sumą gotówki. W 
tegorocznym sezonie letnim Coe 
zarobi ok. 2,5 min franków fran­
cuskich. Informacja ta pochodzi 
z ostatniego spotkania organiza­
torów największych mityngów, 
które odbyło  się w Budapeszcie 
przy okazji halowych mistrzostw 
Europy. Drugie miejsce wśród 
najbardziej poszukiwanych lek­
koatletów, zajmuje rodak Coe, 
Steve Ovett, wyprzedzający mi­
strza Europy w biegu na 1500 
Steve Cramm a i rekordzistę świa­
ta w biegu na 400 m przez p ło t­
ki Amerykanina Edwina Mosesa. 
„Sebastian Coe jest zawodnikiem 
bez którego nie wyobrażam so­
bie naszych zawodów" —  powie­
dział Arne Hansen, organizator 
mityngu w Oslo. „N a  naszej bież­
ni pobił on 4 rekordy świata, ta­
ki zawodnik nie ma ceny". Nie­
którzy organizatorzy gotowi są 
zapłacić Sebastianowi Coe 20 tys. 
doi., za start w ich zawodach. 
Sześciu z nich uzyskało już 
wstępną zgodę mistrza.

W ystartuje on prawdopodobnie: 
w Zurychu, Brukseli, Oslo, Kolo­
nii, Paryżu i Londynie. Na temat 
sum zbieranych przez czołowych 
lekkoatletów wypow iedzia ł się se­
kretarz generalny M iędzynarodo­
wej Federacji Lekkoatletycznej 
John Holt:

„Organizatorzy mogą dawać 
lekkoatletom tyle pieniędzy, ile 
chcą, nie ma w tym względzie 
żadnych przepisów organizacyj­
nych".

W czwartek w Gryfinie

F i n a ł
turnieju „K urie ra “
W  C Z W A R T E K  o godz. 

16 rozpoczn ie  s ię  na s ta ­
d io n ie  O S iR  w  G ry f in ie  
m ecz p i łk a rs k i pom iędzy 
„ je d e n a s tk a m i”  m ie jscow e­
go E ne rg e tyka  i K lu c z e y ii 

. S ta rg a rd . S po tkan ie  to  w y  
ło n i t r iu m fa to ró w  tego­
rocznego z im ow ego tu rn ie ­
ju  o tw a rc ia  sezonu, k tó re ­
go g łów ną  nag rodą  jes t 
p uch a r ' „K u r ie ra ” . W  p ie r ­
w szym  p o je d y n k u  f in a ło ­
w y m , stoczonym  w  ub. t y ­
godn iu  w  S ta rga rdz ie , 
E n e rg e tyk  w y g ra ł z K lu -  
czevią  2:1.

M U Z Y C Z N Y  ( te ł.  889-02) „ T o to ”  g . 
14 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) .

K I N  A

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ D a n t o n ”  g.
15.15, 17.45. 20.15, p o l . - f r , ,  1. 18;
c z w a r te k :  g . 9.30, j2.30, 15.15; C O ­
L O S S E U M  ( te l.  458-18) „ R o k  1941”  g . 
16. 18.15, 20.30. U S A . 1. 15 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) 
„ Im p e r iu m  k o n t r a t a k u je ”  g . 9, 11.30 
14. 16.30, 19. U S A , 1. 12 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ D łu g a  ja z d a  d o  s z k o ły ”  g. 15.30, 
N R D ; „ Ś p ie w y  po  . r o s ie ”  g . 17.15.
19.15. p o i.. 1. 15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „O n e  d w ie ”  
g . 18.30, w ęg ., 1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;  
c z w a r te k :  „ P r z y g o d y  H u c k a  F in n a ”  
g . 14.15, ra d ź .;  „ D a g n y ”  g . 18.30, 
p o l. - n o rw . ,  1. 18 (w s tę p  w o ln y ) ;

. „ K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  g. 'i6  
e n g .. 1. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ O l im p ia d a ”  ,g . 10, 17, p o i. ;  „ C z te ­
r e j  pa n ce rn a  i  p ie s ”  g . u .  p o i. ;  
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 12.45. 14.45, 
U S A . 1. 12; „ D e b iu ta n tk a ”  g . 18, 
p o i., 1. i5 ;  „ K r ó l  C y g a n ó w ”  g . 20.15* 
U S A , 1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;
K O R A B  — „S z c z ę k i U ”  g . 17, U S A . 
1. 15; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  .P rz y !  
g o d y  H u c k a  F in n a ”  g . 16.30. ' r a d ź .;  
„M a łż e ń s tw o  M a r i i  B r a u n ”  g . 18.15 
L F N ,  1. 15; Z A M E K  — „ s t r a c o n e  
ż y c ie ”  g . 17. 19.15, w ę g ., 1. ,8 ;
M A R S  — „ B r u t a ln y  p o je d y n e k ”  
?• 16, ru m .,  1. 12; „ R o l le r c o a s te r ”  
g. 18, 20.15^-U S A , 1. 15; P R O M IE Ń  
( te l.  374-95) „ Z a g u b io n y  n a rz e c z o ­
n y ”  g . 16. 18. 20. ra d ź .. 1. i5 ;  SZ .M A 
R A G  D O  W E  ( Z d ro je )  „W e jś c ie  s m o ­
k a ’ g . 16, 18, 20, U S A . 1. 18; P R Z Y  
J A Z N  (D ą b ie )  „ W y jś c ie  a w a r y jn e ”  
g ;  17.30, 19.30. p o i.. 1. 15; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „ S k r a d z io n a  k o le k c ja ”  g 

•18. p o i., 1. 12; B A J K A  (P o lic e )  „ W s j  
ś c ie  s m o k a ”  g . 16, 18. 20, U S A  1. 
18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ B l is k ie  spo t 
k a n ia  I I I  s to p n ia ”  U S A . 1. 12; „ Ł a ń  
c u c h ”  C SR S, 1. 18; D A R  (S ta rg a rd )  
„ Z w o ln ie n ie  w a r u n k o w e ”  U S A , 1. 
16; „ P a ra g o n  g o la ”  p o i. ;  IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „ S z a jk a ”  b u łg ..  1. 15; „ C h ło p ­
c y  z P la c u  B r o n i ”  w ę g .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ią  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I  w . ;  
S ia rę  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  o h ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; T e m a ty  a n ty c z n e  i  b ib l i jn e  
w  s z tu c e ; Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  — 
s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w . g . 9—15.30. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P rz y  
ró d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  i  po m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  r a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  za ch ó d  
m e j ;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  —  g . 9—15.30. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p l.  R z e p ic h y  -  
D z ie je  S zcze c in a  od X  w ie k u  do 
w s p ó łc z e s n o ś c i; N a s z ' S zcze c in  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  
ro b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu d e n c i 
s w o je m u  m ia s tu  — g. 9—15.30. 
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — M a r ia c k a  
6/8 — G r a f ik a  J i r i  N e c a s a ; M a la r ­
s tw o  S. K l im k o w s k ie j - B ie ń k o w s k ie j  
g. 7 —20.
B W A  Z A M E K  — „R o m a ń s k ie  d r z w i 
p ło c k ie ”  — g . 10—18; P la k a ty  T e a tr u  
N a ro d o w e g o  w  W a rs z a w ie ; R zeźba 
S ta n is ła w a  R u d z ik a  — g 10 — 18. 
G A L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W S K A ”
— p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 — F o to ­
g r a f ia  P a w ła  W ie rś c m s k ie -g o  z K ie lc
— o tw a r c ie  g . 17.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .  

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. 
Je d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n o ­
śc i N a r o d o w e j i2  — g. 20 7 ; u l.  
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  366-73; M A R C IN A  1 -  te l.  
22-21-09; S T P Ł C Z Y N . N a d  O d rą  20 
-  te l.  239-322; D Ą B IE ,  ul. G r y f iń -  
s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7—16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  -  te ) .  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 — 
g. 9— 17.
F U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O  W E  -  981; D Ź W IG O W E  -  982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
984; L O K A T O R S K IE  — 986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń iu ,  
E s k a d ro w a . C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
8- 21.

P R O G R A M  I

;5.25 N U R T  — J e s te m  n a u c z y c ie le m  
z a w o d u . - j6  M a g a z y n  h a rc e rz y . 16.30 
D z ie n n ik .  16.50 R o ln ic z e  ro z m o w y . 
17 M ecz  p i ł k i  n o ż n e j P o ls k a  — B u ł­
g a r ia .  O k . 17.45 L o s o w a n ie  E xp re ss  
L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 „ N ie p r z e ta r te  ś c ie ż k i” . 19.30 
D z ie n n ik .  20.55 P re z e n ta c ja  — S te ­
fa n  M ro c z k o w s k i.  21.35 S p o tk a n ie  z 
T a d e u s z e m  Ż m u d z iń s k im .  22.05 
D z ie n n ik .  22.25 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .

P R O G R A M  I I

16.35 Jęz . f r a n c u s k i .  17 Jęz. a n g ie lr
s k i.  17.35 F i lm  ra d ź . „ O c h ro n a  oso­
b is ta ” . 19 K r o n ik a  ( lo k .) .  19.30
D z ie n n ik .  20 K o m . f iń s k a  „ G d y b y ż  
t o  k o b ie ty  w ie d z ia ły  czeg o  c h c ą ” .
21.35 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  22.30 
K c n c e r t  m u r z y ń s k ie g o  w o k a l is t y  i  
g ta rz y s ty  b lu e s o w e g o  J . B . H u t -  
t o ’ego.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . 8.10 Z o o lo g ia  d la  k l .  
V I I ,  9 P ra c a , te c h n ik a  — d la  k l .  I I .

9.25 F i lm  ra d ź . „O r s z a k  z ło ty c h  b e ­
s t i i ” . 12.50 Jęz . p o ls k i d la  k l .  I I I
i  I V  l i c .  13.30 i  14 T T R . 15.45
K w a d r a n s  z A r te le m . 16 C z w a r ­
te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 T V  
in f .  w y d a w n ic z y .  17.35 A U T .  17.50 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y .  18.15- P r o ­
g ra m  w o js k o w y .  18.40 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź .
„O r s z a k  z ło ty c h  b e s t i i ” . 21.45 P e ga z.
22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

15.55 Jęz . r o s y js k i .  16.30 J ę z . a n g ie l­
s k i.  17 H is to r ia  je d n e j  k s ię g i — „ B a l  
la d y n a ” . 17.40 Z  m u z y k ą  w  z a b y t ­
k a c h . 18.20 M ó w ić  n ie  m ó w ić .  19 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 
C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą  — 
K o n c e r t  s k r z y p c o w y  B e e th o v e n a . 
20 50 W o d a  i  ż y c ie .  21.05 P io s e n k i 
na  z a m ó w ie n ie . 21.45 W id o w is k o  
p u b l.  „ Z a m ie ń m y  s ię  r o la m i ” . 23.30 
N a e s t ra d a c h  ś w ia ta . 23 K w a d ra n s  
z A r te le m .
U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w. p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

; i . 55 F i lm  k o r .  „ K w ia c ia r k a ” . 17.15 
S p o r t .  19 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta .
19.30 K r o n ik a .  20 „ W y s p a  s m o k ó w ” .,
20.45 „ A m e r y k a  — od  H i t le r a  do 
M X ” . 21.30 F i lm  „ P r ó b a  g e n e r a ln a ” . 
23.05 K r o n ik a .

C Z W A R T E K
9.25 K r o n ik a .  10 „ A m e r y k a  — o d  
H i t le r a  d o  M X ” . 10.45 S z y b k ie  r y t ­
m y .  12.15 T y  i  tw o je  z w ie rz ę ta .
12.45 J ę z . a n g ie ls k i.  16.20 N a m a łe  
p o ł g o d z in y . 17.15- W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18 „ P t a k i ” . 18.30 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u .  19 M a g a z y n  m o to ry z a c y j­
n y .  19.30 K r o n ik a .  20 P ro g ra m  r o z ­
r y w k o w y .  20.50 O b ie k ty w .  21.20 F i lm  
C SR S „R z e c z n ik  z a u fa n ia ” . 22.40 
K r o n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 1S. 16. 17. 18. 19. 20,
22. 23.
15.10 S tu d io  . M ło d y c h . i6.40 P o ls k ie  
p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta .  17.20 K a m e r to n .  18.05 M a g a ­
z y n  s p r a w  p a r t y jn y c h .  18.30 P rz e ­
b o je  83. 18.50 „W e d łu g  J u d a s z a ” .
19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i ,  20.05 K o n ­

c e r t  ż y c z e ń . 20135 Z  a lb u m u  s ta ry c h  
p rz e b o jó w . 20.45 K r o n ik a  s p o r to w a . 
21.20 A n to lo g ia  c h o p in o w s k a  — 18-2« 
r o k .  22.30 J u t r o  w  m o n o  i  w  s te ­
reo'. 22.40 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  23.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.30 Z b l iż e n ia .  
23.50 J a zzo w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 15.30 . 21.30 , 23.45.
14.30 „ F a n t o n y ” . 14.50 N a jp ię k n ie j ­
sza je s t  m u z y k a  p o ls k a . 15.40 L u ­
d z ie  i ic h  p a s je . 16 M a g a z y n  n a s to ­
la tk ó w .  16.20 P u b l ic y s ty k a  n a u k o w a  
„ O fe r ta  n a u k i  na  d z iś ” . ¡6.45 K o n ­
k u r s  na  d y r e k to r a .  17 P rz e g lą d  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  18.55 O d p o w ie d z i na  
l i s ty .  19- K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
K a r o l  M a r ia  W e b e r. i9.55 Ś w ia t  
b a ś n i. 20 P io s e n k i z .W ło c h  — K o ­
m in a  P a w a r . 20.30 N o w o ś c i na sze j 
lo n o te k i .  20.45 J ę z . h is z p a ń s k i.  21 
W ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u z y c z -  
na  21.05 N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.15 
„ L o r d  J im ” . 21.40 K ą c ik  s ta re j p ły ­
t y . -22 P o d  z n a k ie m  m u z y k i .  22.36 
K la s y c y  X X  w ie k u  — u tw o r y  D a -  
n u s a  M ilh a u d .  23.10 P o e z ja  na  d o -  
b , a n o c . 23.15 P io s e n k ę  k la s y c z n ą  
p rz e d s ta w ia  R o m a n  W a s c h k o . 23.50 
S e n te n c je  w ie c z o ru .

P R O G R A M  I I I

15.15 B ig  b e a t — lu d z ie ,  z ja w is k a , 
e p iz o d y . 15.40 P ro s to  z k r a ju .  16 Z a -  
n ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  
d 'a  w s z y s tk ic h . 18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 19 . .P o p io ły ” . 19.50 „ C z a r ­
n y  A n io ł ” . 20 K a ta lo g  n a g ra ń : T h e  
R o l l in g  S to n e s . 20.40 P is a rz  m ie s ią ­
ca : K a z im ie ra  i ł ła k o w ic z ó w n a .  2 i 
F c lk  — m u z y k a  w łó c z ę g ó w  i  p o ­
e tó w . 21.30 „ R o z m o w y  ze z w ie r z ę ta ­
m i ” . 21.45 G o d z in a  ja z z u . 23.55 P ó ł­
no c  p o e tó w .

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19 . 22.36. 
l4  S te re o fo n ic z n e  a r c h iw u m  p o ls k ie j 
p io s e n k i.  14.30 L e n in g r a d z k a  K a p e ­
la  C h ó ra ln a  M ic h a ła  G l in k i .  15.05 
Ś ro d a  l i te r a c k a  — W ło d z im ie rz  M a ­
ja k o w s k i.  15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m a ­
n a . 17.05 P io s e n k a  d n ia . j 7.10 D z ie ń  
r . i k .  17.15 K o m e n ta r z  J . W iś n ie w ­
s k ie g o . 17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g ra n ia . 
17.40 N asz s tó ł p o w s z e d n i. 18 Z e 
ś w ia to w e j e s t ra d y . 18.30 Ś ro d a  l i t e ­
ra c k a  — W ie rs z e  W ł.  M a ja k o w s k ie ­
go . 19.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w ­
k o w e j  19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  
21 K lu b  S te re o . 22.40 M u z y k a  m i­
n io n y c h  e p o k  — e u ro p e js k ie  o ś ro d ­
k i  m u z y c z n e  — R z y m . 23.20 G ło s y , 
in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .
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Z A S A D N IC Z A  
S Z K O Ł A  ZA W O D O W A  

F A B R Y K I
M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  

„B U M A R -IIY D R O M A ”  
w  Szczecinie 

u l. K u  Słońcu 27/30 
te l. 898-59

ogłasza zapisy

do k i. I  na ro k  szko łny  1983/84 
w  zawodach:

♦  to ka rz
4* m e ch an ik  m aszyn i  u rządzeń 

p rze m ys ło w ych
♦  ślusarz n arzęd z io w y

P rzy jm o w a n e  są dziew częta  i  ch łop  
cy. Po u koń czen iu  szko ły  is tn ie je  
m oż liw ość  ko n ty n u o w a n ia  da lsze j 
n a u k i w  te c h n ik u m  lu b  ś re d n im  s tu ­

d iu m  zaw odow ym .

W ym agane są następu jące  d oku ­
m e n ty :

—  podanie
—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  

p od s taw o w e j
—  k a r ta  i św ia d ec tw o  zd ro w ia
—  3 fo to g ra fie
—  zgoda ro d z icó w  na pob ie ra n ie  

n au k i.

D o k u m e n ty  na leży sk ładać w  sekre ­
ta r ia c ie  szko ły. In fo rm a c ji udz ie la  
s e k re ta r ia t szko ły  w  godz. od 8.00 do 
15.00. Szkoła n ie  p ro w ad z i in te rn a tu .

1257-K

A U T O M O B IL K L U B
S Z C Z E C IŃ S K I

zaprasza
w szystk ich  sw oich członków  

na
w alne zgromadzenie 

spraw ozdaw czo-wyborcze

do sa li k in a  „M a rs ”  p rzy  u l. Wa 
w rz y n ia k a  w  Szczecinie, 26 m ar 

ca b r. o godz. 17.
1255-K

K O M U N I K A T
D Y R E K C J A  R E JO N O W A  
K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  

w  Szczecinie 
u p rze jm ie  in fo rm u je  

podróżnych,
że b ile ty  ko le jow e  na przejazd 
na odległość pow yże j 100 km  
można nabyw ać na 30 dni przed 
p lanow anym  w y jazdem  w  ka ­
sach b ile to w ych  na stacjach ko ­
le jo w ych  oraz w  kasie P K P  
m ieszczącej się w  b iu rze  L O T -u  
p rzy  al. W yzw o len ia  n r 17 w  
Szczecinie w  godz. od 7 do 20 
i  w  W o jew ódzk im  Przedsięb ior 
s tw ie  U sług  T u rys tyczn ych  „P o  
m ęran ia ”  O ddzia ł w  Ś w in o u j­
ściu, u l. A rm ii C zerw one j 14a 

w  godz. 7 do 15.
1256-K

P R Z E T A R G
Z A K Ł A D
B U D O W Y

S IE C I E L E K T R Y C Z N Y C H  
„E L B U D ”  

w  P oznaniu  
u l. G n ieźn ie ńska  72 

ogłasza p rze ta rg
na sprzedaż zaplecza, z p rzeznaczeniem  do 
ro z b ió rk i p rzy  u l. S ta c y jn e j 1, w  Szczc- 
c in ie -D ą b iu . O fe r ty  należy sk ładać  w  te r ­
m in ie  14 d n i od d a ty  u kaza n ia  się ogłosze­
n ia  pod adresem : ZB SE  „E lb u d ”  61-021 Po 
znań, u l. G n ieźn ieńska  72. W  p rze ta rg u  
mogą b rać  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e. spółdzie lcze i  osoby fizyczne. 
P rze ta rg  odbędzie się 18 k w ie tn ia  b r. o 
godz. 10 na te ren ie  zaplecza w  S zczcc in ic- 
D ąb iu . Zastrzega  się d o w o ln y  w y b ó r o fe ­
re n ta  lu b  u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  bez po­

dan ia  p rzyczyn .
1204-K

Pracownicy poszukiwani
S KS „C Z A R N I”

Szczecin 
u l. C hop ina  10, 

te l. 22-22-14 
z a tru d n i

gospodarza o b ie k tu  
s p o rtó w  w odnych .

O d ka n d yd a ta  w ym agane  je s t m in im u m  
w y ksz ta łce n ie  zasadnicze zawodowe tech - 
miczine o raz  z.najomość e k s p lo a ta c ji spor­

to w y c h  o b ie k tó w  w odnych .
1259-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  sp rz ą ta c z  
k a  c o d z ie n n ie . S p ó k iz ie l 
cza 21/9. 7767-G
PR ZYJJW Ę u c z n ia  do  
Z a k ła d u  W u lk a n iz a c y j­
n e g o . S zcze c in . B o g u ­
s ła w a  45. 6317/G.
P O P R O W A D Z Ę  d o m  sa­
m o tn e j oso b ie , w a ru n e K  
s a m o d z ie ln y  p o k ó j .  O - 
f e r t y  29640 g B iu r o  O - 
g ło iszeń P o z n a ń , s k r y ­
tk a  1. 1232/K.

R Ó Ż N E

18/19 M A R C A  z a g in a ł 
o ie s  3 -m ie s ię c z n y  o w c z a  
r e k  n ie m ie c k i ja w n y . _ 
P ie s  b y ł  w  t r a k c ie  le - '  
c z e n ia . Z w ro t  za n a g ro ­
dą  —  w ia d o m o ś ć : te l.  
23-17-24. 7816-G
T V  c o lo r  — 469-20 — 
Z a k ła d  M e ta lo te c h n ik a  
L u b e c k ie g o  14. 5483/G.
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B a rc z y k  —  756-34.

5694/G.
T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 799/G.
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  T a d e u sz  K a c z o re k , 
te l.  75-100 2955/G.
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 4151/G.
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , re g e n e ra c ja  k in e ­
s ko p ó w ' c z a rn o -b ia ły c h
— in ż .  J e rz y  M a s ło w s k i
— 752-65. 4787/G.
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  na p r o g r a m y  
b e r liń s k ie  J a n  K i l i a k  
te l.  22-55-01. 5816/G.
A N T E N Y  ró ż n e  in s ta ­
lu je  — R y s z a rd  D z iw u l-  
Sk j 22-14-41. 6394/G.
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  u  k l i ­
e n ta . T e l. 345-97 (8-14), 
80-224 (17—21). W ie s ła w  
G r e la .  5802/G.
W Y K O N U J E  in s ta la c je  
c. o . , w o d .-k a n .,  gaz. 
P io t r  W e rc e s z u k , te le fo n  
362-17. 5515/G.
n a p r a w a  o d k u rz a c z y , 
te l.  713-40 — Z b ig n ie w  
P o p ła w s k i,  u l .  K a r ło w i ­
cza 66. 5665/G .
IN S T A L A C J E  e ie k t r y ć z -  
n e  — M ie c z y s ła w  B ie ­
g a ń s k i te l. 765-22, po  
g o d z . 16. 5584/G.
Z A K Ł A D  h y d r a u lic z n y  
w y k o n u je  u s łu g i in s ta ­
la c j i  w o d o c ią g o w e j,  k a ­
n a l iz a c y jn e j ,  c . o., ga ­
z o w e j — B o g u m ił L a m -  
p a r s k i,  te l.  457-52.

5897/G.
N A P R A W A  p r a le k  a u ­
to m a ty c z n y c h  j  m a s z y n  
d o  szyc ia  E d w a rd  T o -  
m u s ia k , te l.  175-232.

6373/G.
P R O G R A M A T O R Y  d o
p r a le k  a u to m a ty c z n y c h  
n a p ra w ia m  in ż . R o m a n  
S o w a  — te l.  612-518.

6022/G .
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.
758-50 E d w a rd - S k o cze k .

2783/G.
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  231-765 —
M a r ia n  F iu k .  3877/G. 
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  — 
22-25-98 — B e n o n  F l is .

0363/G.

PP ŻEGLUGA SZCZECIŃSKA
uprzejmie zaprasza 
na rejsy wodolotem

ed dnia 21 m arca br. godziny odjazdu 
ze Szczecina i Ś w inou jśc ia  8.00 i 15.30.

D odatkow o in fo rm u je m y ,

że w  okresie od 21 m arca do 15 m aja br.

w prow adzam y 40 proc. żhiżkę przedsezonową dla 
w szystk ich  pasażerów.

Cena b ile tu  ze zn iżką  140 zł w  je d n ym  k ie ru n k u .

B liższych in fo rm a c ji można uzyskać pod n r. te le fonu : 
w  Szczecinie 22-59-18 w  godz. 7.15 do 15.15, 340-01 
całą dobę, w  Ś w inou jśc iu  n r 21-40, 27-40 całą dobę.

1142-K
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

Z M E C H A N IZ O W A N Y C H  RO BO T 
B U D O W N IC T W A  P R ZE M Y S ŁO W E G O  

„Z A C H Ó D ”
W ro c ła w  

0 / I V  Szczecin 
Police, u l. T a ne w ska  8

z a tru d n i

za sk ie ro w a n ie m  z W y d z ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia  i S p raw  S oc ja lnych  U rzędu M ie js k ie ­

go w  Szczecinie i  Policach

♦  m a szyn is tów  m aszyn bud ow la nych :
—  spycha rek
—  ko pa re k
—  ż u ra w i sam ojezdnych
oraz p ra c o w n ik ó w  w  zawodzie:

♦  spawacz
♦  m echan ik  m aszyn budow lanych
♦  m e ch an ik  s iln ik o w y
♦  ś lusarz m aszynow y
♦  to k a rz - fre z e r

D la  o ra c o w n ik ó w  za pe w n ia m y do jazd au ­
tob u sam i l in i i  p ra cow n iczych  oraz wszy­
s tk ie  św iadczen ia  z K a r ty  B udow lanych  

P ra c o w n ik o m  za m ie jsco w ym  zapew n iam y 
za k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  robotn iczym . 
W sze lk ich  in fo rm a c ji udz ie la  Dzia ł 'K a d r. 
P o lice , u l. T a no w ska  8. te l. 175-031. 

175-005.
D o jazd  autobusem  101. 103. 107

1258-K

Z  ża lem  za w ia da m ia m y, 
że 22 m arca  1983 ro ku  

z m a rł nasz na jukochańszy  
Mąż, Ta tuś, Dziadek 

śp.

Henryk Kołtoniak
M sza św. ża łobna odbędzie się 24 
m a rca  b r. o godz. 12.30 w  kościele 
pod  w e zw a n ie m  św. A n d rz e ja  B o- 

7 boli.
Pogrzeb o godz. 14 n a C m en tarzu  

C e n tra ln y m , 
o czym  za w ia da m ia ją

Ż O N A  I  D Z IE C I

Z  g łęb o k im  ża lem  zaw iadam iam y, 
że 21 m arca  1983 ro k u  po d łu g ie j 

i  c ię ż k ie j chorob ie  
zm a rła  nasza na jukochańsza  " 

M am usia , B abcia  i  P rababc ia

Anna Kobiak
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z Dom u Przed 
pogrzebowego nas tą p i 24 m arca  b r. 

o godz. 11.30.
P ogrążona w  sm u tku  i  ża łob ie

R O D Z IN A

Z  g łę b o k im  ża lem  za w iadam iam y, 
że 20 m arca  1983 ro k u  

zm a rła  nasza najukochańsza  
M am a, Teśc iow a  i  B abcia  

śp.

Aniela Wykurz
o czym  zaw iadam ia  

pogrążona w  g łęb o k im  sm u tku
R O D Z IN A .

Pogrzeb odbędzie się 24 m arca  br. 
o godz. 12, na C m en tarzu  C e n tra l­

nym .

A U T O Z B Y T  — w y g o d ­
n a  fo rm a  k u p n a  s p rze ­
d a ż y  s a m o c h o d ó w  p o d ­
z e s p o łó w  ł  a k c e s o r ió w
— te l,  520-837 — K r z y ­
s z to f B o b  r y k .  5408-G 
S K L E P  m e b lo w y ,  S o - 
m o s ie r r y  6E — o fe r u je  
m e b le  s w a rz ę d z k ie  ra e - 
b lo ś c ia n k i,  z e s ta w y  w y ­
p o c z y n k o w e , 10—18.

5988,/G.
S K L E P  m e b lo w y  o fe r u ­
je  s z e ro k i a s o r ty m e n t  
m e b li  s w a rz ę d z k ic h  — 
u l .  C z o rs z ty ń s k a  25c.

4317/G.
R Z E M IE Ś L N IC Z E  m e b ­
le  o f e r u je  s k le p  m e b lo ­
w y  P o lic e , u l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  16 (w  p o d ­
w ó r z u ) .  4763/G.
M E B L O S C IA N K I p o le c a  
s k le p . S zcze c in , u l.  A -  
s n y k a  22. 3724/G.

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ M a z u r y ”  
O ls z ty n  2, s k r y t k a  336.

886/K.

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  22-66-59. 7552-G
F IA T A  I25p d o  r e m o n tu
— k u p ię .  T e l.  23-11-27.

7813-G
D A C H Ó W K Ę  — k u p ie . 
T e l. 745-95. 7712-G
D W U T E O W N IK  140 —
k u p ię .  T e l.  745-95.

7710-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j z 
k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
z a m ie n ię  na w ię k s z e . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  7836.
M -3  lu b  M -4  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie  — k u p ię . 
W  ro z l ic z e n iu  m o że  b y ć  
n o w y  P o lo n e z . T e l.  433- 
05 do 19. 7721-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -3  sp rz e d a m . 
C u k ro w a  41/7. 7705-C,
D W A  m ie s z k a n ia  2- i 3- 
o c k o jo w e  z a m ie n ię  lu b  
s p rz e d a m  na d o m  
je d n o ro d z in n y  (6 p o k o i) .  
D z ie ln ic a  P o g o d n o  lu b  
Ś ró d m ie ś c ie . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
4°03.
M -3  w  W o lin ie  p i ln ie  
z a m ie n ię  n a  ró w n o rz ę ­
dn e  Ś w in o u jś c ie .  T e l. 
32-08. p o  18 6’ 40/G .
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  k o m fo r to w e g o  
m ie s z k a n ia  ( ła z ie n k a , te  
le f on  ś ró d m ie ś c ie )  na 
o k re s  14 d n i.  O fe r ty  
B iu -o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  5862

W A R S Z A W A  —  M -4
w ła s n o ś c io w e , te le jfo n ' 
z a m ie n ię  n a  w ię k s z e  
lu b  s e g m e n t w  S zcze c i­
n ie .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  5492. 
S Z E R E G O W IE C  n a  P o­
g o d n ie , 90 m  k w . ,  ga ­
ra ż , te le fo n ,  o g ró d e k , 
z a m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
w  W a rs z a w ie . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  5428.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p (1980) —.
s p rz e d a m . U l .  B a ja n a
16 (16— 18). 7904-G
F IA T A  I26p — sp rz e d a m . 
T e l.  227-856. 7830-G
F IA T A  125p, 1500 (1976)
s p rz e d a m . P o lic e . a ł.
W o js k a  P o ls k ie g o  44a/l.

7827-G
Z A S T A W Ę  1100 (1977) — 
s p rz e d a m . T e l. 22-47-66.

7798-G
N O W Ą  Ł a d ę  1300 s  — 
sp rz e d a m . T e l.  356-72.
(10— 18). 7779-G
D A C H , s k r z y n ię  b ie g ó w , 
d r z w i  le w e . b ło tn ik i ,  
d w ie  m a s k i o ra z  s z y b y  
do  V o lk s w a g e n a  g a r b u ­
sa — s p rz e d a m . T e l. 44«- 
01 w e w n . 137. 7812-G
P R Z E D N IE  b ło t n ik i ,  r e ­
f l e k t o r y  do  M e rce d e sa
— s p rz e d a m . C u k ro w a
41/7. 7794-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  N-126 — ta n io  s o rze  
d a m . T e l.  465-30.

7758-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą
— s p rz e d a m . T e l. 8i>8-
23. (15— 18). 7738-G
L O D Ó W K Ę , u ż y w a n ą  — 
s p rz e d a m . S z a ro tk i 7/5.

7826-G
O R G A N Y  B -2  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te ł.  
23-27-81 (10—17).

7811-C
N O W Y . a t r a k c y jn y  d y ­
w a n  b e lg i js k i  — s p rz e ­
d a m . K o m u n y  P a ry s k ie j  
4a/32. 7824-G
R Ó Ż N E  m e b le  — s p rze  
d a m . T e l.  359-52.

7833-G
P IŁ Ę  ta ś m o w ą  i  f r e z a r ­
k ę  — sp rz e d a m . P o z n a ń  
ska  3 W a rs z e w o .

7716-G
B Ł A M Y  z n u t r i i  — 
s p rz e d a m . T e l.  222-654.

7814-0
P IE C  c .o . 2 m . n o w y  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  7768. 
P IE C  - . ta lo w y  c .o .. 2.0
m  o ra z  g r z e jn ik i  że­
l iw n e  d o  s z k la r n i  — 
s p rz e d a m . T e l. 52-22-24.

7783-G
F IA T A  126 (c z e rw ie c  
81) s p rz e d a m . S ta rg a rd . 
Z a w a d z k ie g o  14/6

55/P.
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„Kurier" na Tras’e Zamkowej

Przed wielkim betonowaniem
N A  B U D O W IE  Trasy Zam kow ej —  gdzie ty lko  okiem sięg­

nąć —  u w ija ją  się ciężarówki, pracują kopark i i spychacze. 
Z  plątaniny stalowych rusztow ań w yzierają  zaś gotowe, za ry ­
sy znacznych fragm entów  przyszłej estakady.
N A J W IĘ K S Z E  chyba  natężę- na Podzamczu.. T a m  to  szcze­

n ię  ro b ó t zaobserw ow ać m ożna c ińska  „p rz e m y s łó w k a ”  p rz y ­
g o to w u je  się do be tonow an ia  
d ru g ie j czyści . „ś l im a k a ”  d ro ­
gowego łączącego nad od rza ń sk i 
b rzeg z p lacem  H o łd u  P ru s k ie ­
go. Na p rz y ję c ie  (jeszcze w  ty m .  
ro k u ) znacznego s tru m ie n ia  po­
ja zd ó w  s z y k u ją  się także  b u ­
d ow n iczo w ie  now o w y ty c z o n e j 
u l. W yszaka  z a tru d n ie n i w  K o  
m u n a ln y m  P rze ds ię b io rs tw ie  
R obó t In ż y n ie ry jn y c h .

N A  P R A W Y M  brzegu O dry  
t rw a  n a to m ia s t m on taż  nad­
wodnego p rzęs ła  m ostu. W  ty m  
w zg lędz ie  u ja w n ia ją  s ię  je dn a k  
n ieco n iep o ko jące  p e rs p e k ty ­
w y . „M o s to s ta l”  o tr z y m u je  bo­
w ie m  sta low e  sekc je  ze S tocz­
n i im . A . W arsk iego . D o w y ­
p ro d u k o w a n ia  pozostało  ic h  je ­
szcze o ko ło  800 ton , a tym c z a ­
sem stoczn ia  zaczyna się  o s ta t­
n io  uskarżać na b ra k  dosta­
teczne j lic z b y  spraw aczy. G dy  
n ie  uda się ro zw iązać  ty c h  
tru d n o ś c i — m o n te rzy  m ostu 
n ie  będą m ie li w  cze rw cu  co 
ro b ić .

K o n ty n u o w a n e  je s t zb ro jen ie  
fra g m e n tu  e s takady  nad u l. 
E ne rg e tykó w . Z a k ła d  B u d o w n i­
c tw a  K o le jo w e g o  chce b ow iem  
zabe tonow ać p ły tę  nośną tego 
t ra k tu  ju ż  w  czerw cu . R ów n ież 
w  cze rw cu  N adod rzańsk ie  
P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
O gólnego zacznie  w y le w a ć  be­
to n  na  g łó w n y  w ja z d  T ra sy  
Z a m k o w e j (w  re jo n ie  „B a lto ­
n y ” ).

T A K  W IĘ C , ja k  zresztą  za 
p ew n iano  nas w  d y re k c ji bu ­
d ow y  tra s  k o m u n ik a c y jn y c h , 
na n a jw ię k s z e j in w e s ty c j i d ro ­
g ow e j Szczecina w szystko  idzie , 
ja k  na raz ie , dobrze. Z n ik n ę ły

ju ż  k ło p o ty  z u zyskan ie m  f i ­
nansow an ia , n ie  m a także p e r­
tu rb a c ji ze zdobyc iem  s ta li 
z b ro je n io w e j. T ru d n o  n a to ­
m ia s t p rze w id z ieć , czy uda się 
jeszcze w  ty m  ro k u  p rz e p ra ­
w ić  s ta lo w y  m ost przez O drę. 
Je ś li n ie, w ów czas to  ważne 
w yd a rzen ie  n a s tą p iło b y  d op ie ­
ro  p rz y s z łe j w io sn y .

(mor)

P L Ą T A N IN A  s ta low ych  
k o n s tru k c ji es takady w y ­
g ląda  ja k  d eko ra c ja  z f i l ­
m u  fan tastycznego.

(Fo to .: Z . Jo d k o w s k i)

A w a ria
sygnalizacji świetlnej

W  N IE Z M IE R N IE  r u c h l iw y m  
p u n ik c ie  m ia s ta , ja k im  je s t  s k r z y ­
ż o w a n ie  p r z y  B ra m ie  P o r to w e j ,  r e ­
g u lu je  r u c h  p ie s z y c h  i  z m o to ry z o ­
w a n y c h  s y g n a liz a c ja  ś w ie t ln a .  N ie ­
s te ty ,  a w a r i i  u le g ł k a b e l z a s i la ją c y  
ś w ia t ła  na  je d n y m  z p rz e jś ć  d la  
p ie s z y c h  (od  . .g r z y b k a ”  W P K M -u  
W y k ie r u n k u  s k le p u  . .W e d la ” ), w  
ty m  m ie js c u  s y g n a liz a to r y  częśc i 
p rz e jś c ia  (do  to r ó w  t r a m w a jo w y c h )  
są n ie c z y n n e  i  j a k  nas p o in fo r m o ­
w a n o  w  W o je w ó d z k im  P rz e d s ię ­
b io r s t w ie  E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  
K o m u n a ln y c h  — u s u w a n ie  a w a r i i  
p o t r w a  3. lu b  4 d n i.  T a k  w ię c  o b e c ­
n ie  p ie s i o ra z  k ie r o w c y  p o ja z d ó w  
m u s z ą  z a c h o w a ć  szczeg ó ln ą  o s t ro ż ­
n o ść  w  ty m  r e jo n ie ,  a b y  u c h r o n ić  
s ię  p rz e d  w y p a d k ie m . (su)

Kronika wypadków
Z  W Ó D  O d ry , na  w y s o k o ś c i Ba 

z y  T a b o ru  P ły w a ją c e g o  ZP S  
p r z y  u l .  L u d o w e j  w y ło w io n o  w c z o ­
ra js z e g o  p o p o łu d n ia  z w ło k i  m ę ż c z y ­
z n y  w  w ie k u  o k . 60 la t .  U s ta le ­
n ie m  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u  z a ją ł 

• s ię  K o m is a r ia t  P o r to w y  M O .
O G O D Z . 10.45 na  u l .  Z e g a d ło w i 

cza w y w r ó c i ła  s ię  d o  r o w u  w s k u ­
te k  n a g łe j a w a r i i  p rz e d n ie g o  k o ła . 
k o p a r k a  sa m o b ie ż n a  „ B ia ło r u ś ” . O -  
p e r a to r  E u g e n iu s z  B . d o z n a ł o b r a ­
że ń  i  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

N a  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  K u  S ło ń ­
c u  i  K a ro la  M ia r k i.  „ F ia t ”  125-p 
n r  r e j .  S Z H  6180 p o t r ą c i ł  m ie s z k a n ­
k ę  u l  P ię k n e j,  B o że n ę  K .  K o b ie ta  
d o z n a ła  u ra z u  g ło w y  o ra z  m ie d n i­
c y . P rz e b y w a  w  s z p ita lu .  N ie c a łe  
d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j u  z b ie g u  U - 
l i c  E m i l i i  P la te r  i  P a rk o w e j ,  d u ­
ż y  „ F ia t ”  o  n ie  u s ta lo n y c h  n u m e ­
r a c h  r e je s t r a c y jn y c h  p o t r ą c i ł  72 -le t 
n ią  J ó z e fę  B . K ie ro w c a  o d je c h a ł z 
m ie js c a  w y p a d k u .  L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s k ie r o w a ł ra n n ą  d o  s z p ita la .

N a  tra s ie  P y r z y c e  — O b o jn o  c ią g  
n ik  „ U r s u s ”  n a le ż ą c y  do  K P G R  
P y rz y c e , k ie r o w a n y  P|rzez G rz e g o ­
rz a  K .  z d e r z y ł s ię  w  czas ie  w y m i­
ja n ia  z in n y m  c ią g n ik ie m  te j  s a m e j 

»nark-i. h o lu ją c y m  p rz y c z e p ę  o s o b o ­
w ą  z p a s a ż e ra m i. O b ra ż e ń  d o z n a ło  
c z w o ro  p a s a ż e ró w  p rz y c z e p y . U r ­
szu la  M . i A l in a  K .  p rz e b y w a ją  v  
s z p ita lu ,  p o z o s ta łe  d w ie  o s o b y  c -  
p a ira o n o  w  p o g o to w iu .

P  w n ię d z y  P r z y  w o d z i c m  a D o l ic a ­
m i r o z b ił  s ię  o d rz e w o  c ią g n ik  
„ U r s u s ”  k ie r o w n y  p rze z  p i ja n e g o  
( ja k  w y n ik a  z i n fo r m a c j i  M O ) t r a k  
to rz v s tę  Jó ze fa  B . S t r a ty  o c e n ią  się 
iv i  3i>0 ty s .  z ł. J ó z e f B . n ie  d o z n a ł 
o b ia ż e ń . (au)

Notatnik szczeciński
•  S P O T K A N IE  z re d . J a n e m  

W a g n e re m , k t ó r y  b ę d z ie  m ó w i ł  o 
w k ła d z ie  • K o ś c io ła  w  u m a c n ia n ie  
p o k o ju ,  o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ K ie  
r u n k i ”  (u l.  M a r ia c k a  6 8) d z iś , w  
ś ro d ę  o g o d z . 18. W s tę p  w o ln y .

@ S M  „ D Ą B ”  z a p ra sza  p a n ie  w  
c z w a r te k  do  ś w ie t l ic y  p r z y  u l. 
U s tk i  13, w  D ą b iu , g d z ie  o go dz . 
17 od-będzie s ię p o k a z  k o s m e ty c z n y .

•  W D K  IN F O R M U J E , że F o to -  
k iu b  Z a m e k  w z n a w ia  s w o ją  d z ia ­
ła ln o ś ć . P r z e w id u je  s ię p o w s ta n ie  
d w ó c h  g r u p :  m ło d z ie ż o w e j d o  la t  
17 i d la  d o ro s ły c h . C e le m  F o to -  
k iu b u  b ę d z ie  u c z e s tn ic tw o  we 
w s p ó ln y c h  p le n e ra c h , w y s ta w a c h  i  
in n y c h  fo rm a c h  d z ia ła ln o ś c i.  N ie ­
z b ę d n e  je s t  p o s ia d a n ie  w ła s n e g o  
s p rz ę tu  fo to g ra f ic z n e g o , c ie m n i o ra z  
d o b ra  "u m ie ję tn o ś ć  fo to g r a fo w a n ia .  
Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  o d b ę d z ie  
• ię  - d la  g r u p y ,  m ło d z ie ż o w e j 6 .IV . 
o g . 17. d la .  d o ro s ły c h  7 .IV .  o g. !7. 
D o d a tk o w e  in fo r m a c je  — te l.  
459-87.

Muzyka dawnych mistrzów

Dziś Wieczór 
Chóralny w Zamku

D Z IŚ  (23 b m .)  o g o d z . 18 w  S a li 
B o g u s ła w a  Z a n ik u  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  W ie c z ó r C h ó ra l-  
n v , W  k o n c e rc ie  w y s tą p i C h ó r  A k a  
d e m ic k i  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o ­
g ic z n e j po d  d y r e k c ją  E u g e n iu s z a  
K u s a  w ra z  z s o l is tk ą  E le o n o rą  B e d ­
n a rs k ą  i o r g a n is tk ą  M a łg o rz a tą  K io -  
re k ,

W  p ie rw s z e j częśc i w ie c z o ru  c h ó r  
v  y k o n a  a c a p p e lla  u t w o r y  w ie lk ic h  
m is t r z ó w :  D o n iz e tt ie g o , S c a r la t t ie ­
go  i B o r tn ia i is k ie g o ,  a w  d r u g ie j  
— z to w a rz y s z e n ie m  ze s p o łu  in s t r u ­
m e n ta ln e g o  pod k ie r .  Z y g m u n ta  
W a lte r a  — o d ś p ie w a  M is s a  b re v is  
B - d u r  J . H a y d n a . K o n c e r t  p o p r o ­
w a d z i Z b ig n ie w  P a w lic k i .

O r g a n iz a to r z y  — S z c z e c iń s k i O d ­
d z ia ł P o ls k ie g o  Z w ią z k u  C h ó ró w  i  
O r k ie s t r  o ra z  W o je w ó d z k i D o m  
K u l t u r y  s e rd e c z n ie  za p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  m u z y k i na  
te n  p ię k n y  k o n c e r t .  (ł)

U wicewojewody -
o kulturze

(D okończen ie  ze str. 1)

r r . in is t r a c y jn e  k o n t r o lu ją  w k ła d  n iż  
sz y c h  o g n iw  w  u d o s tę p n ia n ie  d ó b r  
k u l t u r a ln y c h  na z a rz ą d z a n y m  p rze z  
n ie  te re n ie , na  k u l t u r ę  z a czyn a  się 
p a trz e ć  k o m p le k s o w o  — od w p r o ­
w a d z a n ia  je j  t r e ś c i d o  p ro g ra m ó w  
n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h , po s tw a rz a ­
n ie  w a r u n k ó w  d o  - k o rz y s ta n ia  z 
p o d s ta w o w y c h  w a r to ś c i ja k  n a js z e r ­
s z y m  k rę g o m  sp o łe c z e ń s tw a .

S ta n  p o s ia d a n ia  S zcze c ina  p o w ię k  
sza s ię  w  ty m  r o k u :  o  w y d a w n ic ­
t w o  . .G lo b ”  ( k tó r e  w y s ta r tu je  z se­
r ia  C o n ra d o w s k ą ) ,  o p rz e k s z ta łc o n y  
(z f i l i i )  W y d z ia ł Z a m ie js c o w y  po z ­
n a ń s k ie j A k a d e m i i  M u zyczn e j., o 
da lsze  f i l i e  i p u n k t y  b ib l io te c z n e , 
o n o w e  fu n k c je  in s t y t u c j i  Z a m k u  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  (d z ia ła ln o ś ć  w y  
d a w n ic z a . u p o w s z e c h n ia ją c a , w y s ta ­
w ie n n ic z a ) .

W  t r a k c ie  s p o tk a n ia  sze rze j o m ó r 
¡•/łono o s ią g n ię c ia  M u z e u m  N a ro d o ­
wego w  z a k re s ie  w y s ta w ie n n ic tw a ,-  
n o b le m  k s z ta łc e n ia  m u z y c z n e g o , 
y tu a c ję  w  g m in n y c h  o ś ro d k a c h  

k u l t u r y ,  d o m a c h  k u l t u r y ,  k lu b a c h .
‘ . to tn ą  p rz e s z k o d ę  w  p la n o w a n iu  

ra c y  u p o w s z e c h n ie n io w e j s ta n o w i 
c ią g le  n ie  u s ta b il iz o w a n a  s y tu a c ja  
e só b  z a t ru d n io n y c h  w  te g o  ty p u  
je d n o s tk a c h . P o n a d to  w  b ie ż ą c y m  
r o k u  c z y n io n e  b ę d ą  s ta ra n ia  o r e ­
a k t y w o w a n ie  " re g io n a ln y c h  to w a -1  
r z y s tw  s p o łe c z n o - k u ltu r a ln y c h ,  k tó -  I 
r y c h  w k ła d  w  o ż y w ie n ie  ż y c ia  u m y  | 
s ło w e g o  m ia s t n a szeg o  w o je  w ó d  z -  I 
tw a  b y ł  sw e g o  czasu  b a rd z o  z n a -1  
cz ą c y . ( .if)  I

iuż dziś można zwiedzać

Wystawa „Dom dla Ciebie“
D Z IŚ  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io -  

w > c h  w  K lu b ie  B u d o w la n y c h  o rz y  
a l.  B o h . W a r -z a w y  34 n a s tą p i ło  
o tw a r c ie  in te r e s u ją c e j  e k s p o z y c j i .  
T a  p o trz e b n a  in ic ja t y w a  z ro d z iła  się 
jv W o je w ó d z k im  Z a rz ą d z ie  B u d o w ­
n ic tw a  O g ó ln e g o  i  K o m u n a ln e g o . 
W s p ó ło rg a n iz a to ra m i są in s ty tu c je ,  
s tc -W a rzyszen ła  i  p rz e d s ię b io rs tw a  
u c z e s tn ic z ą c e  w  p ro c e s ie  b u d o w n ic ­
tw a .

W  o b s z e rn e j s a li w y s ta w ie n n ic z e j 
u te z e n tu je  s w o je  p ro p o z y c je  i w y ­
r o b y  30 w y s ta w c ó w . Są to  b iu ra  
p r o je k to w e ,  p rz e d s ię b io rs tw a  b u d ó w  
la r  e, s p ó łd z ie lc z e  a ta k ż e  rz e ­
m ie ś ln ic y .  Id e ą  o rz e w o d n ią  o r g a n i­
z a to r ó w  je s t  z a p o z n a n ie  s p o łe c z e ń ­
s tw a  re g io n u  z p r o b le m a ty k ą  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o  w  c a łe j 
s w e j z ło ż o n o ś c i, a je d n o c z e ś n ie , 
o rz e d s ta w ie n ie  re a ln o ś c i p o d e jm o ­
w a n ia  ta k ic h  in w e s ty c j i .

W s z e c h s tro n n o ś ć  te j  w y s ta w y  m a 
ta k ż e  na c e lu  p o k a z a n ie  z w ie d z a - ,  
ją c y m  ca łe g o  proces-u z w ią z a n e : 
z b u d o w n ic tw e m . Z a p re z e n to w a n o  
m . in .  p ro g ra m  z w ią z a n y  z p la n o ­
w a n ie m  t e§<* b u d o w n ic tw a ,  p rz y g o ­
to w a n ie m  te re n u , je g o  u z b ro je n ie m  
i  m o ż l iw o ś c ia m i k u p n a  d z ia li 
E k s p o z y c ja  m a  r ó w n ie ż  na c e iu  
w s k a z a n ie  in d y w id u a ln y m  in w e s to ­
ro m  r e a ln y c h  m o ż liw o ś c i b u d o w y  
d e m k u  je d n o ro d z in n e g o . D la te g o  te ż  
b o g a ty  je s t  z e s ta w  o f e r t  b iu r  p r o ­
je k to w y c h  d o ty c z ą c y c h  ro z w ią z a ń  
u rb a n is t y c z n o -a rc h i te k to n ic z n y c h  
k o n s tu k c y jn o - m a te r ia ło w y c h .  O b o k  

d ję ć . p la n sz , r y s u n k ó w  i  m a k ie t  
o fe r o w a n y c h  do  r e a l iz a c j i  są ta k ż e  
p re z e n to w a n e  m a te r ia ły  b u d o w la n e  
w y tw a rz a n e  w  n a szym  re g io n ie  o ra ; 
w  In n y c h  w o je w ó d z tw a c h . Są bo 
w ie m  na  te j  w y s ta w ie  ta k ż e  p rz e d ­
s ta w ic ie le  p rz e d s ię b io rs tw  p r o d u k ­
c y jn y c h  z w a rs z a w s k ie g o  „ S to lb u -  
c’.u ” , k r a k o w s k ie g o  k o m b in a tu  g ip  
so w e g o  „ P r e g ip s ”  i  in n i  p ro d u c e n ­
c i o fe r u ją c y  e le m e n ty  b u d o w la n e , 
te c h n o lo g ie  i tp .

N a  w y s ta w ie  z a p re z e n to w a n o  ta k ­
że w ie le  w y ro b ó w  p ro d u k o w a n y c h  
d>a o o tr z e b  b u d o w n ic tw a  je d n o r o ­
d z in n e g o  p rze z  s z c z e c iń s k ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  b u d o w la n e , f a b r y k i  d o -  
rn o w  i  p rze z  r z e m ie ś ln ik ó w .  Są 
y /;ę c  ró ż n e g o  r o d z a ju  b lo c z k i,  p u ­
s ta k i,  c e g ły , d a c h ó w k i,  m a te r ia ły  
o c ie p la ją c e , g o to w e  ś c ia n k i d z ia ło ­
w e  z g ip s u  i t p .  J e s t w ie le  p r z y ­
k ła d ó w  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  w  
z a b u d o w ie  s z e re g o w e j, a t r ia ln e j  i  
w o ln o  s to ją c y c h . Są m a k ie t y  i  z d ję  
c ia  ju ż  z re a liz o w a n y c h  o b ie k tó  v . 
M o ż n a  ś m ia ło  s tw ie r d z ić ,  że w sze ch -

s tro n n o ś ć  w y s ta w y  p o z w a la  z w ie d z a  
ją c y m  na  d o k ła d n e  p o z n a n ie  ca łe g o  
p ro b le m u  w ią ż ą c e g o  s ię  z id e ą  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o .

E o d a jm y ,  że o r g a n iz a to rz y  w y s ta ­
w y  d o ło ż y l i  d u ż o  w y s i łk u  a b y  e k s ­
p o z y c ja  ta  s ta ła  s ię  w s z e c h s tro n n ą  
o fe r tą  ta k  d la  p rz y s z ły c h  in w e s to ­
r ó w  w ła s n e g o  d o m k u  ja k  i d la  p ro  
d o c e n tó w , k tó r z y  zechcą p o d ją ć  się 
o r o d u k c j i  w ie lu  w y ro b ó w  p rz e z n a ­
c z o n y c h  d la  te g o  ty p u  b u d o w n ic ­
tw a .

Ż y c z y ć  n a le ż a ło b y  w s z y s tk im  k tó ­
r z y  o d w ie d z ą  w y s ta w ę , a b y  o t r z y -  

: in  fo r m a - 
i i o b y  za

m a li  tía  n ie j \w y c z e rp u ją c
c je .  w łaśc i  w e p o ra d  n ic  tw i
na> 0 rg a n iza  u »ró w  n ie  sk
z c h w ilą le j z a m k n ię c ia .
je m y . że w y s ta w a  p n .

Milicja zatrzymała
podejrzanego
o zabójstwo

J A K  J U Ż  in fo r m o w a l iś m y ,  13 b m  
p ó ź n y m  w ie c z o re m , w  je d n y m  2 
m ie s z k a ń  p r z y  B u lw a rz e  W ła d y s ła ­
w a I V  w  Ś w in o u jś c iu  p o dcza s  l i ­
b a c j i  a lk o h o lo w e j  w y b u c h ła  a w a n ­
tu ra  w  czas ie  k tó r e j  p o r a n io n y  zo 
s ta ł s ie k ie rą  5 0 - le tn i M ie c z y s ła w  
N., k t ó r y  po  p rz e w ie z ie n iu  do  s z p i­

la  z m a r ł.  D ru g ą  o f ia r ę  p o b ic ia , 
ła ś c ic ie lk ę  m ie s z k a n ia  K r y s ty n ę

o d w ie z io n o  z l ic z n y m i o b ra ż e ­
n ia m i g ło w y  d o  s z p ita la .

F o d e jfz a n y  o  d o k o n a n ie  z b ro d n i 
W ło d z im ie rz  M . z b ie g ł i u k r y w a ł  

le p rz e d  o rg a n a m i-  śc ig a n ia . 
P r o k u r a tu r a  i  m i l i c ja  z w r ó c i ły  

ię  po ip rzez  p ra sę , r a d io  i  T V  z a- 
p e le m  d o  s p o łe c z e ń s tw a  o po m oc 
w  u ję c iu  s p ra w c y . A p e l n ie  p o z o ­
s ta ł bez e c h a : d z ię k i p o m o c y  m ie ­
s z k a ń c ó w  Ś w in o u jś c ia ,  no cą  z p ią t ­
k u  n a  .so bo tę  W ło d z im ie rz a  M . za ­
t r z y m a n o .  U k r y w a ł  s ie  o n  w ... k o n ­
te n e rz e . na  w y s y p is k u  ś m ie c i. 

Ś le d z tw o  t r w a .
las) :

C ie b ie ”  c z y n n a  je s t  od  d z iś  cło 39 
m a rc a  b r .  w  g o d z in a c h  u — ¡8. z a ­
c h ę c a m y  w s z y s tk ic h  d o  je j  o d w ie ­
d z e n ia . (¡r)

Zebranie Koła 
ZBoWiD „Chrobry”

K O L O  Z B o W iD  „ C h r o b r y ”  W 
U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  vV S z c z e c i­
nie z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w  i  p o d ­
o p ie c z n y c h  k o la , że w  d n iu  24 m a r ­
ca 1983 r  o go dz . j l  o d b ę d z ie  się 
w  S a li R y c e r s k ie j te g o ż  u rz ę d u  ze ­
b r a n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e  z 
p o d s u m o w a n ie m  1 0 - le tn ie j d z ia ła ln o  
so i. O b e cn o ść  c z ło n k ó w  i  p o d o p ie c z ­
n y c h  k o ła  k o n ie c z n a .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Czy Szczecin
jest rri£stem morskim?

P IE R W S Z E  g ło s y  w  d y s k u s j i  na  
te m a t „ m o rs k ie g o  c h a r a k te ru  Szcze 
c in a ”  p r z y n o s i n a jn o w s z y  n u m e r  
„ M o rz a  i  Z ie m i” . Z a in ic jo w a ł  ;ą  
P io t r  Z ie l iń s k i  w  s w y m  p o le m ic z ­
n y m  a r t y k u le  p t .  „ C z y  S zcze c in  
;e s t m ia s te m  m o r s k im ? ” . O b e c n ie  
na te  p y ta n ia  o d p o w ia d a ją  d w a j 
m ie s z k a ń c y  o d le g ły c h  k r a ń c ó w  P o l­
s k i — W a rs z a w y  i  T a rn o w a , w  p e ł­
n i  p o p ie ra ją c  te z y  w s p o m n ia n e j pu  
b i i k a c j i .  Ic h  z d a n ie m  w  n a s z y m  
n .e ś c ie  b ra k  je s t  p o r to w e j s p e c y f i­
k i. a je g o  m o r s k i c h a r a k te r  w  o g ó -  
e n ie  je s t  e k s p o n o w a n y . W y d a je  

s ię, że s to lic a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  o d w ró c i ła  s ię  ty łe m  do  m o rz a .

N ik o g o  n ie  trz e b a  s p e c ja ln ie  za­
ch ę c a ć  d o  le k t u r y  s e r ia lu  o K a lk -  
s tę in ie .  K o le jn y  o d c in e k  r e p o r te r ­
s k ic h  p e n e tr a c j i  z a w ie ra  r e la c ję  
n a js ta rs z e g o  s z c z e c iń s k ie g o  m e tr a m -  
Daża p . C ze s ła w a  P rz y b y s z a , k t ó r y  
b y ł  u  n a r o d z in  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  i p ra c o w a ł z W o jc ie c h e m  
S w ie r k ie w ic z e m . R e d a k c ja  p u b l ik u ­
je  te ż  w ie le  z n a c z ą c y  l i s t  w .. .  o b r o ­
n ie  K a lk s te in a .

P o m y łk a  s łu ż b y  z d ro w ia  w  K o ­
s z a lin ie .  g d z ie  24 u c z n io m  s z k o ły  
z a w o d o w e j-  z a s t r z y k r . ię to  m ia s t '* 
s z c z e p io n k i p r z e c iw g ru ź l ic z e j  z u p e ł­
n ie  in n ą  — z a in s p iro w a ła  r e p o r te ­
ra  „ M o rz a  i  Z ie m i”  do  p o d ró ż y  do 
K o s z a lin a . O k a z a ło  s ię. że ta m  c ^ łą  
s p ra w ę  o s ła n ia  z m o w a  m ilc z ę ;1..a . 
S zc z e g ó ły  w  r e p o r ta ż u  p t .  „ N ie  t y l ­
k o  w  S łu b ic a c h ” .

Czyj pies?
W  M IN IO N A  n ie d z ie lę  w  L a s k u  

A r k o ń s k im  z n a le z io n o  s u k ę  ra s y  
s e te r  (b rą z o w ą ) . D o  o d e b ra n ia  n r z y  
"1  K o p e rn ik a  9 m . 7 p o  g o d z in ie

W kwietniu i maju akcja deratyzacyjna
D O  D Z IŚ  w  baśniach 

czytam y o Popielu, k tóre­
go zjad ły  myszy, czy cza­
rodziejskim  flecie, k tóry  
pomógł uwolnić się od 
plagi szczurów. Do dziś też 
owe gryzonie w yw o łu ją  w  
większości osób uczucie 
lęku oraz wstrętu. W ciąż 
jednak zwierzęta te są 
stale „lokatoram i” licznych  
domów i stanowią nie la ­
da problem dla praw ow i­
tych mieszkańców —  lu ­
dzi.

w y c h  o b fito ś ć  poka rm u . Reszt­
k i jedzen ia  w ysypane  do śm iet 
n ik a , czy w y ło żo ne  d la  bezpań­
s k ic h  k o tó w  lu b  psów —  p rz y ­
c ią ga ją  szczury. B ru d  i  bałagan 
na p o d w ó rk a c h  o raz  w  p iw n i­
cach s p ra w ia ją , iż  te  m ie jsca  
s ta ją  s ię  w y m a rz o n y m i że ro w i-

r o c z n ie  200 m i-

S z c z u ry  są p o n a d to  p o w a ż n y m  za 
g ro ż e n ie m  d la  c z ło w ie k a  z r a c j i  ro z  
n o sze n ia  p rze z  n ie  l i c z n y c h  c h o ró b  
z a k a ź n y c h : d ż u m y , c h o le r y ,  w ś c ie ­
k l iz n y ,  z a p a le n ia  o p o n  m ó z g o w o -  
rd z e n io w y c h ,  g r u ź lic y ,  ż ó łta c z k i za 
ka -źn e j. d u r u  b rz u s z n e g o  i  w ie lu  
in n y c h .  R ó w n ie ż  n ie b e z p ie c z n e  są

Zwalczyć plagę szczurów

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

ju  n r  66 je s t  d o  o d e b ra n ia  p ie c z ą t ­
k a  o tr e ś c i:  S p e c ja lis ta  d * . a u to ­
m a ty k *  in ż .  J ó z e f K u c h n o w s k i.

Z  J E D N E J  s tro n y  na w sze l­
k ie  sposoby s ta ra m y  się  b ro ­
n ić  p rzed  szczu ram i i  m ysza ­
m i (za s taw ia jąc  p u ła p k i, w y s y ­
p u ją c  tru c izn ę ), z d ru g ie j zaś 
n ie ja k o  zapraszam y je  do s ie­
bie. Z w ie rz ę ta  te  bow iem , ja k o  
s tw o rze n ia  wszysbkożerne, s to ­
su nkow a  ła tw o  z n a jd u ją  w  na­
szych g ospoda rs tw ach  dom o-

skam ii i w y g o d n y m  schron ie ­
n ie m  d la  g ryzo n i.

W S Z Y S C Y  Z A S  p o n o s im y  o g ro m ­
ne  s t r a t y  p o w o d o w a n e  p rze z  te  
z w ie rz ę ta , k tó r e  z ja d a ją  i  n iszczą  
p o k a ź n e  z a s o b y  ż y w n o ś c i,  u szka dza  
ją  d o m y  ( p r o g i,  ra m y , d r z w i,  p o ­
d ło g i) .  in s ta la c je ,  u rz ą d z e n ia  i tp .  
J a k  w ie lk a  je s t  s k a la  ty c h  szkó d  
ś w ia d c z ą  o p ra c o w a n ia  Ś w ia to w e j 
O r g a n iz a c ji  W y ż y w ie n ia  (F A O ), 
M ożn a  w  n ic h  z n a le ź ć . i i  s t r a t y  110 
ru e s io n e  z p o w o d u  g ra s o w a n ia  g r y -

d la  z w ie r z ą t  h o d o w la n y c h , g d y ż  ro z  
noszą c h o r o b y  z w ie rz ę c e .

N ie s te ty .  są n a d e r  c z ę s ty m i 
.g o ś ć m i”  w  b u d y n k a c h .  W  c ią g u  

o s ta tn ic h  k i l k u  la t  na  te re n ie  n a ­
szego m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  o b s e r ­
w u je  s ię  w z ro s t l ic z b y  s z c z u ró w , 
c o  z w ie rz ę to m  ty m  n ie  p rz y c h o d z i 
z b ru d e m , ze w z g lę d u  na ic h  b a r ­
d z o  .szyb k ie  ro z m n a ż a n ie  s ię . W y ­
s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , iż  je d n a  sz c z u ­
rza  p a ra  w y d a je  w  c ią g u  r o k u  o k o ­
ł o  s e t k i  p o to m k ó w ! T rz e b a  z a te m  
p r z y s tą p ić  d o  e n e rg ic z n e g o  z w a l­
c z a n ia  t y c h  g r y z o n i .

O d  5 k w ie tn ia  d o  31 m a ja  w  m ie §  
Cie i  na te re n ie  ca łe g o  w o je w ó d z ­
tw a  s z c z e c iń s k ie g o  p la n o w a n a  je s t  
s z e ro k o  z a k r o jo n a  . a k c ja  d e r a ty z a ­
c j i .  A b y  je d n a k  p rz y n io s ła  p o żą d a ­

m y  e fe k t ,  k o n ie c z n e  są p e w n e  p r z y ­
g o to w a n ia . O d .-z c z u rz a tiie m  o b ję te  
zo s ta n ą  w s z y s tk ie  b u d y n k i  p a ń ­
s tw o w e . s p ó łd z ie lc z e , o r y w a tn e  o ra z  
g o s p o d a rs tw a  ro ln e .  T rz .eba, a b y  w  
m o m e n c ie  p o d ję c ia  p r ó b y  z w a lc z e -  
D ia  szcz.u rów  o b ie k ty  te  b y ły  w y ­
s p rz ą ta n e , b y  u s u n ię to  ś m ie c i z 
p iw n ic ,  s t r y c h ó w , k o m ó re k  o ra z  
p o d w ó re k , ż e b y  w y w ie z io n o  za le g a ­
ją c y  t u  i  ó w d z ie  g ru z . J e ś li b o ­
w ie m  n ie  zo s ta n ą  p rz e p ro w a d z o n e  
ta k ie  p o r z ą d k i — s z c z u ry  ( z w ie rz ę ­
ta  n a d e r  In te l ig e n tn e )  z n a jd ą  w  
e n k la w a c h  n ie c h lu js tw a  s c h ro n ie n ie  
d la  s ie b ie . B ę d ą  m o g ły  k o r z y s ta ć  z 
p o k a rm u  w  p o s ta c i r ó ż n o r a k ic h  od 
p a d k ó w  i  za p e w n e  o m in ą  w y ło ż o n ą  
d la  n ic h  t r u c iz n ę .

D O  R O Z P O C Z Ę C IA  a k c ji de- 
ra ty z a c y jn e j pozostało  ju ż  n ie ­
w ie le  czasu. Pora więc co prę­
dzej przystąpić do niezbędne­
go porządkowania budynków  
oraz ich otoczenia. Na pom oc 
cza rodz ie jsk iego  f le tu  n ie  m a ­
m y  co liczyć . W  w a lce  ze szko­
d n ik a m i m u s im y  zdać s ię  na 
m n ie j baśn iow e sposoby.

(su)


